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K r a k ó w ,  1 6  p a źd z ie rn ik a .

Polityka wschodnia Kosyi stanęła w tej 
chwih na punkcie zwrotnym, u którego 
nie ma innego wyburu, tyiko między 
ciężkiem, prawdziwie sromotnem upoko
rzeniem z Jednej a odwołaniem się już 
wprost do siły z drugiej strony. Stwo
rzyła tę sytuacyę stanowczość, z jaką 
bułgarski rząd a niewątpliwie i naród 
stanął w obronie niezawisłości Bułgaryi 
i nie dopuścił do tego, by wysłannik ro
syjski rządził krajem, który międzynaro- 
dowemi traktatami ma zapewnioną nieza
wisłość; stworzył ją bizanłynum polityki 
rosyjskiej, która w sposób — zdawało
by się — w Europie niemożliwy, chcia
ła woinemu naroaowi ayktowac prawa. 
Postępowanie rządu i narodu bułgarskie
go zasługuje na najzupełniejsze uznanie, 
i jest nowym dowodem, iż najlepszą po
lityczną szkołą jest — swoboda. Kilka 
lat niezależnego bytu wystarczyło na to, 
ażeby naród bułgarski niezawisłość tę 
swoją ukochał, czynem bronić jej umiał, 
i wydał z siebie mężów, którzy śmiału 
a roztropnie zarazem potrafią losami je
go wśród najtrudniejszych sterować oko
liczności. Kiedy garstka zaprzedańców 
przed dwoma niespełna miesiącami w spo
sób tak zdradziecki obaliła rządy księcia, 
któremu Bułgarya zawdzięczała pierwszą 
swą organizacyę państwową i pierwszą 
a już świetną tradycyę wojenną — wów
czas opinia pushezna w Europie dała się 
tern chwilowo złudzić, i rzucono kamie
niem potępienia na naród, który, gdyby 
ów akt zdrady był jego dziełem, istotnie 
nie byłby wart niezawisłości, jaką przed 
ośmiu laty zyskał. Dzisiaj nastąpił w o- 
p u t awrot zupełny, * kpijmy; całkowi
cie zasłużony. Przekonano się, że to nie 
naród z poduszczenia Bosyi popełnił akt 
zdrady, anarchii i niewdzięczności, lecz 
istotnie tylko garstka najemników rosyj
skich. Przekonano się następnie, że nie tylno 
rząd i regeneya, ale stanowczo naród cały sil
nie postanowił, nie dopuścić do tego, 
by zaborczy a zawsze despotyczny „oswo- 
bodziciel" narzucał swą wolę niezależne
mu narodowi. Wypadki z podróży gen. 
Kaulbarsa po Bułgaryi, wj miana not 
między rosyjskim konsulem a bułgarskim 
rządem, nakomec zaś świetny wynik wybo
rów do zgromadzenia narodowego, z któ
rych stronnictwo niezależności wyszło w 
dziesięćkroć większej liczbie od frakcyi 
rosyjskiej —  wszystko to wobec całego 
świata udowodniło, że Bułgarya i chce 
i umie być niezawisłą.

Cóż teraz Rosya uczyni? Gdyby nie 
była uległa pokusie, która jest już w jej 
tradycyi, żeby niezawisłe a celem jej za
borczości będące kraje z góry uważać 
jako zagarnięte już prowineye — fiasco 
byłoby mniej sromotnera. Ale gdy jej roz
kazy wydawane w tonie iście dyktator
skim, spotkały się z grzeczną lecz bar
dzo stanowczą odmową, gdy gen. Kaul-

bars w swej osławionej podróży narzuca
jąc wolę cara zbierał w odpowiedzi je
dynie tylko szyderstwo, gdy wybory tak 
świetnym stały się protestem przeciw te
mu, ażeby wola cara miała rządzić Bul- 
garyą — to obecnie cofnięcie się ze stro
ny rządu rosyjskiego i pozostawienie „nie
wdzięcznej * Bułgaryi własnemu losowi, 
byłoby aktem takiego upokorzenia, że 
trudno przypuścić, ażeby car i rząd jago 
przeniósł to po sobie. Wschodnia polity
ka rosyjska byłaby przez to na długie 
lata ciężko skompromitowaną, urok potę
gi caratu byłby wśród ludów europej
skiego wschodu stanowczo zachwiany. 
1 dla tego wielce jest prawóopodobnem, 
że Rosya chwyci się środka ostateczne
go, zwłaszcza gdyby narodowb zgroma
dzenie bułgarskie uznało rezygnacyę ks„ 
Aleksandra za nieważną, i wezwało księ
cia do powrotu — jak już dzienniki nie
które zapowiadają.

Ozy Rosya, chwytając się tych ostate
cznych środków mieć będzie pewność, 
że jej w tern nikt nie przeszkodzi, i że 
tak zwana Earopa zgodzi się na zgniece
nie młodej bułgarskiej wolności, rozcią
gnięcie nad Bułgaryą rząiów rosyjskich? 
Od odpowiedzi na to pytanie zależy wprosi 
pokój naszej części świata. A jak Rosya 
ma teraz wybór między hauiebnem wła- 
snem upokorzeniem a użyciem siły zbroj
nej — tak państwa w kwestyi wscho
dniej interesowane będą miały za chwilę 
może do wyboru: albo dopuścić do ta
kiego postępu Rosyl w kwestyi wscho
dniej, by carat stanął u samych wrót 
Konstantynopola, i na Bałkanach zapano
wał, a tem samem wzmocnił swoje szan
se aa przyszłą, nieuniknioną rozprawę, 
albo — zdecydować się znów ze swej 
strony już teraz na ultima ratic wobec 
Bosyi.

Rosyjskie kłamstwa.
(Kult kłamstwa. — Czesi i Polacy wobec Bosyi.— 
Nieco o sympatyaeh rosyjskich w Bułgaryi. — Mi

sya gen Kaulbarsa w świetle Now, Wrem.J.

W istnej powodzi artykułów o sprawach buł
garskich podnieśli publii yści rosyjscy kłamstwo 
do wysokości ideału. Bezwstydne kłamstwo i bu
ta nieokiełznanej pierwotnej natury przebija z ka
żdego wiersza codziennej produkcji dziennikar
skiej. p jb lic jśc -  z nad Newy, Moskwy i Oki, 
czują cały ciężar kłam stwa i bez rum ieńca wsty
du daLj kłanną, aby otumanić społeczeństwo ro
syjskie i wmówić w niego, że Rosya je s t wielką, 
silną i potężną, że przed nią drży cała Europa, 
że ona jedna może wybawić Słowian od wszel
kich grożących im nieszczęść i niegodziwości 
wrogów. Do tej zasady naciągają się wszelkie 
rozumowania o bieżącej polityce, zwłaszcza też o 
stosunku Bosyi do Słowian Z tego rodzaju wy
nurzeniam i 8terokoj natury  nie warto polemizo
wać, bo z Lażdego wyrazu bijące kłamstwo samo 
przemawia przeciw swoim twórcom. Tak na przy
kład we wszystkich dziennikach codziennie niemal 
czytamy, że Słowianie sami dążą do połączenia się 
1 W"ielką Kosyą, choć każdy wykształcony Rosya- 
Riu wie dobrze, że prócz garstki Czarnogórców

Macedończyków, skromnego zastępu Młodocze- 
ehów i Starczewiczanów cała rodzina słow iań
skich ludów ze zgrozą się odwraca od nieproszo
nej orędowniczki, niosącej żelazne jarzmo niewoli.

Z powodu znanej rozmowy Ed. Gregra z ko
respondentem  D tien. Poen. i zaprzeczań posła 
czeskiego pisze Noto W rem.:

„Czesi całkiem racjonalnie sfcwią na pierw 
szym planie zjednoczenie Słowian w formie dla 
tego zjfednnęzenia możliwej w chwili obecnej. To 
samo wypcw.adahsmy juz n ieraz , gdyśmy roz
trząsali oddawna dający się obserwować ruch 
w kierunku duchowego i literackiego zjednocze
nia się różnych plemion słowiańskich z Bosyą 
„na czele", jako najs lniejszym organizmem pań
stwowym Poglądy polskie biorą przede, wszyst- 
kiem za punkt wyjścia polityczną stronę sprawy, 
a raczej te insty tucje  rosyjskie, które uznają za 
nieodpowiednie Ocena tych insty tucji z zacho
dniego pubkta widzenia, stanow i, ściśle biorąc, 
całą krytykę rosyjsko-czeskich stosunków. W sze
lako innej jakiejś organizacji tych instytucyj pol- 
Bka publicystyka m e daje i nie obstaje już na
wet przy fantastycznej myśli słowiańskiej fede- 
raeyi na w'zór federacyi szwąjcarskiej lub am ery
kańskiej. Innej formy, jak moralno-literackie zje
dnoczenie S łow ian, przy politycznej hegemonii 
B osy i, dotąd nie w y n ie s io n o . że pominiemy 
kwestyę zdrad, s.owiańszczytky. W inniśm y w koń- 
cu zgodzić się z D tien. IW b ^ , że w całej jego 
polemice dotyczącej charakterystyki i istoty przy
szłych stosunków słowiańskich, względem Bosyi, 
nic ma m iejsc- dla w rogLh występów. Innem i 
słowy, że ta samo, jak  podług oświadczeń D tien. 
Pozn., nie rządzi nim wrogie usposobienie wzglę
dem Bosyi i Robyan, a tylko ehęć zaznaczenia, 
że jego zdaniem, w formie obecnej Rosya ani so
bie, ani też Słowiańszczyżnie nie przynosi zaanej 
korzyści, tak też z naszej strony byłoby co naj
mniej dziwne rządzeaie się jakąś zasadniczą n ie
nawiścią względem żywiołu polske-słowiańskiego. 
Żywioł ten ma w każdym razie św ietną przeszłość, 
a zdawałoby się — kończy Noto. W  tętnic, — iż 
powinien mieć jeszcze i przyszłość, gdy przy
wódcy polskich opinii zdadzą sobie sp raw ę, co 
właściwie pozostało dla Polaków , jako Słowian 
w tej przyszłości i pojrac i*  ra stanowisku za- 
jętem  obecnie w dziennikach, społeczeństwo pol
skie ani sob ie , ani też Słowiańszczyźnje żadnej 
koizyści nie przynosi".

Czyż może być więcej fałszu, obłudy i kłam 
stw a?

Drugi przykład: Mimo powszechnie znanego 
dziś usposobienia narodu bułgarakiego, którego sta
nowczo przyjaznem dla Bosyi nazwać nie można, 
mimo rezultatu wyborów, który świadczy o soli
daryzowaniu się całego narodu bułgarskiego z re
gencją , mimo tylu wyrazów zaufania do obecne
go rządu wypou ledu -nych  na licznych wiecach 
ludowych, oY Peterśb. Wied. z całym cynizmem 
ośmielają się twierdzić, iż w Bułgaryi biją gorące 
serca dla Bosyi, i żn tylko „najemna parka mię
dzynarodowa" teroryzuje mssy i nie pozwała im 
głośno objawiać uczuć prawdziwej wdzięczności 
dla Bosyi. „Na chwilkę tylko baron Kaulba-s 
w ychylił się po za mury Sofii i pokazało się, że 
Bułgarya nie w Sofii, i że naród bułgarski nie 
kuma się z najemnikami z placów sofijskich. Je 
szcze chwilka, a zakulisowi wrogowie Bosyi będą 
musieli pogodzić się z faktem niewątpliwej do
niosłości, mianowicie z zupełnem zerwaniem, ja 
kie istni ije pomiędzy krajem a samozwańczym 
rządem “.

W innem  miejscu powiadają St. Petersb Wie- 
domosti .a propoi Bułgaryi: N as zjada poprostu 
formalizm kancelaryjny. Mając do czynienia z 
krajem, w którym nic nie istnieje okrom granic 
geograficznych, -a symbolem w ładzy£jest pałka,

oglądamy się dokwła, czy postępujemy formalnie 
i bez obrazy etykiety... P io tr W . uczył się od 
swoich wrogow -Szwedów, my uczmy się od 
naszych wrogów, Anglików. Ci nie dbaią o for
mę an: o etyk etę tylko idą piosto przed oieble, 
do celu. K onskow ie ich urządzą,ą mityngi, o- 
twarcie namawiają Bułgar ów, aby krzyczeli: „precz 
z Bosyą!" piją i całują się z nuni, słowem pra
cuję dla sławy W. Brytanii, nie krępując sie tem, 
co powiedzą w Petersburgu. I  mają słuszność. 
Bnłgaryi nie ma, je s t tylko naród bułgarski, dla 
otrzymywania stosunków zaś z nim kodeks dy
plomatyczny je s t zbyteczny."

Czyż można w kilkunastu wierszach więcej na 
kłamać?

Trzeci przykład: Nowo je W  rem ie  podaje cha
rakterystyczny artykuł: „W  przededniu", w któ
rym pisze co następuje:

„Każdy oswobodzony Bułgar kosztuje Rosyę 
tysiąc rubli. Lecz ruble nie idą w racbunek. — 
Ile  ludzkich głów, ile krwi, ile łez kosztował 
nas ów kraj, rządzony przez szajkę aw anturni
ków. A kto odgadnie, co nas kosztować jeszcze 
będzie?

Jeszcze w sierpniu po  powrocie Battenberga, 
mówiliśmy, że R osja  ma dwie drogi: albo zu
pełnie rzucić Bułgaryę, powiedziawszy sobie, 
że uwolniwszy ją  nie m am y interesu zajmować 
się więcej jej sprawami, aloo leż posłać do niej 
nasze wojska.

„Jedno i drugie było naówczas łatwem do wy
konania. lecz liczono jeszcze, iż wszystko będzie 
można załatwić na drodze pokojowej, że można 
będzie obudzić uczucie porządku w reprezentan
tach -ządu i że drogi dyplomatyczne tak są ro
zmaite a delikatne, iż bez najmniejszej kwestyi 
doprowadzą do pożądanego rezultatu, zwłaszcza 
przy nieulegąjącem wątpliwości „ współczuciu “ 
A ustryi i Niem>ec.

M isya generała Kaulbarśa budziła pew ne na
dzieje. Przed rokiem w ypełnił on polecenie da
ne do Bułgaryi, jak nie trzeba lepiej i przywiózł 
list ks. A leksandra do cara. Lecz wówczas i te
raz, to dwa przeciwne bieguny magnesu. Słudzy 
zawsze są gorsi od pana i ks. R attenberg był 
lepszym, aniżeli jego kreatury. Kaulbarsowi mo
gło się udać z panem, i nie udało w , *«• sługa 
mi. Pertraktacye jego z regencyą, nie doprowa
dziły do żadnego rezultatu. Łotrowski meeting, 
urządzony przez regencyę, wyzwał generała La 
plac. Był to akt męstwa, nie zaś ak rozsądku 
dyplomatycznego tem więcej, że generał Kaul- 
bars nie umie po bułgarsku. M wić ao narodu 
można tylko jego^językiera.

„Statystyczna podróż generała musi być uwa
żaną za błąd. O czem go ona mogła przekonać? 
Co "najwyżej tylko o tem, że naród jest terrory
zowany i że nie może wypow iadać w piosi swo
ich przekonań. O tem wszakże mógł się dowie
dzieć pozostając w Sofii, przez zasiągnięcie języ
ka u agentów rosyjskich. Zostając w Sofi' mógł 
więcej zrobić, mógł mieć przed oczam1 działania 
przedstawicieli rządu i utrzymywać ich w gran i
cach rozsądku. Tarnby mógł nakoniec kontrolo
wać działania agentów  zagranicznych, których 
obecność jego powstrzymywałaDy od jawnego 
protegowania czynności reprezentantów.

„W  pośród chwil burzliwych steliea jest naj-' 
lepszem miejscem, gdyz opierając się na sile 
wojskowej, trzym a cały kra, w swem ręku. Buł
garscy reprezi ntauci nauczyli się jednego dobrze, 
a mianowicie sposobu postępowania jakóbinów z 
czasów rewolucyi francuskiej. Zuchwalstwo docho
dzące do rozboju, teroryzm , oszukaustwc i kłam
stwo oto ich sposoby. W śród narodu prawie dzi
kiego sposoby owe tem p-ędzej osiągają skutek, 
a postępowanie jakóbinów tem  wstrętniejsze.

„Tego wszystkiegc baron Kanlbars n ir obliczył. 
A gent dyplomatyczny nasz myślał, że jedzie do

kraju z patryarchalnem i obyczajami, przepełnio
nego wdzięcznością dla Bosyi. Dyplomaci nasi 
zapomnieli zupełnie, że ów oswobodzony przez 
Eosyę kraj znajduje się w rękach szajki oszustów.

„Cóż ztąd w ynika? Generał Eaulbars m ow 'ł i 
przekonywał naród po rosyjsku, regencja  prze
konywała go palkami i rózgami. Gdzież tu ró
wnowaga środków Czyż tu mógłby co zrobić nawet 
sam Cycero?"

Czyż to wszystko nie kłamstwo ?

Korfispinwa Jmj Mn?1'.
W th d e h ,  14 p iJdeiem ika .

Od kilku dni oczekiwano w kołach poselskich 
posiedzenia komisyi dla w n i o s t n  o j ę z y k u  
p a ń s t w o w y m ,  wiadomą bowiem było rzeczą, 
żb zanosi się na burzę, którą zasiadający w ko
misyi członkowie lewicy postanowili wzniecić 
z powodu rozporządzenia m inistra F  r  a ż a k a 
o języku sądowym w Czechach. Przewidywania 
te spełniły  się w zupełności. Mimo usiłowań 
przewodniczącego komisje hr. H o b e n w a r  t a, 
który nie ebeiał początkowo dopuścić do roz
prawy nad tym przedmiotem, jako nie wchodzą
cym w zakres działania komisyi, wprowadzono 
tę sprawę na. porządek dzienny, a oba stronn i
ctwa brały równie żywy udział w dyskusyi.

Pomiędzy przemówieniami pojedynczych człon
ków komisyi na uwagę zasługuje glos posła 
L i e n b a c h e r t ,  który z całą stanowczością wy- 
stąoił przeciw rozpotzadzeniu m inistra Oświad
czył on przedewszystkiem, że stoi ns s tanow - 
sku prawnika i że więcej mu zaieży na bezstron
nym wymianie sprawiedliwości w sądach, niż 
zwyc:ę8i,wie tej lub owej politycznej party. Roz
porządzenie dra P  r a ż a k a wydaje się p L  i e n- 
b a o h e r o w i  szkudliweru dla sądownictwL, gdyż 
opiera się ono na przyDuszczeniu, że wszyscy 
radcy sądu apelacyjnego w Pradze władają ję 
zykiem czeskim, co zdaniem mowey wcale się z rze
czywistością me zgadza. Z tego więc powodu 
przycnyla się p. L i e n b a c h e r  do wrnosku 
postawionego w imieniu opozycyi przez p o słt 
Scharschmidta, ażeby wezwać m inisteryum  d o co
fnięcia lozporządzenia.

przeciw  temu wnioskowi przemawiali w pierw- 
azem rzędzie posłowie czescy: Z e i t h a m m e i ,  
B i e g  e r  i S e a ry k  0 1 a mrM a r t i n i c P ierw 
szy z nich s tara ł się udowodnić, t e  rozporzą
dzenie dzisiejrzego gabinetu przywraca jedynie 
stan , jaki istniał w Czechach w 17 i 18 wieku, 
aż do rządów Józefa I I  Mowę swa ukończył p. 
Z e i t L a m m e r  wnioskiem, ażeby kom isja wy
brała referenta, który zbadawszy wuiosek S c h a r -  
s e b m i d t a  o jeżyku państwowym orzeknie
0 ile on wchodzi w zakres dz.arani: Rady państwa 
a ile w zakres reprezentacyj krajowych i gminnych

Poseł R : e g  e r  popierając ten wniosek, dowo
dził, że stronnictwo przeciwne żąaając odwoła
nia rozporządzenia drażni zupełnie bez powodu 
ludność słowiańską w C zecńach; dziś jeszcze 
mogą Czesi zazdrościć Niemcom ich położenia, 
a jeżeli jnż ooie strony muszę się wzajemnie 
drażnić, to pytanie która z obu stron dłużej ta
kie postępowanie zniesie.

Poseł C l a m - M a  r t i n i c  zastanaw.ał się nad 
znaczeniem języka państwowego w Austryi
1 w trafny sposób wykazywał, że uznanie języ
ka niemieckiego za język państwowy nadałaby 
A ustryi cechę państwa niemieckiego, na co re
prezentanci Słowian austryackich nigdy się nie 
zgodzą.

Z przeciwnego obozu godną uwagi mowę wy
powiedział dr. H e r b s t ,  zaznaczając w niej sta
nowczo , że podział Czech na część niemiecką i 
słow iańską, będzie głównym celem niemieckiej 
polityki w Czechach.

Im ieniem  rządu przemawiali ministrowie 1 a- 
a f ie  i P r a s  ak.  Obaj położyli nacisk na to ,  że

SentpitaM łnstorya.
K a r t k a  z c u d z e g o  d z i e n n i k a

przepisana 
preet F r .  J R a w itę .

6 (Ciąg daluy.)

Doczekaliśmy się wiosny, ale wiosna, *» m iej
sc# nadzie i, dała m do wypicia kielich goryczy 
własną ręką nalanej. Anton zwlekał jeszcze, cho
ciaż w moich oczach stracił prawo zwlekać. Han- 
zi, który mię szczerze kochał, poznał omyłkę 
swoją. Jakiś czas zdawało mu s ię , że idąc za 
A ntona, wygram los świetny. Im  bliżej pozna
wał go , tem jaśnie w idział, że związek nasz, 
szczęścia w przyszłości nie wróżył. Ż ądał, abym 
go odsunęła, — al< było zapóźno, . los już mię 
przykuł do tego człowieka... nie miałam odwagi 
oofnąć s ię , nie miałam siły , aby kaj dany dobro
wolnie przyjęte potargać.

W końcu kwietnia otrzymał wreszcie pienią- 
12 ’ na podróż , już począł roi ić przygotowania, 

P® przedem ną ani słówka nie m ów ił, przed 
~ anzi milczał również Hanzi dowiedział się je- 

nak o wszystkiem. Musiałam udawać zadowolo- 
1 szczęśliwą, a w cichości sama siebie krze

py - odwagą ; była to odw aga skazanego D* śmierć, 
°ry  o(jv a £nym być m usi, bo oowrócić miecz 

w e  Jeży w je£0 J cji

W krótce przyszło do rozmowy z Antonem, 
który, zdawało s ię , bez przyczyny term in ślubu 
odwlekał.

— Stazinko, teraz nie pora... J8 jadę...
— Czemuż mnie nic o tem nic mówisz ? A ze 

mną co będzie? —  pytałam z trwogą.
—  Z tobą V Pojadziesz ze mną jak zechcesz —  

rzekł obojętnie.
Czułam, że łzy paliły mi oczj.
— Anton, — rzekłam mu z boleścią, — pa_ 

miętasz ty tę chwilę kiedyś mi o miłości m ów ił?
— Tę chwilę ? — mówił powolnie, chłodno, — 

pamiętam. Po cóż mi ją  przypommasz ?
Chłód i obojętność z jaką m ówił, budziły u e 

mnie boleść niewypowiedzianą, bezmierną, bliską 
rozpaczy.

—  Teraz ja  ciebie błagam już nie o miłość... 
o lito ść !

—  Dziwne wy stworzenia jesteście... kobiety!
Myśli nie dokończył, ale odgadłam koniec.
L ed ł.ie  zdolną byłam słyszeć co m ów ił, bo

płakałam  ciężko i d ługo, jak  tylko śród podo- 
bnycn okoliczności płakać może kobieta opuszczo
na. Był to punkt zwrotny w mojem życiu; od 
tej chw ili, od tej rozmowy wiedziałam już czego 
się mam trzymać. Może A nton ulitował się łez 
moich i zapłacił mi litością ale była to zapewne 
ostatnia LiośJ z jego strony.

W yjechaliśm j wkrótce razem, a ja  miałam je 
szcze uaditjeję błąd popełniony na| rawić.

Kilkanaście dni zabawiliśmy w W enecji, Od 
żyłam w tem Zaczarowanem m ieście, uśpiłam 
zgryzotę, ale uczulam własną nicość i maleńkość,

m żąc co krok na potęgę ludzkiego ducha. Co- 
uuia jeździliśmy tą cudowną ulicą, jakiej równej 
nie mnsz na całym św iecie, a która nazywa się 
Canal grandę; z obu stron tej ulicy więcej wi
działam piękności jak w życiu  całem. T ani każdy 
pałac — aicydzieio. Tam piętrzą się te  perły ar
chitektury, którt się nazyw ają: pałace Grimanich, 
Boscari, kościół della dalutc  — i setki innych. 
Wyjechawszy gondolą ku Gtardino reale. lubi
łam zatrzymywać się przed R iva  Svhiavoni i pa
trzeć na plac św. M arka , Prokuratorye....

Mój B ożel... zapominam się .... Nie W enecyę 
chcę pani pokazać, ale moje serce.

W Wenecyi po raz pie-wszy uczułam, że m o
rze ma siłę ułagadzania ludzkich boleści, uspo- 
- ajania myśli i duszy. Człowiek jak diobniutki 
atomek, korzy się przed potęgą natury. Przyje
chawszy m  Lido  siadałam na piasczystem wy
brzeżu Adryatyku i oałemi godzinami siedziałam 
zapatrzona w dękitny bezmiar jego.

Szczególnie lubiłam wycieczki na  Turcello. 
V, ymknąwszy się z wąskich kanałów miasta na 
lag u n y , koło Sai M ichele, Burano, Mureno, 
gondola co chwila mijała zaniedbane dziś kana
ły ,  ruiny gmachów publicznych i kościołów, 
świadczących o wielkiej niegdyś sławie Wenecyi, 
Jedną z takich czarująco-cichych wysepek je s t wła
śnie Torcello. Posiaaa ona katedrę, kościół Sta 
Fosca i dawny gm ach po-m uuicypalry z gale- 
ry ą , z której ogłaszały cię wyroki sądowe —  i 
oto w szystko, co pozostało z przeszłości. Ach, 
praw da 1 pozostała jeszcze tradycja  o pobycie tu 
Atylli i tron kami inny. —  Kiedy przesiadywa

łam na Torcello, cóż mme cały zastęp Atyllów 
obchodził! Ja  lubiłam ten  spokój i tę ciszę uro
czą jaka gościła na w ysepce, a które brakował! 
mojej duszy.

Pod tem samem wrażeniem odwiedziłam Rzym. 
gdzie zmuszoną byiam dłuższy czas zamieszkać.

Stara to praw da, że człowieka najłatwiej po
znać z towarzystwa, w jakiem żyjs. Z otocze
niem A ntona miałam dopiero przyjemność zapo
znać się w Rzym ie; byli to , jak on mówił, je 
go koledzy i przyjaciele. Nieraz pytałam siebie, 
poznawszy owych przyjaciół, jaka z nich korzyść 
dla społeczeństw a, które na nich łoży? Ludzie 
ci zostali wysłani dla kształcenia się za granicę; 
jeden z nich był Czech, drugi B ułgar, trzeci 
S e rb , czwarty Tatar, piąty R osjanin. Łączył icl 
tylko język rosyiski, którego w mowie używali, 
bo Czech —  zapomniał po czesku i B ułgar, 
wychowany w K ijow ie, ledwie dźwięki rodzin
nej m o ry  p am ię ta ł; S e rb , który się kształcił 
w W iedniu , znał dobrze niemiecki język, a oj
czysty ledwie rozum iał; Tatai mówił po rosyj
sku, a tatarskiego pochodzenia się w stydził; Ro
sjan in  brzęczał po włosku lub szeplem ł po fran
cusku.

W tak<em towarzystwie żyć mus.ałam i cier
pieć moralnie. Owi przyiac*ele A n to n e , jak  po
znałam  p o tem , byli to Indzie zaprzeaaiu , bez 
serca, bez miłości, bo nie kochali nawet tej n a 
u k i. dla której mieli życie pośrięcic .

Musiałam sobie życie skracać, tiody nic mo
gło być inaczej. Wiesz p a r , jakie zobowiązania 

Iprzyjął na siebie A n to n , ale on żadnych stu-

dyów prowadzić nie m ógł w takiem towarzy
stw ie , któremu nowożytne fryny w,ęcej były w 
w g łow ie , jak nauka. Poczęłam studyować h i- 
storyę Odrodzenia, chcąc pracą moją ratować 
Antona. Studya te dały mi niejedną chwilę za
pom nienia i spokoju i stały się wkrótce ulubio- 
nem zajęciem. A nton był obojętnym na to j pię
kno , które niby poślubił. Przypom inał mi on 
zawsze włoskiego eustcie  w jakimś paraou, iub 
galeryi oorazów : patrzył wpiawdzie co dnia na 
p ięk n o , ale nie widział w niem duszy. Przy 
studyach otworzyły mi się oczy na cudowny 
świat sz tu k i; wpatrując się w e ń , zapominałam 
nieraz o własnej boleści i sm utku. Odtrącone 
serce moje pragnęło kogoś kochać , kogoś czcić 
całą duszą , więc ukocuałam nie tylb znany mi , 
ile przeczuty, odgadnięty, świat piękna. Ogląda
łam raz po raz Colóseum forum Bomanum  , 
skarby kapitolińskie, bazylikę Piotra — i śród  
budowau kam iennych szukałam , spragniona jak 
w ody, — m yśii, p ięk n a , gieniuszu ! Nauczyłam 
się czytać hieroglify architektoniczne, poznałam 
mowę m aim nrów , szukałam ś<adu myśl. ludz
kich, hardo pnącysh się kamionnem budowlami 
ku niebiosom. Śród tych złomów kam iennych , 
resztek ru in  i kolosów, dotąd niewzruszenie sto 
jących, odrodziłam się, poczułam się szlachetn ej- 
szą , lepszą, piękniejszą m orainie....

(Dok. n a s t)
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wydawanie rozporządzeń o wykonywaniu 19 ar
tykułu konstytucyi, jest rzeczą władzy wykona
wczej, i że żaden gabinet me może się pozba
wić tego prawa. M inister P  r  a ż a k odpowiada
jąc na żale, które dep. S turm  wywodził imie
niem  Niemców m oraw skich, wykazywał różnicę 
między rozporządzeniem  wydanem  dla sądu ape
lacyjnego w Pradze a rozporządzeniem przesła- 
nem  sądowi apelacyjnemu w Bernie. W  Pradze, 
mają być wszystkie sprawy, w których wyrok 
m a zapaść w językh czeskim , przez cały ciąg 
postępowania przeprowadzone w tymże języku - 
w Bernie ma się to dziać o tyle tylko, o ile rad 
cy sądowi tym językiem  władają. Rozporządzenie 
ministra nie odnosi się nadto do spraw, które 
nadchodzą do Berna ze sądów śląsk ich , gdyż w 
przeciwnym razie sąd apelacyjny berneński m u
siałby urzędować w trzech językach: niemieckim, 
czeskim i po lsk im ; — to zaś wprowadziłoby zda
niem m inistra szkodliwy dla wymiaru spraw ie
dliwości zamęt. Tak więc i tym  razem położe
nie rzeczy wpłynęło znowu na maitorzysć Po
laków 1

Statut dla zdrojowisk krajowych.
(Daluy «iąg.)

V.
Dalszym środkiem podniesienia przem ysłu zdro- 

jowo-leczniczcgo je s t uregulowanie tegoż pod 
względem praw nym , administaeyjnym i ekono
micznym za pomocą odpowiedniego ustawodaw
stwa.

Dla zapewnienia gościom należytej opieki w 
zdrojowiskach i uzdrowiskach, a krajowi korzyści, 
jak ie  z przemysłu zdrojowo-leczniczego spływają 
lub spłynąć na niego mogą, wreszcie dla zapew
nienia zdrojowiskom i uzdrowiskom wszelkiej swo
body rozwoju i otworzenia nowych dróg dla prze
mysłu zdrojowo-leczniczego, potrzebną jest ustawa 
zdrojowa, k tó rab y :

1)  zapewniła zdrojom wód lekarskich ochronę 
od szkodliwych działań wszelkiego rodzaju;

2) przyznała zdrojowiskom i uzdrowiskom ce
chę zakładów użyteczności publicznej i wynikające 
z tego prawo wywłaszczenia;

3) po.epszyła stosunki adm inistracyjno-policyjoe 
zwłaszcza pod względem sanitarnym ;

4) zapewniła gościom kąpielowym możliwą 
opiekę i w ygody;

* 5) popierała tych co pożytecznie dla kraju p ra 
cuj* ;

6)  oddała przem ysł zdrojowo-leczaiczy p o i  ści
słą kontrolę władz autonomicznych.

W zdrojowiskach krajowych niejednokrotnie 
okazała się potrzeba wywłaszczenia właścicieli 
gruntów  i realności w celu rozszerzenia zakładów 
i zabezpieczenia zdrojów. W ogóle wywłaszcze
nie na cele zdrojowo-lecznicze może być dwojako 
pojmowane stosownie do celu w ,akl.n  bywa 
przesiębrane, a m ianowicie: a) ochrony zdrojów 
od szkodliwych dla tychże działań osób trzecich 
na swej własności, albo też b) rozszerzenia za
kładów i ułatwienia komunikacyj w obrębie 
tychże.

Dla przyjęcia zasady wywłaszczenia lub ograni
czenia własności w zdrojowiskach należałoby roz
strzygnąć pytani o : czy zdrojow iska i zakłady
zdrojowo-lecznicze są rzeczą użytku publicznego?

Z tego wszystkiego cośmy w ciągu niniejszej 
rozprawy o znaczeniu leczeń zdrojowo-klimatycz- 
nych w dzisiejszym układzie społecznym, o war
tości ekonomicznej zdrojowisk i uzdrowisk, Jako 
źródła bogactwa narodowego powiedzieli, wynika, 
że zdroje wód lekarskich są pożyteczne dla zdro
wia prywatnego i publicznego, pożyteczność zaś 
ta  służy prywatnym  interesom  właścicieli i miesz
kańców w zdrojowiskach i okolicy, a tern samem 
i interesom  kraju.

W zgląd zdrowotny i ekonomiczny dostatecznie 
uzasadnia naszem zdaniem potrzebę ochrony 
i opieki prawnei przez przyznananie zzroj owiskom 
cechy użyteczności publicznej k  takim stupniu, 
aby nie przywiązywać do niej następstw, wynika
jących z bezwzględnego pojęcia użyteczności pu
blicznej, przyjętej w teoryi prawa cywilnego. By
łoby przesadą, gdybyśm y zdrojowiska pod wzglę
dem użyteczności publicznej staw iali na row u; 
z kolejami żelaznemi, drogami publicz lemi, ko
palniam i soli i t. d Jednakowoż należy zdrojo
wiskom przyznać wysoki stopień użyteczności, 
którą pańatwo wiano popierać, to jest warunkowo 
uznać je  za rzecz użytku publicznego, aby prawo 
im  przyznane jak  najmniej ciążyło na praw ie 
wolnego użytkowania swej własności. Następstwem 
zaś takiego pojmowania rzeczy jest ograniczenie 
własności,,prywatnej przez służebności lub wy
właszczenie.

Liczne spostrzeżenia okazały ( w Y ernet, Gre- 
ou li, O auterets, Vichy, Bagneres de Luchon 
u nas w Swoszowicach), że zdroje lekarskie mogą 
być uszkodzone, zmienione co do jakośti i ilości 
wody przez roboty ziemne i za»uszczenia świdrów 
w pewnej od zdroju odległości. Chcąc przeto 
ochronić zdroje należałoby zakazać podobnych 
robót, któreby mogły przeciąć lun naruszyć 
w inny sposób żyłę wodną lub zbiornik pod
ziemny, który zasila zdrój, będący pewnego ro
dzaju jegu zakończeniem.

Z tego wy nika konieczna potrzeba przyznania 
zdrojom wód lekarsitich, za rzecz użytku publicz
nego uznanym, pewnego o b r  ę b u  p r  o t e k c y  j- 
n e g  o czy też p o l a  o c h r o n n e g o  (perimetre de 
proiecm n), to jest obrębu , w którym roboty 
podziemne i świdrowanie może być zakazane lub 
przedsiębrane jedynie za pozw obniem  władzy 
publicznej. Takie przyznanie obrębu protekcyjnego 
w niektórych razach jeLt niezbędnie potrzebne 
dlu rozszerzania się zakładów zdrojowo-leczui- 
czych.

Zdrojowe ustawodawstwo francuskie, najdo
kładniejsze ze wszystkich (Tardieu. Diction. d ’hy- 
giene publigue et de salubrite T. 2  str. 41), 
stanęło na tym stanowisku przyznając ustawą 
z dnia 14 lipca 1858 roku „sur la conservation 
et l ’amenagemeut des sources d’eaux miner ales“ 
szczególną opiekę prawa i rządu dla zdrojowisk 
francuskich, uważanych za rzecz użytku publicz
nego. Za Francyą poszła w tym  samym kierunku 
Belgia {D e F oot. Dróit adm\nvstrative belge T. V. 
str. 174— 183) i Rosya (ukaz z dnia 19 marca 
1885 r. p. M edycyna  Nr. 18. 1885 r.).

A ustrya nie posiada ogólnej ustawy zdrojowej 
na wzór francuskiej, lecz tylko przyjęto w niej 
zas»dę państwowego nadzoru nad zdrojowiskami,

wykonywanego przez urzędy służby zdrowia, oraz*
wydano dla krą:ow reprezentow m ych w Radzie 
państwa instrukeye i regulaminy dla szczegóło
wych zdrojowisk obok ścisłego nadzoru nad sprze
dażą wód mineralnych. {S tu b  nrauch. Yenoaltungs- 
g e se is ll . str 295, Schauenstein H andb.d. óffentl. 
Gesundheitspflege 1863 str. 454, Mayr^ofer 
Handb. f. d. polit. Yerwaltungsdiensi T. II- str. 
502, 907 T. III . str. 571).

W edług odezw namiestnictw  szczegółowych k ra 
jów koronnych, nadesłanych na zapytanie W y
działu krajowego, w zdrojowiskach austriack ich  
z wyjątkiem czeskich n ie zaszła potrzeba w \w ła- 
szczenia na cele zdrojowe. Natom iast w Króle
stwie węgierskiem rząd zajmuje się sprawą pod
niesienia zdrojowisk i wkrótce zamierza wnieść 
w Sejmie węgierskim projekt do ustawy zdrojo
wej, na podstawie wniosków węgierskiej Rady 
zdrowia. Obecnie w W ęgrzech co do prawa wy
właszczenia istnieją dwie ustawy dla wsi i dla 
miasta stołecznego Buda-Peszt. W edług tej dru
giej ustawy wywłaszczenie ze względów zdrowia 
publicznego, a więc i na cele zdrojowe, może być 
dokonane. (Odezwa węgierskiego m inistra spraw 
wewnętrzny ch 1 .5376/1869). Pizepis ten wkrótce 
na cały kraj będzie rozciągnięty

Z powoduw wyżej przytoczonych oraz z uwagi, 
iż zdrojowiska a raczej zakłady ni" mogą się roz
wijać i rozszerzać z przyczyn właściwego rozkładu 
gruntów  różnych właścicieli na około zdrojów 
lub budynków zakładowych, uważamy za rzecz 
sprawiedliwą i niezbędną, aby w drodze ustawo
dawczej przyznany został zdrojowiskom kuncesyo- 
nowanym :

a) charakter użytku publicznego,
b) ochrona protekcyjna,
c) prawo ograniczenia własności czy to przez 

wywłaszczenie lub służebności za odpowiednią 
zapłatą indem nizacyjną właściciela oddającego 
g run t lub realność na użytek publiczny.

Pożądaną byłoby rzeczą, aby Sejm w tym celu 
powziął odpowiednia uchwały, określające warunki 
ochrony i bezpieczeństwa zdrojów lekarskich, tu 
dzież zapewniające możność rozszerzania się za
kładów zdrojowo-leczniczych.

Dla tegft rodzaju ustawy zdrojowej możnaby 
przyjąć następujące zasady.

a) Zdrojowisko lub uzdrow sko może by4 uzna
ne za rzecz użytku publicznego reskryptem  ce
sarskim na przedstaw ienie namiestnictwa, po wy
słuchaniu opinii kraiowej Bady zdrowia.

b) Zdrojowisku uznanem u w taki sposób przy 
znaje się obręb protekcyjny bliżej oznaczyć się 
mający.

c) W granicach obrębu protekcyjnego nikt nie 
może przedsiębrać świdrować i robót podziem 
nych bez pozwolę*"a władz krajowych.

d) O robotach naziem nych pod odkrytem nie 
bem wykonywanych (stawianiu piwnic, kopaniu 
studzien, de"łów w celu wydobywania m ateryabw  
budowlanych, zakładaniu fundam entów) w gra
nicach pola ochronnego, mają być poprzednio za
wiadomione władze krajowe.

e) Roboty te mogą być zakazane lub w toku 
wstrzymane na żądanie właściciela zdrojów jeżeli 
się okaże, iż mogą zmienić saiad wody leczni
czej lub zdroje uszczuplić.

i ) Właściciel zdrojowiska lub uzdrowiska, uzna
nego za rzecz użytku publicznego, może otrzy
mać za pew ną op ła tą  do skarbu państw a pozwo
lenie zdrojowe, to jest upoważnienie rz jjlowe do 
wykonywania robót zdrojowych w obrębie prote 
kcvjnym z wyjątkiem budynków mieszkalnych i 
gospodarczych, dziedzińców zamkniętych, ogro- 
low i cmentarzy.

g) Do robót zdrojowych należy:
1) Ochrona zdrojów, ich i ^ c l e ,  poprowadze

nie i odprowadzi n e wód zdrojowych;
2) poprowadzenie ścieżek spacerów;
3) zakradanie skwerów i parków;
4) stawianie budowli zdrojowych i leczniczych.
P 'an y  tych robót mają być zatw ierdzone przez

władze krajowe.
Ł) Właściciel zdroiowiska Iud uzdrowiska u- 

znanego za rzecz użytku publicznego, przed roz
poczęciem .roboty zdrojowej, ma wykazać się przeci 
właścicielem grun tu  pozwoleniem zdrojowem i 
umówić się z nim o zapłatę indemnizacyjną za 
szkody i stracone korzyści. Jeżeli właściciel 
zdrojowiska nie może się zgodzić z właścicielem 
potrzebnego pod roboty zdrojowe gruntu o vry- 
mag ine przezeń wynagrodzenie szkody, to w ta 
Kim razie ma prawo żądać od władz krajowych 
wywłaszczenia drogą przymusową.

i) Jeżeli roboty podziemne przedsiębrane poza 
granicą obrębu protekcyjnego zagrażają zdrojowi 
rody leczniczej, to właściciel tegoż może żądać 

rozszerzenia obrębu ochronnago i tymczasowego 
zawieszenia robót.

k) Gdyby właściciel zdrojowiska uznanego za 
rzecz użytku, publicznego, eksploatowałzdroje w spo
sób zagrażający icb istnieniu lub też w sposób 
nie odpowiadający wymaganiom zdrowia publi
cznego. wtedy może być wywłaszczonym reskry 
ptem  cesarskim, na przedstawienie nam iestni
ctwa po wysłuchani a opinii krajowej Rady zdro
wi i,

Dopóki ustawa na powyższych zasadach opar
ta nie uzyska mocy prawnej, należałoby żądać, 
aby plany regulacyjne zdrojowisk i uzdrowisk, 
były przedstawiane do zatwierdzenia władzom 
krajowym, a to w tym celu, aby w razie potrze
by władza polityczna według ogólnych dyrektyw 
w myśl § 3b5 w związku z § 291 i 292 usta
wy cywilnej, mogła wywłaszczać. W ywłaszcze
nie na tęi zasadzie było wykonywane w zdrojo
wiskach czeskich (p. Odezwa namiest. czeskiego 
1. 47360 (1869).

wyższenia podał p. m inister w swej mowie 30 
m arca b. r . : 1) powstrzym anie n&płj wu do szkół 
średnich ubogich a nieutalentowanych uczniów, i
2) przysporzenie dochodów skarbowi na polepsze
nie doli suplentów. D la . polepszenia doli suplen- 
tów ma nadto p-zyczynić się 4% od opłat szk., 
co dotychczas popierali dyrektorowie, jako wyna
grodzenie za prowadzenie wykazów rachunko
wych, spowodowanych wykazem opłaty.

Ażeby wykazać, Jaki wpływ dotychczas wywarło 
podwyższenie opłaty szk., podajemy rezultat wpisów, 
zebrany między 20 a 26 września. Liczba w na
wiasie oznacza różnicę w porównaniu z 'okiem 
szkolnym ubiegłym G im nazya: Bochnia 18( 
( +  6 ) kl. 4, ( ddz. 6 ( +  1); Brody (bez klasy 
przygotowawczej) 400 (— 7) kl. 8, oddz. I I 1); 
Brzeżany 285 ( — 95) kl. 8 , oduz. 9; Buczacz 
195 ( + 8), kl. 4, oddz. 4; Drohobycz 299 ( + 0 )  
kl. 8 , oddz. 9 ( - j - 1); Jarosław  gimn. 22C ( +  34) 
kl, 3, oddz. 6 ( +  2); Jasło 435 ( +  12), kl 8 
oddz. 11; Kołomyja 424 (— 6), kl. 8, oadz. I z  
Kraków: św. Anny 656 (— 21), kL 8, oadz Ifc 
(— 1); św. Jacka 492 ( — 47), kl. 8 , od lz . 13 
gimn. I I I  579 (— 10), kl. 8 oddz. 15; Lwów 
Franciszka Józefa 744 (—  1A), kl. 8 . oddz. 17 
niemieckie 687 ( — 38), kl. 8 oddz. 17; IV  77- 
( — 73), kl. 8 , oddz. lS ; akademickie 4(39 ( - r  16j
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Rada państwa.

Sprawy Hzk»lne.

( Podwyissenie opłaty seJcolnei).
Lwowski organ Towarzystwa nauczycieli szkół 

wyższych, M useum  zamieszcza następujące uwagi: 
Wiadumo, że rozp. m inisteryalne n  została pod

wyższoną opłata szkolna w szko»ach średnich 
w ten sposób, że we Lwowie, Krakowie i Tar
nopolu wynosi obecnie 2C , w innych zaś mia
stach 15 złr. za półrocze. W Buczaczu pobiera 
opłatę szk. konwent OO. Eazyliar.ów, utrzymują
cy gimnazyura n : fcsze w ten  sposób, że skarb 
państwa opłaca jedynie zastępcę nauczyciela (600 
z łr.) i Katechetę dla j  yznama rzym. kat. (200 
złr.), gm ina zaś dwóch zastępców naucz. ( 1.200 
złr.); na rok szkolny bieżący, nie podwyższono 
w tym  zakładzie opłaty szkoluęj Jako cel pod

kl. 8 , oddz. 12; Przem yśl 739 (-j- 7), L) 
oddz. 16; Rzeszów 610 (— 46). kl. 8 , oddz. 14 
Sambor 269 (—  9), klasa 8 , oddz. 8 ; Sącz 
525 ( -  35) kl. 8 , oddz. 13 ( +  1); Sanok 3uó 
( +  6), kl. 8, oddz. 8 ( + 1 ) ;  Stanisławów 545 
( -  34), kl. 8. oddz. 14 , St-yj 334 (-*-39) kl 
8, oddz 9; Tarnopol -540 ( — 23), kl. 8 , oddz 
13; Tarnów 564 (— 49), kl. 8 , oddz. 14 ( — 1) 
Wadowice 275 8), kl. 8 . oddz. 9, Złoczów
235 ( — 6), kl. 8 , oddz. 6 Liczby zapisanych 
na początku roku zeszłego czerpaliśmy i  progra 
mów już wydanych, dla tych zaś zakładów, któ 
re jeszcze programu nie ogłosiły, z zestawiema 
zeszłoroczn igo. W edług tego 6 zakładów wyka
zuje zwyżkę 138, reszta zaś unytek 489. U b y 
ł o  z a t e m  351 u c z n i ó w. Tą ostatnia liczDa 
p o w i ę k s z y  s i ę  j e d n a k  p r a w d o p o d o  
b n i e  z n a d e j ś c i e m  o s t a t e c z n e g o  t e r  
m i n o  d o  p ł a c e n i a  s z k o l n e g o .  Ogólna 
liczba uczniów zapisanych do gim nazyćw: 11.786 
t. j. 1 uczeń gimnazyalny na 505 ‘59 mieszkań
ców w ogóle, a na 258 98 mężczyzn. W 24 gi- 
mnazyach, mianowicie 21 zuiiełnych i 3 niższych 
mamy oddziałów 302, zatem właściwie 37 gimn 
i 6 klas. W porównaniu z rokiem zeszłym po 
większyła się liczba oddziałów o 4, mianowicie 
w dwóch zakładach przez dodanie klas wyższych 
(Jarosławiu kl. I I I  (2) I Sanoku kl.  ̂V III (1 >. 
Największy ubytea przedstawiają E raków, Lwów 
i Tarnopol (226), i m iasta z niezamożną OK jlicą, 
gdzie młodzież ucząca się pochodzUa przeważnie 
z ludu wiejskiego i ofieyabstów pryw atnych: 
Brzeżany. Rzeszów, Sącz, Stanisławów i Tarnów 
(259). Największy wzrost w Jarosławiu wskutek 
dodania klas gim nazyalnych zmniejsza o połowę 
ubytek uczniów szkół realnych (o 15 przez zwi
nięcie kiasy I I I ;  powiększeniu liczby uczniów w 
gim n. akademickiem we Lwowie odpow.ada uby
tek uczniów narodowości ruskiej w innych gim na 
zyach lwowskich, wzrostu zas liczby uczniów w 
Stryju nie umiemy wytłómaczyć.

Do 5 szkól realnych^ mianowicie 3 zupełnych 
siedmioklasowych, 1 niższej i 1 mającej 4 wyż
sze klasy zapisało się : w Jarosławiu 68 (— 16), 
kl. 4, oddz. 4 (— 1 ); w Krakowie 259 (— 11), 
kl. 7 , oddz. 9 ; we Lwowie 267 (-  0), kl. 7, 
oddz. 9 ( + 1 ) ;  w Stanisławowie 185 ( — 10), kl 
7, oddz. 7 ; w Tarnopulu 74 ( — 22), kl. 4. od. 4. 
Wogóle zapisało się do szkół realnych 853, czyli 
1 uczeń na 6985 82 mieszkańców w ogóle, a na 
3440 82 mężczyzn w Galicyi. Największy ubytek 
jest w Tarnopolu , gdzie szkołę realną większa 
część rodziców uważała dotychczas za szkołę przy
gotowawczą do handlu.

Ogólna suma opłat szk. wynosiła w ubiegłym 
roLu nzk. 1 3 7 .9 6 8  złi.* ); od tej sumy. 4%  po
bierany dotychczas przez dyrektorów : 5.519 złr. 
72 ct. Najmniej wynosił 33 złr. 20 ct., najwię 
cej 422 m i . 64 ct. Kwota ta pokrywa w zupeł
ności podwyższenie koszLow  państwa., spowodo
wane zamianowaniem dotychczas siedmiu nauczy
cieli prowizorycznych w l wocie 4.500 złr. — 
W dekretach nauczycieli prowizorycznych wyra
żono, że otrzymują posadę tylko na czas, w któ
rym zastępowani przez nich profesorowie będą 
spełniać obuwiązki inspektorów okręgowych, i że 
z tego powodu nie mogą rościć sobie pretensyi 
do ^winkweniów; posada prowizoryczna jest- za
tem jedynie cbwilowem. polepszeniem dochodów, 
a nauczyciele tacy muszą się ub.cgać o uzyska
nie posad starych, skoro się odpowiednie dla nich 
miejsca opróżnią.

Personal nauczycielski w gimn. i szkóle realn. 
składał się w tym czasie z 578 osób, t, j. dy,- 
rektorów 26, zastępców dyr. 2 , -proiesorów 345, 
nauczycieli rzeczywistych 48, zastępców mających 
prawo do kwinkweniów 27, zastępców z zupełną 
cwalitikacyą krócej niż 5 lat służących 72 z nie
zupełną kwalifikacyą 16, niekwalifikowanyct 101.

Na Kwiukwenia dla 27 zast. nauczycieli, ma
jących zupełną kwalifiacyę od lat 5 ,  potrzeba 
5 400 złr., jeżeli wszystkim dodatea przyznany 
zostanie, udzielenie bowiem tego dodatku zależy 
od kilku warunków. Powstający stąd niedobór 
ma pokryć óoebód z podwyższenia opłat. Spo
dziewany dochód 210.630 złr. o 72.662 złr. W'ę' 
kszy niż w ubiegłym roku może jednak uledz 
zm ianom , trudno bowiem obliezjó naprzód , ilu 
uczniów uzyska uwolnienie od opłaty szkolnej i 
ilu jeszcze porzuci naukę w ciągu roku szkome- 
go. Do tego dochodu należy doliczyć sumy do
dawane przez gminy na utrzym anie zakładów w 
kwocie 61.533 zł-., nadto 14 em in i skarb hrże- 
żański daje lub aało na zawsze budynek szkolny, 
względnie lokal, 9 gmin i skarb brzeżański daje 
opał, i 2 gminy przyczyniają się do u -zymania 
i powiększ snia zbiorów naukowych — Ponieważ 
ogólny rozchód na gimnazya i szkolny realne w 
b. r. preliminowano W kwocie 893.00C, podwyż
szeniu zaś na r. b. wogóle przyjąć można w kwo
cie 10.0 0 0 , zatem niedobór do pokrycia z ogól
nych dochodów państwa wyniesie u nas około 
693.000 złr.

W i e d v t i ,  15 paidsiernika.
( t t )  Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posel

skiej doznało Koło polskie niemiłej porażki, w 
sprawie ustawy o opodatkowaniu kolei skarbo
wych. Przypomnicie sobie, że na wtorkowem po
siedzeniu zamknięto rozprawę ogólną, zanim po
seł B i l i ń s k i  mógł uzasadnić wniosek o ode
słanie projektu napowrót do komisyi. W niosek 
zatem został tylko na piśmie wniesiony. Dzisiaj, 
w dalszym ciągu rozprawy przemawiał S t e i n -  
w e n d e r  za odesłaniem wniosku napowrót do 
komisyi, zaś H e r b s t  przeciw odesłaniu a za 
przystąpieniem do rozprawy szczegółowej. W gło
sowaniu u p a d ł  w n i o s e k  dr.  B i l i ń s k i e g o .  
Głosowali za nim  tylko Polacy i kilku posłów ze 
skrajnej prawicy. Ozy Koło polsk-e występując z 
tym wnioskiem nie porozumiało się z innemi 
klubami piawiey? Porozumiało się — ale za pó
źno mianowicie wtedy, gdy już w innych klu 
oach zapadło postanowienie glosowania za usta
wą; za późno też dr. Biliński zażądał głosu, aby 
mógł stanowisko Kola wyjaśnić i wniosek uzjsj 
dnić — i oto przyczyna porażki.

Pierwszy paragraf ustawy przyjęto bez zmia 
ny,*wielką więkbzością odrzucając pop-awkę L i-  
e n b a c h 6 ra . Paragraf ten opiewa:

„Koleje żelazne będące własnością państw a, 
mają być- podciągnięte pod opłaię podatku do
chodowego i zarobkowego.

„O ile im nie służy czasowe uw olnienie od 
podatków w myśl § 2. obowiązek podatkowy za 
lin ie , które dotąd były zupełnie od podatku wol
ne, poczyna się  z chwilą, kiedy ustaje wolność 
podatkowa (§ 2), zas za lin ie, które były już o 
podatkowane a od prywatnych w łaścicieli nabyte 
zostały, z chwilą przyjęcia ich na własność pań 
stw a.“

Drugi paragraf o uwolnieniach od podatku, 
przyjęto bez zmiany i bez dyskusyi. W § 3 cen
tralistyczna tendeneya ustawy simie występuje ua 
jaw. Opiewa ol

„Oo do przypisu podatku według § 1 należy 
wym ienione tam koleje skarbowe, będące w za
rządzie samego państwa, u w a ż a ć  j a k o  ' e d n o ,  
j e d n o l i t e  p r z e d s i ę b i o r s t w o ,  przyczem  
w m yśl organizacji zarządów skarbowych (rozp. 
min. handlu z 23 czerwca 1884) jako siedzibę 
najwyższego zarządu należy uważać W . e d e ń .  
Dalsze ustępy orzekają o sposobie wymiaru po
datku — a ustęp końcowy ooiewa: „Zresztą na
stąpi przypis podatku kolei skarbowych w s t o 
l i c a c h  K r a j ó w  w m yśl ustawy z 8 maja 
1869 o wymiarze, przypisie i poborze podatku 
dochodowego i zarobkowego od kolejowych Drzed- 
sięmorstw ‘

Rozpoczyna się rozprawa, w której S i e g m u n d  
zarzuca, że przez postanow ienie, iż przypis od- 
Dywa się w stolicy Kraju, pokrzywdzone sa inne 
gm iny. Popiera go L i o n b a e h e r  i w nosi, aże
by u s t a w o d a w s t w u  k r a j o w e m u  zastrzedz 
prawo rozdziału kwoty pooatkowej pomiędzy gm i
ny, przez kolej przecięte, celem wymierzenia do- 
datKÓw gm innych. V i e l g u t h  i S o m m a r u g a  
ironią wniosku komisyi Po zamknięciu dyskusyi 
i wyborze generalnych mówców, p-ezydent pizer- 
wał dyskusyę.

K n o t  z wnosi, aby odpowiedź T a a f f a g o  na 
nterpelacyę M a g g a  w sprawia rozporząozenia 

m inisterstwa sprawiedliwości o języku rozpraw 
w wyższym sąazie w P radze , odesłać do komi
syi językowej z poleceniem zdaoia sprawy.

P a t  t a i  i tow in terpelują m in.ątra handlu o 
załatwienie podań ogolnego ausiryacriego wiecu 
)rzemy8iowców.

Po krótkiej kontrowersie między P l e n e r e m  
a K i n s k y m  jakc przewodniczącym komisyi le 
gitym acyjnej, o spiawdzeniu; dalmatyńskich wy- 
jorow, prezydent zamyka posiedzenie, naznacza

jąc  następne na ju tro , sobotę, godz. 7 wieczór 
N a porządku dziennym tylko wybór członków 
deputacyi regninolarnej do oznaczenie kwot — i 
wybór członków delogacyi dla spraw wspólnych.

niem iłym . — Gdyby książę wytrwał był na miej
scu, byłby beż wątpienia oszczędził kiajowi przy
najmniej wzruszeń i burz, połączonych z wybo
rami, —  które jakikolwiazbądź będzie ich wy
n ik  dalszy, muszą wywrzeć zły wpływ na d a l 
s z y  r o z w ó j  B u ł g a r y i .

Z taliego sądu o obecnym stanie sprawy b u ł
garskiej mimo prawidłowości postępowania re- 
gencyi i rządu, można wysnuć wniosek, że kan- 
chrstw o, z którego ten  dziennik czerpie swoje 
nwagi, nie jest bynajmniej spokojnym o przy
szłość, że obawia się dalszych zawikłaó, które 
nie tylko powstrzymują dalszy spokojny rozwój 
Bułgaryi, ale i dyplomacyi niemieckiej zadadzą 
wiele kłopotu. —• Nie wchodząc w to, czy sąd 
wypowiedziany tu o księciu jest słuszny, czy 
n u , można za przykładem tegoż dziennika, sko
ro on powtarza o niem swoje zdanie, powtórzyć 
również zarzut, iż dyplomaoya europejska a szcze
gólnie niem iecka jest winną tego co się stało, 
skoro w stanowczej chwili nie ziozumiała sytu- 
acyi i odmówiła poparcia księciu, nie przewidu
jąc następstw  z jego aodykacyi.

Co s k ł o n i ł o  R o s y ę  do tak zuchwałego i 
prowokującego w y s t ę p o w a n i a  w B u ł g a r y i ,  
to tłumaczy półurzędowa berlińska Post tem, że 
caro wraz z ministrami od kilku lai ciągie łu 
dzono raportami. Zresztą i usposobienie Bułga
rów dojrzewało tylko powoli. Wyobrażali oni so
bie , że car je s t dla nich potężnym opiekunem, 
a teraz przekonali się, że Rosya nasyła im cią
gle samowładnych gnębicieli i brutalnych wyzy- 
sk'waczy, którzy narodowe obyczaje burgarskie 
ze wzga-dą wyśmiewają. W ynik poaróży gen. 
Kaulbarsa okazał teiaz prawdziwy stan rzeczy. 
Zadanie Roeyi — pisze dalej ten dziennik — było 
łatwe, i może każdej chwili stać się znowu ła- 
twem, jeżeli rząd rosyjski przestanie występować 
wiogo przeciw narodowym pragnieniom Bułgaryi. 
W edług tego dziennika — car nie myśli wcale 
o żaanym przymusie i OKupacyi. Dotąd zaawało 
mu się, iż oswobadza naród, który — jak go łu 
dzono — ulegał podstępowi i przemocy wewnętrz
nej ; a 'e teraz naród ten wypowiedzią1, swobo
dnie swoje życzenia, które me pud jednym  wzglę
dem można będzie uwzględnić, nie ubliżając ani 
powadze Rosyi, an1 wyrządzając jej szkody.

W  K o n s t a n t y n o p o l u  w kołach rządo
wych liczą na to, że niepowodzenie zabiegów 
Eaulbarsa nie da powodu Rosyi do okupacyi, że 
raczei rada dziennika Świet, aby zachować się 
wyczekująco do lepszej chwili, najlepiej odpo
wiada usposobieniu teraźniejszemu decydujących 
sfer w Petersourgu. W K onstantynopolu twier
dzą, że ajenci rosyjscy w Bułgaryi otrzymali te 
raz polecenie zachowywać się z wszelką prze
zornością a wobec wbzelkich kroków regency. 
bułgarskiej odwoływać się wprost tego, iż się 
nie uznaje jej prawowitości.

W K o n s t a n t y n o p o l u  zanosi się na czę- 
sci.iwa zmianę gabinetu. Przypuszczano, że wiel
kim wezyrem zostanie Kiza pasza. Wiener Tag- 
blatt twierdzi jednak, iż on sam nie zechce do
tychczasowego poufnego i wpływowego stanowi- 
sks zamieni na kłopotliwe i odpowiedz.alne w iel
kiego wezyra. Riza pasza należy do najwięcej 
wpływowych osób i przyjaciół Rosyi w otoczeniu 
aułtana. M inistrem spraw zagranicznych ma zo
stać Szakir pasza , dotychczas ambasador w P e
tersburgu , który już od dłuższego czasu bawi 
w KonstantynoDolu.

J) Gdzie nie oznaczamy różnicy, tam liczba tego
roczna równa się zeszłorocznej

*5 Połowę opłatj ze szkołj realnej lwowskiej po
biera gmina w r  b. 1.732 złr. 50 ct.

Przegląd polityczny.
B raków , 16 paźdsiernika.

Dzisiaj odbędzie się w W iedniu wybór człon- 
ców delegacyi dla spraw wspólnych, tudzież de
putacyi rugnikuiarnej, mającej oznaczyć kwoty, 
jakiem i każda połowa m onarchii ma się Drzyczy- 
niać do wydatków na sprawy wspólne. Wczoraj
szy nasz telegram  podał listę członków, których 
Łoło polskie otawia jako delegatów z Galicyi, in 
ne dzienniki podają tę samą z opuszczeniem tyl- 
ro Czartoryskiego, co jest jednak nieprawdopo
dobne , zwłaszcza że fiata tych dzienników obej
muje tylko 6 nazw isk, podczas gdy 'G alicya w y
biera 7 członków cMegacyi dia spraw wspólnych. 
)o deputacyi regnikolarnej przedstawi Kuto pol

skie Jaworskiego i Czerkawskiego. Lewica odrzu
ciła proponowany jej ppzez klub czeski kom pro
mis przy wyborze delegacyi, skutkiem czego, wy- 
Dranl zostaną sami tylko posłowie czescy, mają 
jowiem oni większość pomiędzy deputowanym : z 
Czech.

Do dzienników czeskich donoszą, że m inister 
dr. G a u l s c h  wydał do szkół średnich rozpo
rządzenie, mocą którego liczba godzin na naukę 
ęzyka niemieckiego, tudzież na nauKę religii ma 

być zwiększona, z uszczupleniem liczby godzin 
obowiązkowych dla nauki gimnastyki.

O s p r a w a c h  b u ł g a r s k . c h  w obecnym 
ich stanie odezwała się wreszcie Nord. A llg  Z*g. 
zawiązując swoje uwagi do rezultatu w ybóróv do 
wiclkngo sobrama twierdzi, iż miała słuszność 
twierdząc dawniej, że w u s p o s o b i e n i u  l u 
d n o ś c i  b u ł g a r s k i e j  n i e  b y ł o  ż s d n e g o  
p o w o d u  d o  o d i a z d u d l a  Ws. h l e k e a n -  
d r a .  Inaczej bowiem większość ludności nie 
byłaby oddała sw juh głosów na korzyść tegen- 
cyi, przez niego ustanów mnej, która przecież zre
sztą nie jest bez zarzutu.

Odpowiedź na pytanie, (które tenże dziennik 
postawił był już dawniej), co skłoniło księcia 
do abdykacyi, może być tylko alternatywną. A l
bo książę nie poznał i nie ocenił należycie po
łożenia i uważał ją  za niekorzystną dia s le b i) 
chociaż była dlań pomyślną, i to przypuszczenie 
rzucałoby niekorzystne światło na jego polityczne 
uzdolnienie; — alDo dłuższy pobyt sto’ mo się

N i e m i e c k i  a m b a r a d o r  w P e t e r s 
b u r g u ,  g e n e r a ł  S c h w e i n i t z  wyjechał d. 
14 z Berlina do W arcina na konferencję z Bis- 
markiem, po czem bezzwłocznie wraca do Peters- 
durga.

Na wezorajszem pierwszem  posiedzeniu f r a n -  
c u s k i e j  I z b y  poselskiej zażądał m inister o- 
światy G o b l e t ,  aby projekt o wydatkach na 
azkoły e lem en tarne . położyć na wtorzowy porzp,- 
dek dzienny. Deputowany biskup F  r  e p p e 1 za
żądał, aby pierw przystąpić do rozprawy nad 
Dudżetem, a deputowany L e g i  a n d  domagał 
się p ierwszenstwa d k  uchwaleD.a wniosku o pod
wyższeniu cła od zboża. Po dyskusyi, w której 
m in ister oświaty ponownie przemawiał, przyszło 
do głosow ank ra d  porządkiem dziennym i 317 
głosami przeciw 224 oświadczono się za żądaniem 
m inistra.

Na tem samem posiedzeniu oprócz innych 
spraw przedłożył m inister m arynarki, adm irał 
A u b c  projekt r e o r g a n i z a c y i  f l o t y .  Koszta 
obliczone są na 140 mil. franków, które będą 
rozłożone na lat kilka. Dawniejsze pogłoski po
dawały kwotę tycb kosztów na 200 milionów.

Kumisya budżetowa nie ukończyła jeszcze zu
pełnie swojej pracy, i to Dyło jednym z powo
dów, dlaczego nie postawiono rozpraw budżeto
wych na porzędku dziennym najbliższego posie
dzenia. K om isja wbrew zdaniu u rn istra  skarbu 
trwa przy dwojem zdaniu i uchwaliła dia poKry- 
cia reszty niedoboru, która wynosi 45 milionów, 
zaproponować podatek dochodowy od kapitałów, 
z czego się spodziewa zebrać 15 milionów, 
a w celu pokrycia brakujących jeszcze 30 milio
nów zmniejszyła amortyzacyą właśnie o tę kwo
tę. —  W edług doniesień z Paryża do K reus  
Ztg. ma tam przeważać m niem anm , że Izba od
rzuci wnioski komisyi, a uchwali wnioski rzą
dowe.

M i ę d z y  C z a r n o g ó r ą  a S t o l i c ą  a p o 
s t o l s k ą  zawarto i podpisano konwencyę w spra
wie organizacyi kościoła katolickiego. — W edług 
Germ anii — konweneya ta orzeLa, iż kościoły 
w Skutari i Antiwari mają być rozłączone, a 
w Antiwari zostanie urządzonera arcybiskuDstwo, 
któremu mają podlegać wszyscy katolicy czarno
górscy. Arcyoiskupstwo to będzie zawisłem wy
łącznie od urzędu propagandy. Arcybiskup ino 
prawro zorganizować swoją djecezyę w myśl za
sad kościoła katolickiego; książę Czarnogó-y przy
rzekł dla areyuiskupa dotacyę w sumie 50.000 
franków. Zamianowany już pierwszy arcybiskup. 
Szymon Milinowicz przebywa obecnie w Rzymie 
i otrzyma niebawem  sakrę biskupią.

Najnowsze telegramy donoszą, że papież przy
słał Księciu Nikicie wielki krzyz orderu Piusa, a 
m m .strowi spraw zag -an iczry ch , RadonicsowI 
wielki krzyż orderu Grzegorza.
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Spraw y m iejsk ie .

(Posiedzenie R ady miejskiej z dnia l i  paździer
nika r. b.).

(Dokończenie.)

E. m. D o m a ń s k i  są d z i, i i  finans wą bu
dowę teatru przedstawiono w świetle zbyt różo 
w e m , a wywody referenta są za optymistyczne. 
Już w przemówieniu p. Bzewuskiego okazuje się, 
iż właściwie nie tylko na samą budowę teatru, 
lecz i na szkoły i areszta miejskie trzeba pienię
dzy. Sprawozdawca u trzym uje, iż dochody z Su- 
kienn.c i gazowni wystarczą na amortyzacyę ka
pitału pożyczkowego. Co do gazow ni, sądzi mó
w ca, iż takby się należało spodziewać, w każ
dym razie dotąd nie ma się pew ności, —  teatr 
zre=ztą sam żadnych dochodów nie przysporzy, 
a co do S ukiennic , chociaż powiedział sprawo
zdawca, iż przynoszą one 15,000 złr.. mówca, 
jako przewodniczący komisyi lustracyjnej tychże 
Sukiennic oświadcza, iż budynek ten dotychczas 
nie ukończony, wymaga bardzo wielkich napraw. 
Ma on niezaprzeczone ważne b rak i, a inna to 
rzecz, czy można ich było przy budowie uniknąć. 
Budynek jest wystawiony z czterech stron na] 
wpływy atm osferyczne, — sekeya I  już woła o* 
gruntow ną restanracyę, barazo więc jest wątpli-j 
wem, czy jakikolwiek dochód z Sukiennic da się i 
użyć na amortyzacyę. Zresztą, gdyby nawet do-j 
chód ten istniał, jeżeli się go zużyje, umniejszy 
się tern samem dochodu ogólnego z miasta, bo j 
chociaż Sukiennice mają osobny swój rachunek, 
zawsze to przecież dochód gminy, a wydając pie- J 
niądze Sukiennic, nie łudźmy się , iż wydajemy 
z innej kieszeni, bo kieszeń to jedna i ta Saro a. j 
W  projekcie budżetu gminnego na rok przyszły 
nie znaleziono funduszu na budowę chociażby 
jednego tylko kanału, a na bruki przeznaczono , 
tyle, co m c , — wówczas, gdy stosunki sanitar
ne, szczególnie na przedmieściach są rozpaezli-, 
we — Dawniej były w mieście przestrzenie niej 
zabudowane, ua kiórych woda ginęła sam a ; dziś 
powstały całe dzielnice zabudowane i zaludnio
ne, a stosunki sanitarne wcale się nie poprawia- 
ią. Ulica Basztowa, posiadająca cały bzereg pię
knych kam ienic, jest w rozpaczliwem położeniu 
pod tym względem Bezwarunkowo przyjdzie a l
bo nie budować wcale kanałów i bruków, albo 
też podnieść podatki. — Wkrótce przedstawi 
mówca Radzie wnioski w sprawie budowy wodo
ciągów. Wszystkie roboty w polu, kierunek szo
sy i wszelkie badania zostały już korzystnie u- 
kończóne. Mówca nie wątpi, iż Eada budowę 

•wodociągów uchwali. — W niosek r. Rzewuskie
go trafia mówcy również do p rzekonania; ze 
względu przeto, iż sprawa pokrycia funduszu po
życzki na budowę teatru nie jest dokładnie przed
stawiona, w nosi: Sprawę zaciągnięcia i am orty
zacji pożyczki na teatr odstępuje się sekcyi skar
bowej , cetem zbadania i  przedłożenia pełnej Ra
dzie ze Btosownemi w nioskam i, najdalej do 15 
listopada b. r.

B. m. P e d e r o w i c z  wyraża obawę przed 
tern, co powiedzą w mieście w razie podniesienia 
podatków. Na uporządkowanie placu św. Ducha 
sądzi, iż najmniej 800.000 będzie potrzeba. Jest 
za wnioskiem dra Domańskiego.

R m. dr. W a r  s c h a u e r przekonał s ię , iż 
fundusz Sukiennic je s t żadnym, — metylko wy
d am  na restaurowanie łrwotę 1 3 6 .000 , przy ten, 
pożyczono na Sukiennice z funduszu pożyczko
wego miejskiego znaczną sum ę, która dotąd w 
połowie zaledwie jest spłaconą. Zdaniem mówcy 
ani trzechletni term in nie da żadnego dochodu 
z Sukiennic, bo dochód ten na restaurację  mus' 
być nżyty i kto wie czy wystarczy. Mówca w y
raża przekonanie, że podatki bezwarunkowo mu
szą zostać podwyższone jak m e na teatr, to na 
wodociągi dla zdrowia publicznego. Będzie gło
sował za wnioskiem r. Rzewuskiego i dodaje, iż 
w czasach rządów konstytucyjnych i autonomi
cznych podatki muszą być wyższe.

R. m. dr. W e i g e 1 oświadcza, iż dla uzyska 
nia Bubwencyi od Sejmu wystarczy przedłożenie 
planów, kusztorysów i sposobów zaciągnięcia po
życzki. Realizować pożyczki teraz nie potrzeba, 
wystarczy promesa. Mówca jest przeto za rezolu- 
cyą r. Fein tueha Nie znridujH potrzeby burze
nia całej realności św. Ducha, bo placu i po po
stawieniu teatru może być dosyć. Należy zdaniem 
mówcy zająć się przygotowaniem szybkiem pla- 
nuw.

R m. R z e w u  s k i  odpowiada na uwagi r. m. 
Fedorow icza: albo nam idzie o popularność w 
mieście, albo o potrzeby miasta; — jeżeli robimy 
co, róbm y dokł;idni9. M skazuie niezbędną po
trzebę teatru w m ieście, bez którego nikt obcy 
w przejeżdzie się nie zatrzymuje. Co do wodo
ciągów jest zd an ia , iż dobrą jest woda i potrze
bną. ale bez teatru będziemy ją sami-pili bo obcy 
nie zajrzy do miasta.

R. m. C h ę c i ń s k i  oświadcza, iż teatr nale
żałoby stawiać na ak cy e , bo to nie jest racya, 
aby ciężko pracuiący na budowę teatru wyższe 
podatki płacili.

Viee-prezydent F r i e d l e i n  wykazuje, iż Ra
da n  elylko m yśli, aby wydawać pieniądze, lecz 
także skąd je  brać. Dowodzi również potrzeby 
budowy teatru ; co do Sukiennic bierze je w o 
bronę uznając, iż są m anksm enta, lecz kwestya, 
czy można ich było uniknąć. Złe nie jest takiem, 
aby go usunąć nie można. Główne potrzeby Su
kiennic s ą : sprawa ogrzewania i dachów, które 
razem za 38.U00 złr. uskutecznić się dadzą.

Po tem przemówieniu zabiera głos sprawo
zdawca r. m. J a k u b o w s k i .  Na  wstępie o- 
świadoza, iż p. Rzewuski, który jest członkiem 
ankiety tea tra lnej, drugi raz publicznie przeciw
nie) w ystępuje, lecz na posiedzeniach nie bywa 
i wniosków swoich tam nie przedkłada. Oświad
cza się przeciw wnioskowi r. Rzewuskiego, cho
ciaż wymagana jrwota 600.000 złr. wydaje mu 
się zamałą na oznaczone cele. N a wzmiankę je 
dynie bsz grnm ownego rozpatrzenia sprawy Ra
da uchwalać tak ważnych wniosków nie może, 
lecz sekeya I musiałaby propozycję roztrząsnąć 
W  dalszym ciągu gorąco obstaje za wnioskiem 
komisyi teatralnej, polemizując z każdym preopi 
nantem . Doktorowi Domańskiemu na zarzut opty
mizmu odpow iada, iż nie muże pojąć koloru je
go zapatrywań i wyraża myśl , iż a Domański 
chciałby odesłać sprawę do sekcyi, aby tam uto
nęła, a  tymcza.em wodociągów sprawę jako lep- 
zą załatwić zamierza. Dowodzi, iż fundnsz na 

am ortjzacyę jest, o podniesieniu dodatków do po-
tków mowy nie ma, —  więc nie róbmy sami

sobie przeszkód. Zgadza się z tem , że pożyczki 
zaraz zrealizować nie po trzeba , ale potrzeba u- 
ehwalić, iż ma być zaciągnięta. Ostatecznie więc 
formułuje wniosek jak n astępu je :

Na budowę teatru w Krakowie zaciągniętą bę
dzie na rzecz gminy m. Krakowa pożyczka w su 
mie 4-50.000 złr. w Zakładzie kredytowym lub 
Kasie oszczędności. Zrealizowinie pożyczki n astą
pi za osobną uchwałą Rady mieiskiej.

R. m. R z e w u s k i  odpow iada, że stan jego 
zdrowia niezawsze pozwala mu przybywać na po
siedzenia komisyi. Wobec ważności sprawy przed 
przystąpieniem do głosowania żąda zawieszenia 
posiedź <nia ua kilka m inut celem porozumie
nia się.

K m .  D o m a ń s k i  odpiera uczyniony mu 
przez sprawozdawcę zarzut, iż chciał odroczyć sprA- 
wę teatru dla korzyści sprawy budowy wodocią
gów. Obstaje przy wypowiedzianych poglądach i 
stanowczo twierdzi, iż złudzeniem jest obliczanie 
dochodów z Suk ienn ic , tak jakby one nie były 
dochodami m iasta , nic pochodziły z tej samej 
kieszeni.

Prezydent zawiesza obrady; — po pauzie r. in. 
R z e w u s k i  ośw iadcza, iż gdy sekeya I  przy
rzekła przyspieszyć decyzyę, czy plac św. Ducha 
ma być uporządkowany i w jaki sp o só b . z tego 
względu wniosek swój cofa. W głosowaniu wnio
sek dra Domańskiego upada, — Rada uchwala 
wniosek ankiety tea tra ln e j, w podanej powyżej, 
a przez sprawozdawcę zmodyfikowanej redakcyi.

Fo uchwaleniu tego pierwszego wniosku refe
rent dr. F . J a k u b o w s k i  żąda przyjęcia dal
szych ■*iniosków, mianowicie: Rada rroasta upo
ważnia pana prezydenta, aby: a) poczynił starania 
celem uzyskania od Sejmu krajowego zapewnie
nia subweDcyi na budowę teatru w kwocie co
rocznej 5.500 złr. na umorzenie sumy pożyczko
wej 100.000 złr. przez czas am ortyzacji stosow
nie do warunków umowy, mającej się zawrzeć
0 pożyczkę; b) poezvn:ł  starania u W ydziału 
wielkiego Kasy oszczędności —  o zapewnienie ta- 
kiejże subw eneyi; c) poczynił starania u rządu, 
celem uzyskan a dla teatru wybudować się maią- 
cego, a względnie dla gminy miasta Krakowa 
prawa, pobierania na rzecz teatru miejskiego pią
tego a względnie dziesiątego procentu od dochodu 
ogólnego (brutto) z przedstawień teatralnych, 
określonych § 19 umowy z przedsiębiorcą teatru 
zawartej, a powyżej przytoczonej; d) poczynił 
starania u rządu o nabycie realności, w której 
obecnie teatr się znajduje.

W nioski te przyjęte zostały bez dyskusji, po- 
ezem referent me mniej wyczerpująco motywuje 
wnioski dalsze, które brzm ią: a) poleca się sek
cyi I., aby w porozumieniu z odnośnemi sek
cjam i i komisyąmi przedstawiła Radzie miejskiej 
wnioski, czy realność szpitala św. Ducha po wy
budowaniu przy niej teatru ma być zburzoną lub 
nadal pozostać, niemniej by w razie uchwalenia 
zburzenia tejże realności przedstawiła dalsze wnio
ski z tejże nchwały wynikające; b) na prośbę 
Towarzystwa strzeleckiego wniesioną do władz 
rządowych o przyznanie mu przywileju dla teatru 
letniego przez to Towarzystwo wybudować się 
mającego oświidcza się Rada miejska odmownie.

Referent oświadcza, iż zaproszeni na posiedze
nie ankiety delegaci Towarzystwa technicznego 
oświadczyli, żo w razie budowy teatru na placu 
św. Dacii a budyek ma być zburzony. Ankieta 
wskuteK "tego uznała, iż nie może decydować, jak 
postąpić. Odniesiołto się pisemnie do Towarzystwa 
technicznego, skąd otrzymano na piśm ie odpo
wiedź całkiem  sprzeczną z wyżej przytoczonem 
orzeczeniem. Odpowiedziało mianowicie Tow arzy- 
stwo, iż oba skrzydła gmachu mogą pozostać
1 teatr może stanąć. Znowu więc nie anuieta może 
w tak postawionej sprawie decydować, lecz sek
c ja  I. i Rada.

R. m. R z e w u s k i  popiera wniosek odesłania 
sprawy do sekcyi. Co do zachodzących jakoby 
sprzeczności w opiniach Tow. technicznego mów
ca wcale ich me widzi a przypomina owszem, 
iż w 1881 r. r. m p. Karol Żaremba przedkła
dał już plany, z których się pokazało, że U atr 
może być stawiany w dwa sposoby, gdyż można; 
pozostawić gmach i można go burzyć.

B. m. H o r o w i t z  w dłuższem przemówienia; 
duwodzi, iż wniosek nie powinien być odsyłany 
do sekcyi leez odrazu załatwiony.

R. m. B a r a n o w s k i  znajduje, h  skoro budy
nek może pozostać, niech zostanie a teatr njech 
jednocześnie budują. R. m. G w i a z d o m o r s k i  
żąda odczytania pism a Tow. technicznego, Drże
nia wiają jeszcze d. W e i g e l i d r .  V) a r s z a u -  
e r , poczem referent ośw iadczył, iż pisma -Tow. 
technicznego nie wpłynęły na postanowienia an
kiety, która i bez tego z wnioskiem odstąpienia 
sprawy sekcyi I  musiałaby wystąpić. — Po od
czytaniu żądanego pisma, jak również podania 
Towarzystwa Strzeleckiego o Koncesję na teatr, 
podpisanego przez członka W ydziału Tow. Strze
leckiego p. Ludwika Turnau, — Rada wnioski 
powyżej przytoczone uchwala

Im W ie m  sekcyi I  dyrektor budownictwa N i e- 
d z i a ł k o w & b i  wnosi: Rada miasta uchwali:
W celu pokrycia nalriytości p. J . Matrasiewi- 
czowej w kwocie 811 żłr. 78 c. za pomalowanie 
baryer na plantacjach miejskich, udziela się kre
dyt dodatkowy w kwocie 83 złr. 78 c. z fuudu- 
9zu b, m. pokryć się mająey. — Uchwalono bez 
dyskusyi.

Również imieniem sekcyi I naczelnik b  m i ń -  
s k i wnosi: Rada miejska uchwali:

Udziela się dodatkowy kredyt dis 
a) Tyt. IX  poz. 4 „Sprzęty kańpelarvine“ w 

kwocie 200 złr; b) Tyt. XIV poz. <5 „U trzy-m , 
me budynków u w kwocie 4000 złr.; c) Tyt XXVI 
poz. 26 „Czyszczenie miksta" w kwocie 600 złr.

R. m. G w i a z d o m o r s k i  względu na 
wysokość pozycyi b) i-.zyni uwagę, iż bez obesła
nia sprawy do sekcyi skarbowej wniosek nie jest 
regulaminowo traktowanym. Odpowiada wicepre
zydent F r i e d l e i n ,  iż na to trudno poradzić, 
bo kiedy rada bawiła w kąpielach, reperacyj bu
dynków trzeba było dokonać.

Na nchwalemu tego wniosku zakończono po
siedzenie o g. 8 m. 25.

K r o n ik a .
'K r a k ó w , 16 października.

Posiedzenie (lady powiatowej krak. odbędzie 
we wtorek dn. 19 ^m. o godzinie 10 rano w domu 
powiatowym. Porządek dzienny:

1) Poświęcenie domu powiatowego przy ulicy św. 
Marka. 2) Odczytanie protokółu z ostatniego posie
dzenia Rady. 3) Sprawozdanie z czynności Wydziałn 
od ostatniego posiedzenia Rady. 4) Sprawozdanie 
Wydziału o kupnie domu przy ulicy św. Marka na 
własność powiatu i o sprzedaży dawnego domu po
wiatowego przy ulicy Gołębiej. 5) Wniosek Wy
działu: Rada powiatowa uchwala wnieść do Sejmu 
petyeyę, celem uchwa'eQia ustawy, aby wszystkie 
gminy administracyjne i obszary dworskie w kraju 
posiadały odpowiednią ilość sikawek cylindrowych 
ssąco-tłoc?ącvch do gaszenia pożarów. 6) Sprawo
zdanie Wydziału w przedmiocie środków, jakie dla 
kontroli zarządu majątków gminnych przedsięwziąć- 
by należało.

Do komisyi kontrolującej wojskowej od ponie
działku stawiać się mają jednoroczni ochotnicy re
zerwiści, żołnierze stale urlopowani i żołnierze obro
ny krajowej, którzy w r. b. ćwiczeń nie odbywali 
i w czynnej służbie się nie znajdowali, w następu
jących terminach i miejscu poniżej oznaczonem. Mia
nowicie : I. Wszyscy jednoroczni ochotnicy, urlopui- 
cy, rezerwiści tak 13, jakoteż i obcych pHłków pie
ch o ty , artyleryi, trenu, kawaleryi i inżynieryi, w na- 
8'ępujacyin porządku alfabetycznym ich nazwisk:

Dnia 18 października 1886 od litery A. ao D.
» 19 „ „ „ „ E. „ H.
a 20 „ „ „ „ I. „ L.
1 ) 2 1  „ „ „ „ M. „ 0.
n 22 „ „ „ „ P. „ S.
,  . 23 „ ,  „ „ T. „ Z.

włącznie, o godzinie 5 rano w dziedzińcu koszar na 
Wawelu.

U. Żołnierze obrony krajowej mają się zgłosić 
wszyscy dnia 20 b. m. w koszarach obrony krajo
wej przy ulicy Karmelickiej 1 49 o godzinie 8
rano.

Wszyscy powołani winni swoje dokumenta legi
tymacyjne, tj. paszporta wojskowe, a względnie pa- 
szporta obrony krajowej, karty urlopu, ze sobą przy
nieść i tejże komisyi przedłożyć. Ci, co zaniedbają 
stawić się do kontroli, zostaną przez władze wojsko
we pociągnięci do odpowiedzialności.

Na piątą kadencyę sądów przysięgłych, któ
ra się w tutpjszym sądnie karnym rozpocznie dnia 
22 listopada, zostali wczoraj wylosowani jako przy
sięgli głów ni: Grigar Ferdynand, właściciel handlu 
galanteryjnego; Bojarski Władysław, właściciel do 
mu; Goebel Stanisław, właś. dom u; Pękalski Jau, 
przedsiębiorca p -grzebowy; dr. Morawski Kazimierz, 
profesor uniwersytecki; Zarembski Teofil, urzędnik 
Towarzystwa wzajemnych nbezpieczeń; dr. de Dar- 
gun Lotar, docent Uniw.; Emilewicz ‘W alenty, wła
ściciel realn.; Kretschmer Henryk, kupiec; Bozrań- 
ski Adam, właśc domu; Komorowski Władysław, 
właść. fabryki napojów burz.; Sehlesinger Maurycy, 
kupiec zboża; Federowicz .Adam, właściciel domu; 
dr. Rosner Jan, lekarz; dr. Klein Zygmunt adwo 
kar.« Wasserberger Salomon, handlarz w in ; Chmur- 
ski Roman, majster stc larsli; Baruch Gustaw, wła
ściciel młyna; Łysakowski Bolesław, właść. realn ; 
Knrnatowsk Maksymilian, właściciel kantoru wy
miany; Małecki Bolesław, ogrodnik miejski, Drozdo
wski Józef, właściciel domu; Czerny Henryk, w ła
ściciel domu; Stadtmliller Karol, profesor akademii 
techniczno-przemysłowej; Lipozyński Józef, majster 
krawiecki; Kornecki Wincenty, właściciel drukarni; 
Barber Jakób, właściciel domu; dr. Zamwicz Ale
ksander, docent Uniw Kowalski Michał, majster 
krawiecki; Różycki Edmund, urzędnik Tow. wzaj. 
nbezp.; Froń Wiktor, profesor akademii technicznej; 
Jahn Jan, właściciel domn; hr. Hussarzewski Józef, 
właściciel domu; Molęeki Kasper, właściciel domu; 
dr. Olearski Kazimierz, docent Uniw.; dr. Zakrze- 
wsi-' Wincenty, profesor'Uniw. J a k o  p r z y s i ę 
g l i  z a s t ę p c y :  Czarnuohowski Stanisław, właści
ciel dom n; Leinberger Szymon, właściciel domu; 
Ullmai Kard, kupiec; Korabiom Bernard, restau
rator; Strenk Antoni, właściciel domu; Dalet Selig 
Berisch, -w łaściciel hotelu; Zimler Jan, właścioiel 
realności; Machauf Leon, restaurator; Jordens Emil, 
właściciel realności.

W Muzeum techniczno-przemysłowem kraeo-
wskium dnia 17 w niedzielę ostatni dzień wystawy 
przeaopiotów ze zbioru, dra Dybowskiego i iutro sta 
p,owe*o bezpowrotnie zamkniętą zostanie. Wystawa 
przedłużoną została dla młodzieży szkolnej jedynie 
tylko na żądanie kierowników zakładów naukowych, 
jakoż w pierwszym tygodniu rzeczywiście tak za
kłady naukowe, jakoteż i pojedyncza młodzie! za
częła zwiedzać ją z zajęciem.

W końcu tjgodn: a nastąp'ły ponowne żądania, 
apy ją przedłużyć, które zostały uwzględnione przez 
Zarząd muzealny, jakkolwiek były połączone z wiel
ką trudnością z powodn przygotowań do rozpoczy
nających się wykładów dlt kobiet. Wszakże skoń
czyło się tym razem na dobrych chęciach i prócz 
instytucyj. o których było wspomniane w dzienni
kach m.ijscowyeh, źe zwiedziły wystawę, żadna in
na nie pokazała się in  gr^mio, a i pojedyncza mło
dzież nie była skwapliwszą, czego dowodem są na
stępujące cyfry: w poniedziałek diiia 22 b m. zwie
dziło wystawę 22 osób starszych (po większej czę
ści przybyłych na odpust) i 2 dzieci — we wto
rek 7 starszych i jedno dziecko, we środę 16 star
szych i 4 iciniów —  we czwartek 7, a w piątek 
2 starszych osób z młodego zaS pokolenia przez 2 
dni nie było nikogo. Co zaś sooot-a i niedziela przy
niesie, o tem po zamkoięćiu wystawy jutro poda
my. — Niepodobna nie wspomnieć przj tej sposo
bności, że w ciągu wystawy młodzież starozakonna 
zdawała się daleko więcej interesować zbiorami, — 
przychodziło bowiem kilkę partyj z zapytaniem, czy 
puszczają za darmo, na przeczącą zaś odpowiedź za
wsze po długich naradach zawrócili do domu. u- 
pewniwszy się przedtem, że po zamknięciu nic nie 
będzie do sprzedania. —  Dobre i takie zaintereso
wanie się, jeśli na inne zdobyć się nie można.

Z czytelni akademickiej. Wczoraj, t. j 15  b.
ir odbył się w Czytelni akademickiej pierwszy po 
wakaoyach wieczorek muzykalno-deklamacyjny. Li
cznie zebranych kolegów powitał piękną przemową 
p. Jan Hupka, w której, podnosząc cele i zadanie 
Czytelni, wzywa do pracy, jedności i^solidarności. 
Bardzo dobrze wypadła część muzyczna wieczorku, 
ozieki należycie dobranemu i urozmaiconemu pro
gramowi, z którego podnieść należy grę na skrzy
pcach p. B iłysa i śpiewy chóru akt-dcmickiego pod 
ki' irownictwem p . dyr„ Barabasza. Na zakończenie 
odśpiewali zgromadzeni pieśni narodowe. —  W ogóle 
wszyscy obecni miłe i podniosłe wrażenie wynieśli 
z  wieczorku.

Klub cyklistów. Namiestnictwo zatwierdziło sta
tui, „Krakowskiego Klnbu cyklistów1* Życzący się do 
Ellubtt zapisać, mogą poinformować się w handlu 
p. fi. Niejnetza w Sukiennicach. Warne zgromadze

nie odbędzie się 22 bm., chcący wziąć udział ze
chcą się wcześaie do klubu zapisać.

Komitet opieki nad wydalonymi Polakami z pod 
zaboru Pmskiego odbył posiedzenie 15 październi
ka b. r o goazinie 6 wieczorem, pod przewodni
ctwem Ksawerego Konopki. Po zasrajenin przez prze
wodniczącego i p.zeozyraniu protokółu z ostatniego 
posiedzenia złożył pajpier^ p. Ksawery Konopka spra
wozdanie z czynnuśc. dotychczasowych i staDU fi
nansowego. D o c h o d y  wynoszą z dniem 15 pa
ździernika wląezme 21.473 złr 5 ct. R o z c h o d y  
12 639 złr 90 ct., w książeczkach kas oszczędno
ści 8.8U0 złr , w gotówce 33 złr. 15 ct. — Przy
było 667 rodzin, a osób 1890; umieszczono 660 
rodzin a osób 1873, dc umieszczenia rodzin 7 o- 
sób 17

Fo przedłożeniu przez przewodniczącego listów z 
Lonaynu: od Towarzystwa literackiego przyjaciół 
Polski — przedstawiających najrozpaczliwszy stan

ja Roecka, który go o d d a ł  na naukę do stolarza. 
Munkaczy nauczył się w  trzy lata rzemiosła stolar
skiego i został ezeladnikic-m. Teraz dopiero obndzi- 
ła  się w nim chęć do nauki i do sztuki. Praco
wał’ eałemi nocami, —  aby wypełnić luki. których 
brak czuł bardzo dobrze. Uzbierawszy sobie • mały 
fuDdusik z roboty stolarskiej, ruszył w świat i wró
cił dopiero do Węgier jako słynny malarz.

0  Andra8sym zabawną anegdotkę powtarzają 0- 
becnie dzienniki wiedeńskie. Acz minister i dworak, 
nie lubił się Aadrassy krępować formalnościami e- 
tykietalnemi. Gdy nie miał humoru, odmawiał au- 
dyencyi ambasadorom oboych aworów, a z ministra
mi obchodził się bardzo „po koleżeńsku11. Między 
inneini nie przyjął także pewnego razu ambasado
ra angieisKiego, kazawezy mu powiedzieć, że nie 
jest ubranym. Spotaawszy się nazajutrz z mylordem, 
był dla niego bardzo grzecznym. Ośmielony w ten 
sposób Anglik robi mu wyrzuty, mówiąc: „Prze-

nieszczęśliwych ofiar dzisiejszej germanizacyjnej po-1 eież hrabiemu wiadomo, że nie przychodzę do nie-
lityki rządu pruskiego przybyłych do Londynu 76 
rodzin czekających na bilety przejazdn do Amery
ki i 113 ludzi pojedynczych, cbeących się udać to do 
Francyi —  to do kolonij polskich w Brazylii, w Te
ksas i w  Stanach północnej Ameryki —  u c h w a 
l o n o  j e d n o g ł o ś n i e ,  aby posłać im natychmiast 
jak Towarzystwo wyżej wyrażone żąda 200 funtów 
szterlingów. — P o w t ó r e  u c h w a ł o  n]o zapewnić

go jako lord, leez jako przedstawiciel królowej An
glii". — Właśnie dlatego — odpowiedział Audras- 
sy — nie mogłem pana przyjąć, gdyż trudno, a- 
byrn rozmawiał w koszuli z zastępcą kobiety".

CaRKOW był kiedyś, o czem dziś mało kto pa
mięta, katolikiem. Wychowany u OO. Łazarzystów 
w Carogroazie, przyjął Unię i jeździł do Rzymu ra- 
zem ze Sokólskim, konsekrowanym na bi*kupa przez

starcon? Wyszyńskim utrzymanie do śmierci. Wy- Piusa IX., oraz z ks. Eug. Bore, jenerałem Łaza-
gnance dwunastoletniej, Maryi Dąbrowskiej, będącej 
w Staniątkach, jednorazową ostateczną pomoc 120 
złr., a nakoniec na wyraźne najusilniejsze żądanie 
przewodniczącego Ksawerego Konopki zaproszono do 
komisy: kontrolującej sprawdzenia racnunków pa
nów : Geissiera, Eorneckiego i Szpakowskiego.

Sprawdziwszy przeprowadzenie 2101 koresponden
cji o godzinie 8 zamknięto posiedzenie.

Z zarządu gazowni miejskiej otrzymaliśmy dziś 
pismo z powodu artykuliku , zamieszczonego w kro
nice, o gaśnięciu gazu w jednym z tutejszych han
dlów. Gazownia miejska, wdając się w zbyteczne 
wobec faktn rozumowania i czyniąc widocznie ja
kieś intuicyjne domniemania, oznajmia, iż nie wie, 
w którym mianowicie handlu jest taid stan rzeczy. 
Nie naszem wprawdzie zadaniem jest zawiadamiać
0 tem Szanowny Zarząd, lecz skoro prosi o to, za
wiadamiamy, iż zagasło Światło gaz twe we środę 
wieczorem w  księgarni, — a tych tak jest u nas nie 
wiele, iż może sobie Zarząd poszukać. Osobom, w  
handlu będącym, właściciel oznajmił, iż od paru 
miesięcy prosi już urzędnika z zakładu gazowego, 
aby temu zaradzono, a prośby były bezsknteczne. 
Taki sposób przedstawiania żądań, twierdzimy to 
stanowczo, jest zupełnie właśoiwym, a dyrekeya nie 
może wymagać, ażeby każdy ODjwatel wdawał się 
w pisaniny, mogąc, ustnie swoje żądanio wypowie
dzieć. Nie idzie bowiem o ilośó referowanych w  Za
rządzie „kawałków", lecz 0 szybkie zaiatwieme słu
sznych żądań konsumentów gazu, w  jakiejkolwiek for
mie objawionych.

SluL W kościele św. Barbary pobłogosławiony zo-} 
stanie dziś związek małżeński p. Anastazego C h m u r -  
s k i e g o współwłańóielela fabryki wód gazowych i 
wyrobów chemicznych w Krakowie, z panną Heleną 
Rząeównę, córką p. Karol? Rzą^y, również współ
właściciela tej fabryki i Klementyny z Borszellów.

Wiktor Brummer abywatel miasta Krakowa, wła
ściciel pierwszorzędnego zakładu krawieckiego i ozło- 
nea wielu stowarzyszeń dobroczynnych, przeżywszy 
lat 56, zakończył życie w dniu 14 b. m.

Zmarły znany z swej dobroczynności ż-zacnoeii
1 zacności cLąrakteru pozostawił niewygasł” żal w 
sercu rodziny i przyjaciół jako wzorowy mąż, ojciec 
i obywatel.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godzinie je
denastej.

Cześć jego pamięci I
W Podgórza nftarą nieostrożności rtyj kopauu 

studni stał się robotnik Fkwsł Żak, rodem z Zakln- 
czyna pod DohczydtUhi. Przv zakładaniu 12 calowe
go lontu w skalę, nie zdążył on wydobyć się. a 
kamień wyrzucony złamał mu nogę, "trzaskawszy 
kość. Nieszczęśliwego wywindował mnrarz Wojna
rowski, a dr. E. Skakalski i lekarz miejski di. Aron- 
sohn udzielili pierwszej pomocy. Przybyli następnie 
dr Świątek i wikary ks. A Nowak, Który niósł po- 
moo duchowną. Nieszczęśliwego ze strzaskaną nogą 
odesłano do szpitala Krakowskiego.

Zgromadzenie Towarzystwa historycznego od
było się onegdaj we Lwowie w jednej z sal uni
wersytetu w obecności przeszło 50 członków. Za
gaił obrady dr. Semkowicz wspominając o ciężką 
złożonym choroDą dr. Liase, którego zamianowano 
prezesem, podziękował imiemen młodszych praco
wników starszym, wreszcie wykazał doniosłość To
warzystw historycznych, jakie właśnie na pożytek 
ogółu przychodzi do skutku we Lwowie.

Przewodniczącym na zgromadzeniu wybrano ks. 
Kalinkę. Po zaproszeniu na sekretarzy dra Balzera 
i dra Finkla przystąpiono do ukonstytuowania się. 
Zastępcą prezesa wybrany został: Dr. Tadeusz Woj
ciechowski ; skaronikiem dr. Antoni Prochaska. Do 
wydziału weszli: dr. Oswald Balzer, dr. Wojciech 
Kętrzyński, dr. Fryderyk Papee, dr. Roman P iła t; 
nareszcie do komitetu redakcyjnego: Dr. Ludwik 
Finkel, dr. Wojciech Kętrzyński, Saturnin Kwiatko
wski, dr. Roman Piłat, dr. Aleksander Semkowicz, 
dr Tadeusz Wojciechowski W końcu ofiarował ks. 
Kalinka Towarzystwu składkę 205 z łr, zebraną na 
cel pokrewny, a który nie przyszedł do skutku.

W Skawinie osiadł dr. medycyny Jan Danieiski.
Nowy Sącz, 15 października. Przedwczoraj od

prowadziliśmy na miejsce wiecznego spoczynku ś. p. 
Antoniego Christophorilego, em. podpułkownika austr. 
pułku dragonów który dn. 11 bm. przeniósł się do 
wieczności, przeżywszy lat 75. Wczoraj zaś pocho
waliśmy ś. p. Antoniego Morbicera, właściciela dóbr 
i oficera wojsk polskich z r. 1831, który dn. 12 
bm. zasnął w Panu, mając lat 78. Nader liczna 
puDlio.zność wszystkich stanów, z muzyką straży po
żarnej, towarzyszyła pogrzebowi. Rada mie.ska zło
żyła wieniec na grobie ś. p Morbicera, a radni 
miasta nieśli jego zwłoki do samego grobu.

W Andrychowie odprawionem zorało wczoraj 
w kościele parafialnym nabożeństwo żałobne za spo
kój dnszy nieśmiertelnej pamięci Tadeusza Kośoin- 
szki.

W Nowym Targu otworzył kanc.elaryę adwokacką 
dr. Marciu Kozłecki.

O Munkaczym. Nieznane dotąd szczegóły poda
je wiedeńska AUgemeine Kunst-C hronił. Wiado
mo, że słynny malarz węgierski pochodzi z rodzi
ny niemieokiej i nazywał się pc ojcu Lieb Matka 
jego z domu Roeck, także Niemka, była osobą bai- 
dzo wykształconą, a ojciec lubił wesołe towarzy
stwo i zabawę. Osierociawszy bardzo wcześnie, do
stał się MunKaczj na wycnowanie do swojego wu

rzystów. Gdy Unia korzyści nie dawała, 
schizmy.

wrócił do

Składki. Do Administracji Nowej Reform y  na
desłano dla w y g n a ń c ó w  z P r r s :  pp. Józef 
F achal i M. Hertel z Chorbówki, przyznane im 
przez Tow. wzaj. ubezpieczeń w Krakowie za pomoc 
w ratnnku przy pożarze dastylarni tamtejszej kwotę 
10 złr.

Dla biednej wdowy na mansym iłeży li N. N. 2 
złf., W. Z. 1 złr., B. i K z Radomyśla 2 złr.

Mianowania Rade. szkolna krajowa zamianowała 
tymczasową nauczycielkę kierującą Bronisławę Za- 
wadyńską w Haliczu, rzeczywistą nauczycielką kie
rującą dwuklasowej szkoiy etatowej żeńskiej w Ha
liczu.

Odznaczenia. Minister oświecenia uwolnił inspe
ktora okręgowego, okręgu drohoDyckiego, Kornelf 
F r e u u d a  na własną jego prośbę od obowiązków 
inspektora szkół ludowych i upoważnił Radę szkol
ną krajową, aby mu imieniem ministra wyraziła u- 
znanie za gorhwą i skuteczną służbę.

Repertuar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  17 października: Po raz drugi: 
„Męczennica" (M artyre), dramat w 5 aktacn z fran
cuskiego pp. D’Ennery i Tarbó. Tłumaczył Zygm. 
Sarnecki.

We w t o r e k  19 października: Po raz trzeci: 
„Męczennica" (M artyre), dramat w 5 akta ;h z fran
cuskiego pp. D’Ennery i Tarbó. Tłumaczył Zygm. 
Sarnecki.

We c z w a r t e k  21 paźdsieniira: „Gorą nasi", 
komedya w 5 aktach K. Zalewskiego.

W Lauce: „Piękna żonka" M. Bałuckiego.

lia iiiio S ci n a iltf f i , i i t r a l i i  i c i j s r c m .
—  Z A k a d e m i i .  Dnia 11 października w po

niedziałek w« Akademii Umiejętności pod przewodni
ctwem dra Estreichert odbyło się zwyczajne posie
dzenie wydziału filozoficznego, na którem profesor 
dr. Francis'*k Czerpy odczytał dłuższą rozprawę p. 
t. „ Od c o  p i e r w i a s t k i  w c y w i l i z a c y a s h  
A m o t y k i  s t a r o ż y t n e j " ,  — osnute na najno
wszych badaniach starożytnoćei amerykańskich Wy
kazawszy naprzód, na czem polegafa wadliwość nie
dawno jeszcze panującej szkoły (Vaitza, F r MuRe- 
ra, PeschJa e to ), upatrującej w cywilizaojPch sta- 
ro-amerykanskich zupełnie samodzielny wytwór No
wego Świata, a jaka metoda winna przewodniczyć 
badaniom, pragnącym- osoatecrnie rozstrzygnąć dłu 
goletni spór, czyli cywilizacye Ameryki starożytnej 
należy uważać za całkiem oryginalne, czyli też nie. 
przeszedł nastęDnie prelegent do zestawień i poró
wnań poszczególnych pierwiastków cywilizacyjnych 
w starożytnym Meksyku, Ameryce środkowej i Pe 
ru wie z podobnemi objawami w cywilizacjach sta
rego świata i wyprowadził na końcu z tych poró
wnań sumaryczną konkluzyę, że 1) cywilizowana 
część Am iryki starożytnej jest niewątpliwie takini 
samym osadem przypadkowe naniesionych a różno
rodnych elementów cywilizacyjnych ze starego świa 
ta, jakim to osadem jest całe Ameryka pod wzglę
dem antropologicznym, — t. j. co do pochodzenia 
swych taK zwanych autochtonów; 2) że te obce na
leciałości cywilizacyjne pochodziły głównie i prze- 
dewszystkiem z Japonii, Chin, Irdo-Oniu. Świata 
Mafajskiego 1 Indyj Przedgangesowyeh, a poniekąd 
może także z Irlandyi i Skandynawii; 3) że te *0- 
bce cywilizacyjne wpływy były przeważnie religij
nej natury i że odnosiły sie zarówno do pojęć i tra- 
dycyj religijnych; 4) że na te religijne wpływy zło
żyły się po części bndanaizm, po części chrvstya- 
nizm, — który to ostatni najprawdopodobniej został 
przeniesiony do Ameryki przedkoluinbowej przez Ne- 
storyanęw Łąaz z Ceylonu, bądź z Ohia w Y jt.. 
v n i  lub IX wieku.

W dyskusyi nad tym przedmiotem zabieraL głos 
ks. Polkowski, dr. Estreicher, 0. Kolberg i pre
legent.

Nadesłane do ocenienia przez W. c. k. minister
stwo oświaty dzieła p. St. Nowińskiego, nauczycie
la języka pilskiego w T h e r e s i a n c m ,  — p. t. 
„ P i e r w s z e  z a s a d y  j ę z y k a  p o l s k i e g o "  i 
„ S ł o w n i c z e k  o r t o g r  a f  i c z n y “ wyaział od
stąpił dwu członkom do referatu.

W końcu pre. Morawski złożył prace dra A 
Karbowiaka p. t. „Statutu Coliegii seu Bursa? 
Jerusalen Cracoiiensi* 14 5 3 — 1 8 4 1 “, które od- 
stąoiono komisy historyi oświaty i literaturr.

Na posiedzeniu administracyjnem wydział potwier
dził na członka komisy: historyi sztuki pana Lu
dwika W icrzbickiego, dyrektora kolei czerniowieckiej

—  Głośną powieść Elizy Orzeszkowej „Pan Gra
ba" drnkować będze wiedeńsKa N ew  jreze Presse. 
Redakcya, zapowiadając to, nazywa panią Orzeszko
wą utalentowaną, a i w Niemczech także zaszczy
tnie znaną autorką i dodaje, że dzieło to jest Żywym 
obyczajowym obrazem dziaiejsaego polskiego społe
czeństwa, a zarazem wyracem ożywione; twórczości 
poetycznej, jaką się odznacza współczesna polska li
teratura.

—  W ilustraoyi angUlakiej The ffrapnic znaj-
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dujemy rycinę, przedstawiającą szarżę ułanów, w o- 
becności cfsarza austryackiego podczas manewrów 
w Galicyi. Rycinę tę rysował, jako specyalny ko
respondent tego pisma, p. Antoni Piotrowski, które
go rysunki z ostatnich wypadków w Bułgaryi ró
wnież zamieszczała ta Illustracya.

— W Warszawie zacznie wychodzić nowy tygo
dnik naukowo-literacki p. t. Życie. Wydawcą jest 
p. Teodor Paprocki.

—  Nowa sztnka Wikteryna Sardou p. t. „Kro
kodyl “, przedstawioną będzie wkrótce w teatrze 
Porte Saint-Martin i jest pisana w rodzaju Juliusza 
Terne’a. Tytuł sztuki pochodzi od nazwy parowca, 
grającego w niej główną rolę. Sardou plan do nowe
go tego dzieła powziął na prośby swojej l l- le tn .“j 
córeczki, która często uskarżała się, źe ilekroć grają 
sztuki ojca, niewolno jej iść do teatru. „Krokodyl** 
pozbawiony jest tedy wszelkiej przymieszki wiaro- 
łoun  ści małżeńskiej, lub zakazanej miłości.

— W szechświat w ostatnim nnmerze zamieszcza 
bardzo ciekawą wiadomość o fotografowaniu wnę
trza oka człowieka w celach leczniczych. Niezmier
nie ciekawy ten eksperyment powiódł się pp. W. T 
Jackmannowi i I. D. Websterowi. Na fotografiach, 
zdejmowanych pomyślanym przez nich systemem, 
występują linie ciemne, przedstawiające naczynia 
krwiste na siatkówce. Odbicia fotograficzne mogą 
być powiększane, a wtedy wszelkie zboczenia cho
robliwe występują wyraźnie. Zbytecznem byłoby do
dawać, że wynalazek ten może w przyszłości, po 
należytem zbadaniu i licznych doświadczeniach, od' 
dać niezmierne przysługi okulistyce.

— Rysunkowe szkice z Krakowa, ołówka p. An
toniego Piotrowskiego, zamieszcza Wędrowiec war 
sżawski.

— Z W i e d n i a  piszą nam :
Wiedeński świat artystyczny zajmuje się od kil

ku dni wielkim obrazem francuskiego malarza Je 
rzego R o c h e g r o s s e ,  — wystawionym w salach 
tutejszego Kimstoereinu. Młody artysta, który w 
roku 1882 zwrócił na siebie po raz pierwszy uwa
gę swym „Cesarzem Witeliusem“ , wybrał' tym ra 
zem za treść obrazu scenę z wojen chłopskich, — 
które w XVI. wieku pustoszyły południową Fran
cję Na wielkiem płótnie widzimy salę rycerskiego 
zamKT, w której zebrały się kobiety i dzieci, prze
rażone napadem chłopów. We drzwiach ukazuje się 
już zgraja rozwścieklonych morderców, a jeden z 
nich potrząsa dzidą, na której zatknięto głowę za
mordowanego pana zamku. Jedna ze zgromadzonych 
niewiast — zapewne matka zabitego — podniosła 
się właśnie i w pełnej grozy postawie zastępuje 
drogę złoczyńcom. Artysta przedstawia nam chwilę, 
w której rozbestwiony tłum na widok tej matrony 
zatrzymuje się w pochodzie. Krytyka wiedeńska za
rzuca malarzowi zbyt teatralne ugrupowanie niektó
rych figur, wytykając mu zarazem, że w grupie 
zbuntowanych chłopów nagromadził zbyt wiele po
twornych postaci. Jakkolwiek zarzutom tym nie mo
żna odmówić shiszności. obraz Rochegrosse'a jest 
bądź co bądź perłą tegorocznej wystawy. Pendzel 
francuskiego malarza odznacza się niepospolitą te
chniką i pokonywa wskutek tego największe trudno
ści, jakie mu fantazja artysty wsnwa. Wobec zaś 
całego szeregu płócien, których twórcy obracają się 
w kole zużytych i codziennych motywów, obraz Ro- 
chegrosse’a wyróżnia się wyższością pomysłu i pe- 
wnem bogactwem wyobraźni, a to właśnie w po
łączeniu z doskonałością techniki zapewni mu nie
chybnie powodzenie w jego wędrówce po Europie

Znamieniem tegorocznej wystawy w Kunstverei- 
nie jest większa niż zazwyczaj ilość dzieł malarzy 
francuskich. Między innemi wyróżnia się bardzo ła 
dny krajobraz morski Grudin’a. — Przy tej sposo
bności wspomnieć należy, iż między czterema pre
miami, które Kunstvcrein przeznacza w tym roku 
dla członków, znajdują się reprodukcje dwóch u- 
tworów polskiego pendzla: „Napad wilków" Kowal
skiego i „Powitanie stepu“ Brandta.

Dział ekonomiczny.
W Sprawie bazaru rozesłało prezydyum magi

stratu do wszystkich tutejszych stowarzyszeń nastę
pującą odezwę:

Rada miasta Krakowa, pragnąc ułatwić wyrobom 
krajowym zbyt w kraju i rym sposobem przyczy
nić się do podniesienia przemysłu krajowego, zało
żyła w Sukiennicach bazar. t. j. stałą Wystawę i 
sprzedaż rozmaitego rodzaju towarów w kraju wy
rabianych.

Ponieważ między temi towarami znajdują się i 
takie, któryeh w znacznej ilości potrzebują ręko
dzielnicy tak do swego rzemiosła, jak i dla swoich 
rodzin, przeto upraszam uprzejmie szanowny wy
dział, aby członkom stowarzyszenia polecić zechciał 
pobieranie towarów z pomienionego bazaru. Wyroby 
nadsyłane do bazaru przez producentów krajowych 
nietylko nie nstępują co do dobroci zagranicznym, 
ale częstokroć je przewyższają, —  co do cen zaś są 
tańsze od zagranicznych; spodziewam się więc, że 
zamiary Rady miejskiej, dążące do podniesienia prze
mysłu krajowego, znajdą poparcie u rękodzielników 
i przemysłowców.

Walne zgromadzenie Towarzystwa rolniczego o- 
kręgowego w Rzeszowie odbędzie się dn. 20 b. m. 
o godz. 101/* w biurze Towarzystwa.

Na porządku dziennym je s t: 1) Zagajenie posie
dzenia. 2) Odczytanie protokółu z ostatniego ogól
nego zebrania. 3) Sprawozdanie z czynności W y
działu i sekcyi chowu inwentarza z I  półrocza, 
(spraw. p. Maryan Jędrzejowicz). 4) Sprawozdanie 
sekcyi ogrodniczo-sadowniczej, (spraw, ks, kanonik 
Karakulski). 5) Sprawozdanie z czynności i obrotu 
kasowego spółki mleczarskiej rzeszowskiej, fspraw, 
p. Ignacy Grumiński). 6) Sprawozdanie kasowe za 
rok 1886 i preliminarz na rok 1887, (spraw. p. 
Kazimierz Doliński). 7) Kółka rolnicze w obrębie 
naszego Towarzystwa istniejące, (spraw. ks. kanonik 
Sroczyński). 8) Wybór wiceprezesa w miejsce ustę
pującego p Henryka Straszewskiego i jednego człon
ka Wydziału, w miejsce ustępującego p. Rogera br. 
Łubieńskiego. 9) Wybór komisyi do skontra kasy. 
10) Wystawa rolnicza w Krakowie i wiosenne pre
miowanie bydła w Tarnobrzegu w 1887 r„ (spraw, 
p. Adam Jędrzejowicz). 11) Sprawozdanie z odby
tych popularnych wykładów weterynaryi w Prze
worsku, (spraw- p. Ignacy Grumiński). 12) Wnioski 
członków.

Monopol spirytusu W Szwajcaryi. Wspomina
liśmy już o tern, że rząd związkowy w Szw-t/caryi 
zamyśla o wprowadzeniu monopolu spirytusu. W tej 
sprawie donoszą obecnie, że komisya rady narodo
wej oświadczyła się istotnie 8 głosami przeciw 3 
w zasadzie za monopolem.

Co do rodzaju monopolu zdania były bardzo po
dzielone, w końcu zgodzono się sposobem kompro- 
misarskim na to, że przywóz, fabrykacja i desty.o- 
wanie spirytusu ma być przedmiotem monopolu. Gro- 
rzeinicy będą wynagrodzeni.
Bilans Banku krajowego królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
za czas od I stycznia 1885 do 30 września 1886-

8 a 1 d  a

S t a n  c z y n n y po 30,9 1886 w po r.  z bil.
p. 1(1 1886

złr. c. złr. c

Kosa
w banku . . 79.025 67 
w zastępstw ach 83.712-31 162.737 98 164.092 22
E fekta funduszów rezerw. 68.392 82 + 22.487 25

„ fund. zaop. funkc 3.250 14 + 1.330 96
„ właB. eskont. i w 

komis. . . 32u.020 09 121.427 04
Pftłvf*7lri
V, Ust. zast. 6,352.550 -  
m niej fun. nm. 42.363-81 6,311.186 19 + 3.295.350 61
Pożyezki
w obUg. kom. 922.500-— 
mniej fun. nm. 5.387-50 917.112 50 + 73.250 _
W ek sle :
w portfelu 1.582.952-04 
w reeskono. 392.429-57 1.975.381 61 + 118.521 18

Zaliczki n a  zast. efektów 470.201 40 + 110.293 29
Dłużnicy w rach. bieżącym 266,118 11 + 71.607 —
Efekta zalicz, i w przech. 4.261.881 21 + 1,069.369 32
R c h o m o ś c i ........................ lO.OOd 25 + 1.343 17
Różne ra c h u n k i: 

z oddz. hipot. 146.969 0 
„ kom in. 5.724 49 
„ banków. 11.131.65 163.825 21 + 134.920 97

W ydaiai brutto . . . . 97.846 38 + 97.846 38
15.027.961 8&

8 t a  n  b i e r n y

k a p ita ł  zakładow y . . 
R ezerw y:

fund. rezerwowy § 62 st.
17.535-92

rezer. oddz h i
potecznego 16.594-46 

rez. oddz. ko- 
m u n u n a l.: 

w łasn.
dłijjtn. 29820-—

B an k J 21036 30-50856-90
Fundusz zaopatrz, funkc.

banku ...................................
Emisyc 1 a n k i :
4 * /,#  listy  zastąwne 
5 % obligaoye komun. 

Wylos el ju ta  włas. cmis. 
4 1/ ,  #  listy  zastawne 
5 #  obligaoye komnn. .

K m  uny w obiegu : 
od lis t. zastaw 4.285-87 

215-—od obi. komun.________
Obce k a p ita ły : 
asygnt., czeki,

w kładki 819.678-45 
wierz, w r. 

bieżącym 609.697-51
Lokaoy_ gasy krajowej 
Żyro obligo . .
Depozyta osób trzecich . 
Różne ra ch u n k i:

Z oddz. hipot. 247.750 24 
kom. 6.917-22 

*  bank. 1.246-25 
DochoS brutto  . . . .

S a l d a
pr. 30/91886

złr.

1.021.8u6 55

84.987

3.26*

6.353.550 
9*2 500

3,150
11.300

26.50'’

1.429.375 
116.042 
392 *29 

4.261.881

255.913
145.184

28

14

87

+

v poró w ,  z bil 
p. 1|1  1886

złr.

14.127

1.330

3320.700
78.600

1.600
11.300

3.926

35.681
44.134
24-262

1.069.389

217.156
145.184

57

96

47

15.027.961
Lwów, dnia 8 października 1886.

Za zgodność
Longchamps. 

Kurs emisyi bankow ych: Listy zastawne pr. 
1 stycznia 1886 9 1 ‘50 do 92 50, pr. 30 wrze
śnia 1886 96 — 97 złr.

Obligacje kom unalne 1 stycznia 1886 97 •— 
do 98-— , pr. 30 września 1886 100— 101 złr.

Sprawa bułgarska.
Generalny kosul rosyjski Nekludow p-zeslał je 

dnego dnia, jak wiadomo naszym czytelnikom, 
trzy noty rządowi bułgarskiemu. Na dwie z nich 
odpowiedział już bułgarski m iniste- spraw  zagra
nicznych Nacewicz. Dokładny tekst tej odpowie
dzi znajduje się w wczorajszych telegram ach. —  
Aby należycie zrozumieć poważny i stanowczy 
głos rządu bułgarskiego, należy przypomnieć so
bie treść not Nekludowa. Pierwsza zaczyna od 
słów : „Na rozkaz generała Kaulbarsa wznawiam 
wymianę piśm iennych aktów między agencyą 
rosyjską a rządem bułgarskim, aby mu wyrazić 
surową naganę generała z powodu treści i formy 
wczorajszego bułgarskiego okólnika o mięszaniu 
się obcych poddanych do wyborów". Do tego 
właśnie usfępu odnosi się oświadczenie *-ządu buł
garskiego, iż może or. tylko przyjąć naganę od 
zgromadzenia narodowego. Druga nota Nekludowa 
uznaje wybory za nieprawne i nieważne, czemu 
zaprzecza rząd bułgarski twierdząc, ii  tylko zgro
madzenie narodowe orzec ma prawo o ważności 
lub nieważności wyborów. Na trzecią notę Ne
kludowa z powodu zajść ulicznych w Sofii 
w dniu w yborów — dotychyczas rząd bułgarski nie 
odpowiedział, a ona właśnie najlepiej charaktery
zuje postępowanie Rosyi w Bułgaryi. Brzmi ona: 
„Uważam za mój obowiązek urzędownie i w sta
nowczej formie zawiadomić rząd bułgarski o gra
dzie kamieni, rzucanych przez tłum y w obecno
ści policyi na kosulat rosyjski. Protestuję rów
nież przeciw okrucieństwom popełnionym przez 
policyę i wojsko na chłopach, którzy schronili 
się do rosyjskiej agencyi i zamierzali spokojnie 
w małych grupach bez broni rozejść się do do
mów." Jak wiadomo rzecz się miała wprost prze
ciwnie. Zresztą rząd bułgarski zewsząd odbiera 
powinszowania za to, iż kwestyę wyboru księcia 
postawił lojalnie na stanowisku eu-opejskim, pro
sząc mocarstwa o wsitazanie kandydata.

Kaulbars pozostaje jeszcze w Bułgaryi. W edług 
N. fr. Presse powrócił on już do Sofii. W ysłan
nik cara widocznie nie uważa gry za przegraną 
i przygotowuje się do nowych agitacyj. Ma on 
żądać odroczenia a ewentualnie zw ołania zgro
madzenia narodowego do Sofii nie zaś dc Tyr- 
nowy. K au lbars, jak wynika z żałośnej skargi 
J. de St. Petersb. na rezultat wyborów, pozosta
je  ciągle w łaskach u cara, gdyż „uległość jego 
i zanarcie się samego siebie" zasługuje ne wszel
kie uznanie.

Doszło do wiadomości rządu bułgarskiego, iż 
agenci rosyjscy przygotowywali na wczoiaj po
ważne zaburzenia, które pragnęli wywołać za po
mocą chłopów przybyłych na jarm ark do Sofii. 
Rząd z tego powodu przedsięwziął szereg woj
skowych środków ostrożności. Z oficerów skom
promitowanych w zamachu 18 sierpnia, znajduje 
się jeszcze dziewięciu w areszcie.

Rząd Dułgarski skonstatował, iż gen. Kaulbars 
podczas swej podróży, zwłaszcza w obwodzie 
W arn a , używał różnych środków agitacyjnych. 
Opowiadał on, jakoby rząd bułgarski obaw.ał się 
rosyjskiego wpływu, re&pectiw okupacyi, z tego 
powodu, iż mógłby byó wezwanym do złożenia ra
chunków z 17 milionów ruDli podarowanych przez 
Rusyę. Generał obiecywał chłopom pieniężną po
moc ala podniesienia gospodarstw wiejskich i 0- 
swobodzenie ich od służby wojskowej

( Telegramy „Nowej Reform y*.)

Sofia, 16 października. A rtykuł J. de St. Pe- 
tersbuurg o teroryzowaniu wyborców i o fałszo
waniu depesz oparty na mylnych donosach, Te- 
roryzowanie i wybryki zdarzały się tylko po stro
nie opozycyi. — Deputowani, których zamordo
wano w Dubnicy, należeli do stronnictw a rządo
wego. — W Sofii na biuro wyborcze rzucili się 
również opozycjoniści.

Wszyscy korespondenci ze Sofii do d::;enników 
zagranicznych, nie wyłączając rosyjskich, goto w. 
są poświadczyć, że depesze ich nic podlegały ni
gdy żadnej cenzurze. Rząd był gotów wystąpić 
przeciw dziennikom , które gwałtownie pisały 
przeciw Rosyi, lecz ustawa nie pozwala na to ;  
do takiego wystąpienia potrzeba bow iem , aby 
stronu obrażona sama tegu zażądała.

Petersburg, 16 października. Nad telegraficznem 
streszczeniem odpowiedzi, 'aką rząd bułgarski dał 
na noty agencyi bułgarskiej, umieszcza J. de St. 
Peterśbourg następującą uwagę: Ci, którzy w ła
dzę w Bułgaryi samowolnie zagarnęli i więcej 
niż od roku kraj ten popchnęli na drogę rewo
lucyjną, a których trzymanie się przy władzy i 
wpływ polegają tylko na przymusie i gwałcie, ci 
zasłaniają się konstytucyjną legalnością, aby przez 
to utrwalić rządy absoiutuie n ;epiawne, k„órt za
prowadzili.

Chcą utrzymać zgromadzenie naro&owe, które 
kazali wybrać pod wpływem  strachu, które przeto 
jest im uległe i przez nich wyposażone prawem  
orzekania o legalności wyborów, z których wy
szło , i sankcjonow ania władzy rządu, którego 
bezpośrednią emanacyą jest to zgromadzenie. — 
Trudno byłoby o lepszą igraszkę słów, chcąc Dyć 
sędzią i stroną we własnej sprav.ie. W obec tego

trudno wdawać się z nimi w rozprawy, ale nie 
można dopuścić, aby na łup tych radykalnych 
doktryn wydane były losy B ułgaryi, tyle ważne 
dla spokoju na wschodzie i dla powszechnego 
pokoju.

Obrona narodowa.
Dziennik Poznański p isze :
„Nareszcie po długich przygotowaniach i d łu

gich oczekiwaniach w dniu wczorajszym liczne 
koło wybitnych obywateli z prowincyi i miejsco
wych przyjęło przygotowany p r o j e k t  u t w o 
r z e n i a  B a n k u  z i e m s k i e g o ,  m a j ą c e g o  
n a  c e l u  r a t o w a n i e  z i e m i  p o l s k i e j .

„Stanęła w następstwie tego k o m i s y a  w y 
k o n a w c z a ,  która się bezzwłocznie zajmie 
wprowadzeniem projektu tego w życie, a w :ęc 
wydaniem odpowiedniej odezwy, która wyłuszczy 
zadanie Banku ziemskiego, jak niemniej przyj
mowaniem subskrypcyi na akcye i tem wszyst- 
kiem, cc potrzebnem będzie do jak najszybszego 
wprowadzenia w życie Banku ziemskiego.

„Odezwa, o której wyżej mówimy, ogłoszoną 
zostanie w przyszłym tygodniu".

Zaś K uryer Poznański podaje następujące 
szczegóły:

Instytucya ma nosić nazwę „ B a n k  z l e m s K i  
w P o z n a n i u " .  W  skład komisyi wyżej wspo
mnianej wchodzą pp. Stanisław h r Ż ó ł t o w s k i ,  
dr. Zygm unt S z u ł d r z y ń s k i ,  dr. Witold 
S k a r ż y ń s k i ,  dr. W ładysław  Ł  e b 1 ń s k i i 
W ładysław  J e r z y k i e w i c z .  Kom sya ma naj
przód określić ściślej projektowany s ta tu t, po- 
wtóre przygotować odezw ę, wzywającą do roze- 
Drania akcyi, podpisaną przez grono osób do ko
misyi kooptowanych — i wykonać wszystkie kroki 
potrzebne do ukonstytuowania banku.

Zadanie banku określono w tych mniej więcej 
słow ach :

1) pośredniczenie w zaciąganiu pożyczek hipo
tecznych ;

2) rogulowanie h ip o tek ;
3) pośredniczenie w nabywaniu, dzierżawieniu 

1 parcelowaniu dóbr ziem skich;
4) nabywanie dóbr ziemskich celem dalszego 

ich sprzedaw ania, wydzierżawiania i parcelo
wania.

K apitał banku ma wynosić 10 milionów ma
rek w akcyach po 1.000 m arek, z czego na ra
zie będzie emitowanych 3 miliony. Subskrybenci 
wpłacą kapitał akcyjny w czterech ratach.

Tak więc zbliżt się do wykonania projekt, któ
rego oddawna z upragnieniem  oczekiwali wszy
scy, cncący przyjść z pomocą Wielkopolsce jej 
wielkim ucisku, a nie znajdujący sposobu wyko
nania tej bratniej pomocy póty, póki akeya nie 
zostanie w jakąś realną formę ujęta. Spodziewać 
się należy, że wymieniona wyżej komisya rychło a 
energicznie weźmie się do dzieła, i wkrótce ogłosi 
odezwę i wyda postanowienia co do sposoDu sub
skrypcyi, a wtedy będzie każdemu zamożniejsze
mu dana sposobność przyczynienia się do dzieła 
ratunku. Powtarzam y: obow'ązek pomocy cięży 
na c a ł e j  Polsce i wszystkich jej obywatelach, 
bo n i6 jest to sprawa jednej azieinicy, ale kraju 
całego

j K a n a  t e le g r a f ic z n e *

W i e d e ń  d. 12 paźdz. 18*6

R esta papierowa auatrraeka . .
,  5 #  papierow a nieopodal. .
,  s r e b r n i ...................................
,  z łota . . . . . . . .

Renta złota węgierska . . .
4keye Banko A ustro-w ęgierskiego 
Akeye kiedy to we anstryackie . .

.  .  węgierskie . .
L ondyn ....................................................
Napoleondor ...................................
Lombardy  .......................
Akcye Karola Ludw ika . . . .  
Akeys Lwowsko-Czerniowieekie .
Anglo-bank ........................
U n i o n .........................................
t ł i L . s r e i n ......................................................................

Bi 1 j K p * .........................
cJb"  ...............................
f t a m w a y .................................. •
L i n i e r b a n k .........................................

M arlta...........................................
R u b e l ...........................................
D u t a t ....................................................

B e r l i n  d 12 pazdz. 1886.
Ban-noiy auairyi o u e ...................
W iedeń .....................................................
Wari jaw a ......................................
R n b e l .....................................................
5 #  Listy lastawnc Kroi. P o iik . . 
4 *  L isty  'iiw iaaey jn e  . .
Akeye Karola Ludw ika . . . .  
Akcye k r e d y to w e .............................

S  1  e  i  d  »

porami

— 8‘1-SO
— -- 100 80

104 30 103-75
865 —

230-00 278-75
230 — 286 -

9-01
108---

19SK0 194 60
225 -

— •_ 112 —
217-75 2 0 9 -

— -_ 103-25
239 — 239-5*1
170-5!) 170 50

— .— 1P8 75
218 30 217 60___ 23 60___ 61-20
119 25 11&-—

5-23

— -—

—■—
454 50

potnd»!ow*

Odpowiedzialny Redaktor:
l a d e u s z  R o m a n o w ic z  

Wydawca: D r. L e s ła w  h o r o U s h i.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cy i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Niezawodne lekarstwo. Osoby, cierpiące na ka
tar żołądka, albo narażone na kurcze żołądkowe, 
odzyskają zdrowie wkrótce po zażyciu prawdziwego 
proszku Seidlickiego Molla. Cena jednego pudełka
1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLI , aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie
deń, Tuchlauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincyi należy żądać wyraźnie prepa
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem 
Składy w (ialieyi wymienione są na ostatniej stro
nicy tego numeru.

NAD ESŁA N E.

Docent Dr. A. Mars
powrócił do Krakowa 

i ordynuje w chorobach kobiecych
od godziny £  do 4 po południu.

U lica F l o r y a ń s k a  nr. 22 .
(1598 2 3)

NADESŁANE.

Rozporządzając wyćwiczoną służbą kąpielową po
daję do wiadomości, że chorzy potrzebujący

leczenia hydropatycznego
mogą je pod moim nadzorem odbywać albo w w ł  a- 
s n e m  m i e s z k a n i u ,  albo też w oznaczonych 
godzinaci> w łazienLacn H o t e l u  K r a k o w s k i e 
go  W odpowiednich chorobach stosuje się także

m i ę s i e n i e  (massage).
(1509 2-4) D o c e n t  d r .  S m o l e ń s k i

K a rmencka 38. Ordynuje od 3 —4.

NADESŁANE

P orębsk i i  Zim ler
w Krakowie

( dawniej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek.

Magazyn towarów damskich, aparata koścrelne Ud. 
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

.040 13 52

NADESŁANE.

S M ! im < W A  
u p i j  tszeżwiłjfq> itiłswy, •

■ M  fcarńw aa feaaaai ar a tan taaft a *  
M u a k  ńał|ńha l pęaaaPBB

le g yk  M itiw i, Ltflabad i Wfodei.
(216 ą r  43)

N A D ESŁA N E.

Zwracamy uwagę aa  ogłoszenie L. Czyfiskiego 
w Jarosławiu o jego znakomitym „pierniku hi
gienicznym", niezawodnym środku, usuwającym 
ntjuporczyw sze cierpienia narządu trawienia. — 
W y ró t ten  najsumienniej możemy każdemu za
lecić i życzyć należy, aby się znajdował w każdym 
domu. 502

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
pociągów osobowych według zegaru kra
kowskiego, ważny od 1 października 1886.

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa: lokalny (w miejsce kuryerskiego) 

godz. 6 m. 16 rano — osobowy godz. 10 m. 50 
rano — pospieszny godz. 9 m. 30 wieczór — mię- 
szany g. 11 m. 1 wieczór.

Do Wieliczki: mięszany g. 11 m. 19 rano.
Do Oświęcimia: godz. 6 m. 47 (także do War

szawy)
Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 rano — 

(także przez Szczakowę do Mysłowic, przez Oświę
cim de Prus) kuryerski godz. 7 m. 17 rano (p-zez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 9 m. 47 
rano (także do Warszawy) osobowy godz. 3 m. 22 
po południu (także do Szczakowy i Prns) kuryer
ski g. 9 m. 57 wieczór.

K r s k ń w ,  ń n l s  1 0 /1 0 .  
bes bieżącego kuponu 

Ruble papierowe rosiyjzkie . u  100 rubli
Marki niemieckie......................... ,1 0 0  mar.
Kupony i r e b m e ...............................................
Dukat nowy w ażn y .........................................
20to fraukowka z ł o t a ....................................
6 % Poiyoaka kraj. gal ie. . . .  za złr. 100 
4*/, % Pożywka b a j. galie. . . „ „ 100 
6 % Obligaoye indemn. gal. za złr. 10* k. m. 
i 1/, % Liity zaitaw. Banku kraj. za złr. 100 
i  Obligi kom esalne..................... 1 Bmis.
4 % Listy zast Tow. kred. złem. ■ • . . 
4 *  ,  .  .  .  ,  • n .  8er

• ■ • ■ >
6 0  ,  ,  Banku Up.................................
5 *  . ,  „ „ . z  prem. 10#
5 #  „ 3wr. za 40 lat
5 #  „  zast. Król. PoL za rubli 100
4 #  „  kwid. ,  . . .  100

I*w *er, dzzlw 1 5 /1 0 . 
be* bieżącego kuponu.

Akiye Banku hipot gaL (dywid.) na zł. 200 
5 #  Listy zazt. Tow. kred. ziem. za zł. 100 
4 K .  . » » 1 1 ,  190
4 ' , '  Listy zait C-inku krajów. ,  ,  100
5 % Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ 100 
5 # Obiigaeys indemn. galie. za z 100 m.k. 
4V i# Obligaoye pożyezki krajowej za z. 100 
5 #  Oblig. komun, Banku kraj. za złr. 100

118 50 
61 30

o 90 
9 o7

103 50
95 50

104 25
96 10 
99 76 
96 -

100 60
101 i *
102 60 

99 60 
99 BO 
92 60

119
61

6
9

104
96

lOb
96 

100
97 
94

101
103
103
00

luu
94

50

280 _ 283 —
100 60 101 10
96 _ 60
96 25 96 76
90 80 100 20

104 40 105 10
*5 5u #6 50

100 — 100 50

5 #
4 #
5#
&#
5 #
5#

5 #

4#

“ si 
6*

W a r s z a w a ,  d n i a  1 5 1 0 .

78- bieżącego kuponu.
Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100

a > » U- ,  * n 100
,  ,  a HI. ,  , ,  l f  0
.  „ » IV. „ „ „ lool

W i e d e ń ,  d n i a  1 5 /1 0 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTW A 

Dez bieżąeege kuponu.
Renta oaitr. papierów a ab 16 °/0 za złi. 100

. ,  srebrna „ » ,  100
,  ,  s ł o t a ..................... 100
,  a pap. nowa .  .  100

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/, za 100 
,  ,  '860 .  500 .  ,  ,  100

,  1860 ,  100 .  .  .  1«0
a a 1864 bez % całe . ,  100

.  1864 bez % p* I .  ,  100

OBLIGAOYE KORONY WĘGIEBPLEbJ

4 #  Renta złout na 1000 złr. . za złr. 100 
5 #  .  papierowi., . . .  . .  100
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w u .  aL 
Doż”ezka prem. węg. po 100 złr 

50

83
U*

mu
132
138
13b
169
168

108 35 
92 65

O U ,  „ ,  . W ,  , ,  1UUUU
60 * *  N h / Oaańakia ( T k s M f o .)  „ .  im  123

121 -  
120 60

60

100
98
99 
9« 
98 
Ob

82
84

114
100
132
139
139
1169
168

103
92

116
121
120
124

o b l ig a o y e ;. in d e m n iz a c y jn e .
5 #  Obi. ind. ab 1 0 # e so . Galicyi za 100 m. k. 
E *  „ „ ,  1 0 *  ,  6ukoW. ,  100 ,  ,
0 % ,  ,  .  7 *  „ Sied_i ,  100 ,  ,
5 #  . a ,  7 #  , W ęgier ,  100 . ,

ROŻNE INNE POŻYCZKI.
5 #  Losy Donau-Segnlir. z 1870 za sztukę 1
u #  x’ożyuzka ,  z 1878 ,  ,  1
3 *  Serbski poi,, pr. po 100 fran ., ,  1
0 #  Losy Tureckie p r . ,  400 ,  ,  * 1

LISTY ZASTAW NE.

*‘/r*  Bank krajowy galicyjski za 
6u 6 > Banku hipuŁeoznHgo galie. ,  
2£ B *  ,  hip. gai. .  10*  pr. .
25 5*  ,  ,  .  40-le t . ,
pi 6*  Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „
60  7 #  , , a a  , 20-1 ,

..................................3«-l .
4 /a #  Boden-Oredit »llgem. 0st. „ 
3*  Boden-Mred. allg. 8st. z pr. .  

f 4#  Galie. Tow. kredyt ziemsk. ,  
4* 5 % Gal. Tow . kred. ziem. stare „ 
25 5 #  Banku austro-wegierikiego . 
t 0 4‘(1*  .  * .

, .  a • •
10l4 #  Basku kiu. w er- » -ramia

104 60
105 -  
104 40 
104 50

118 50 
106 76

30 80 
16 -

105 —
106 —
105 10
106 20

119 
106 21 
31 10 
16 40

złr. 100 96 26 96 75
0 100 10? 1< 101 90
0 100 10 i 60 '0 3
f 100 100 — 100 40
W 100 98 60 90 50
n 100 101 — 101 50
n 100 99 50 in c
n 100 124 F»0 125 25
n 100 ICO 75 101 25
a 100 101 75 102 50
n 100 100 — 100 50
• 100 100 100 nO
B 100 101 60 101 60
9 100 98 2* 98 4,i

100 *(4 10 104 60

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5 #  Albrechta . na 300 złr. za 10C
5 #  Ferdynanda północn. na 300 ,  ,  10(
41/i#K ar. L. E ł .  z 1881 na 300 ,  , 10C
5 #  Koszyeko-fiogum. .  200 . ,  10C
4 #  Lw.-Czer. z 1884 300 z ab 10#  za 10C
4*  Lw.-Czem. z 1884 na 3 10 złr. „  10C
4V S i lolfa w złoeie. ,  200 „ „ jU(
5 #  Siedmiogrodzkie • - *0° > ,  10C
3#  Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. ta sztukę 1
5% PrMu.-Lup. I. Em. 20u złr. za złr. 100
5 #  Nord&sty . .  na 300 „  „ „  100
0 *  Morawi.-8zi C.-B. 300 ,  .  ,  100

L O S Y .
Budap. losy B azylika . aa 5 złr. w. a.
Kred. d la  uaudlu i przem 100 rt w. a.
Klary ................................... • 40 9 m. k.
4 #  T ow .tegl.D un. ab 1 0 # * 100 • w. a.
K ra k o w s k ie ........................ • 20 9 w .  a.
Ofner (m iasta Budy) . . n 40 9 w .  a.
Czerwonego Krzyża austr. • 10 n w .  a .

» » »«g- 9 5 n w .  a.
R n d e l f a ............................. n 10 n w .  a.
Stanisław ow skie. . . . 9 20 m w. a.
i 1/ ! #  Tryestyńskłe . . ■ 100 n m. k.

* *  a • .3 9 *9 9 w. a.

płacą łąd*i» (

101 - 1*1 50
115 50 115 7 C
100 20 100 60
101 50 102 -
81 76 82 25
9? - 92 '.h

123 - 124 -
0& 50 'O d £0

159 60 160 -
100 - 100 76
90 75 1*10 —
71 75 72 60

176 75 177 2C
48 50 44 25

118 — 119 —
18 — 18 50
45 50 46 _
14 50 14 70
10 - 10 20
17 75 18 25
30 - --------

188 — _  _
69 - 70 -

AKCYE BANKOWE
n . ta) 
dywM.:

6-— Anglobank
7-- jBankverein W iener

15-—jKredyt. d a  bandlu i przem. 
21 '— K reditbank węg. allgem . . 
14-50 Laenderbank . . . •
42.30 A nstro-w ęgierskie . . .

U n io n b a n k .............................
Galie. Lank hipoteczny 
Bank kredytowy kraKov ski

a KOYE KOLEJOWE.
10—

9.81

7-94 
9*50 
9-44 
10 fr. 
7 fr.

200 zł.
100 „
160 „ 
200 „ 
200 „ 
6C „ 
200 „ 
200 „ 
200 ,

rlii- ; . . q

109 109 70
102 80 1*18 21 
278 £0 2*9 — 
287 28b 25
217 30 217 70 
867 —  868 -  

|9 1 l SO 211 70 
278 - 2 8 1  -

A lfo ld -F iu ja  
Ferdynanda Północn. . 
Franciszka Józeft 
Karola Ludwika . ■ •
Lwowsko- Uzerniow.-uaisy 
Elżbiety . . ■ ■ ■ •
Koszycko-Boguminskie 
Rudolfa
Siedmiogrodzkie . . ,
Staatseisenbabn . . .

l o m b a r d y  ( S i i d b a l m )  . 

iegluga na Dunaju . .
W A L U T Y .

t

B-to F  rai J ówki

;BuMu K a l tm r e

n a  200 zł 
, 10o0 „ 

200 „ 
.  21( „ 

* 20" „ 
„ 200 , , 200 , . 200 „ 
. 200 „ 
. 200 „ 
, 200 „ 
.  50C ,

za sztukę 
• * 
f? »

, '00 «r*uw

li. 8 — 188 50 
2320- 
220 75

2 3 1 5 -  
J220 2„
194 50’|9 5  .  . 
224 25 226 _
2ł 2 20*242 60
149 751160 50 
19 ' -  1.41 50 
184 — 184 50 
241 25 241 75
106
376

5 90 
9 91 

12 38 
10 22 
12 60 
49 30 

118  -

107 — 
378 -

5 92 
9 93 
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12 55 
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Uwiadomienie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego za

wiadamia interesowanych właścicieli dóbr, że na podstawie układu za
wartego z konsorcyum fimmsowem przeprowadza konwersję 5°|0 poży
czek, a t® w terminie do 25 listopada 1886 r.

Bliższe szczegóły są zawarte w ogłoszeniu Dyrekcyi z dnia 9 paździer
nika 1886, 1. 8618, umieszczonem w czasopismach krajowych.

Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
1587 3 3

r ą i —L~aOa C s

Fleur mousseuse
de Cognac

specyalnO ść deserowa.
„  Rozsyłamy w ljt  i ’/, but. szampanskieh.

L K. Rżąca i Chmurskt
v  H r a k o i r l e .  1426

f l c n h i l  w średnim  wieku, znająca się 
U o U U d  gruntow nie na gospodarstwie 
domowem, poszukuje miejsca. Łaskawe 
zlecenia A. D. G. 150, poste restante 
Nowy Sącz. 1R89 3 3

10

M a r y o c e l s k i e  ■

Krople żołądkowe.
dzinł.i.iący im w szelk iego

“ ro<6:.ju  e in n o liy  żo łąd k a .

M n rl-i eol«n':nm .
N iezruw im ny przy b r a k u  

j i]»ytyiii ,  słabości żo łądka, c u -

. . .

chiiucyio oddech u, w zdęciach, 
kw aśnych odbjjnninch , kol- 
knch, ka ta rach  żołądkowych 
'i/ag ach , tw orzeniu się p la 
ku jiinc/.owcffo i kam ykach 

p< olii*r/.u, |n*zy zbytecznej 
rodukcyi tte^tny, żółtaczce, 

olnnicrzłosci i womłtnch, przy 
H»ohott7.;icyeh z żołądka bó- 
u h  głowy, kurczach lub 

m tw ncdzcniach. przeciążeni u 
" lid k u  potraw am i i napo- 
.mii, przy robakach , cier- 
.ieniach i l e d z ł o n y ,  w ątroby 

heinurojdnch. Ćeun Itako- 
u i i . u  w r a z  z  p r z e p i s e m  85 c e n t ó w  a u s t r .  G ł ó w n y  

skład u ap tekarza  eiP
K a r o l a  U r a d y  •

w K ronicryżu (K rom sicr) na M orawie w Austrjrl.
Do n a b y c ia  w w azy s tk ich  a p t e k a c h .  j  

O s t r z e ż e n i e !  P r o  w d z t w c  t  r o p i e  ż o ł ą d k o w e  
in a ry o c e ls k ie  b y w a j ą  c z ę s t o  k r o t n i c  f a ł s z o w a n e  
i n a ś la d o w a n e . — W  d o w ó d  p r a w d z i w o ś c i  t y c h  
k ro p li  p o w i n n i  k a ż d a  b u t e l k a  o b w i n i ę t ą  uyó  
w o p a k o w a n ie  c z e r w o n e ,  z a o p a t r z o n e  p o w y ż ó j  
o z n a c z o n y m  z n a k i e m  o c h r o u u j r m  a  p r z y  
b u te lc e  zn a jd o w ać  t ię  p o w i n i e n  p rzepis o iy - 
Tania k ro p li , z w z m i a n k ą ,  i e  ń r mk o n a mj  J o lt  

" ti  d r u k a r n i  l i .  R u s k a  w K r o m i e r y ł o  ( K r e m s l e r . )

1203 10 52

M a g, a z y n p o l s k i
 założony w njku I862L_______

Na sezon podroży
p o le c a

Józef Loserth
woje składy fabryczne w Wiedniu

V II. bieoewnerngasse 16; 
filia:

I  Karthnerrm g 17,
(Yii-.-Yis Hotel Im perial), 

aopatrzone jak najobficiej w różne przy- 
ory podróżne, m anowicie: K I J F B 1  
.adzwyczajnej lekkości (system własny 
.owy), elegancko i silnie zbudowane, 
K O B Z Ę  każdej wielkości, to rby  mę- 
kie i damskie, próżne i z urządzeniem, 
ortm onetki, pugilaresy i różne specya- 
y wyrobów skórzanych galanteryjnych 
10 cenach stałych, bardzo umiarkowa

nych. 462 20 24

Pozostałe z wysprzedaży „ S k ł a d u  
bron i i przyborAn m ji l iw .  

ihi< h „D IA K A ' w K ra k o w ie 1, 
P A T 1 Ł O JK Y  pewne niezawodne, w 
znacznej ilości* są do nabycia w A  g e n  
cyi d la  R o ln ik ów  S. U  i Ulic
kiego w K rak ow ie  (jako kuratora 
Z. Darowskiego) po następujących ce
n ach , stosownie do kalibru i koloru.

Ceny 20% niżej fabrycznych.
Patrony systemu Lancaster.

8 6 “ Ceny za lOO snak
K aliber czerw., n iebies., ziel., brun., popiel.
28 24 złr. -  -  112, -  _
2 0 ,1 8  —  — I 12, —

16 „ 2  — 152 , 112, I 0 4  Q9fa
14 - 2 08. 1 6 0  1 2 0  120 . 1 0 4

Patrony systemu Lefaucneui. 
28,24,18„ -  -  0 9 2 , -  —

16 „ -  -  -  0-92, 0 7 6 .
14 „ -  ■ I I -  0 84.
12 „ -  I 52, i 08  I 08  0 92.
Przyoitki na proch i śru t po 15 i 20 

centów pudełko.
J ’’ "cz tego jest dużo różnych drobnych 

przedmiotów myśliwskich tan o do sprze
dania. 924 13 o

Fabryka chemiczno-kosmetyczna
E D W A R D A  K I E E N I K A

m agistra farm acyi 
Kraków, Rynek główny, Nr. 2 0 , pałac ks. Jabłonowskiej

p o l e c a  1338 7 0

Perfumy f wody pachnące. 
W oda krakowska

Środki do twarzy.
A ntifilidin

świetny na pic gi i o p Jen ie  słoneczne. 
Cena 2 złr.

B aham  de Mecca
cudowny ten środek , od wieków zuauy. 

Cena 3 złr. i 1 złr. 50 et.

W oda fiołkowa
usuwa pryszcze, plamy i liszaje, w ygła

dza twarz. Cena 1 złr.

W oda liliow a
niezrównana na plamy w ątrobiane. Cena 

1 złr. 35 ct.

Pu dr królew ski
(bez bism utku) biały, różowy, żółty na 

różne ceny.

F udr hygieniozny
doskonały na różne ceny.

Pudr w płynie
całkiem  nieszkodliwy. Cena 80 centów.

Mączka ryiowa, Goldcrem, Ołówki 
do brwi

i t p. wszelkie środki toaletowe.

szczyt dobroci. Cena 1 złr. 20 e. i 60 c.

W oda kolofiska
(quad; uple). Cena 1 złr. 40 c., 70 et., 

35 ct., lub i na  wyższe ceny.

Woda lewandowa
(podwójaa). Cena 90 eent. i 45 centów.

W oda lewandowa
ambrowa-. Cena 1 złr. 10 cent. i 65 cent.

Perfum y
Fiołek , Jockey-Ulub , M idefleur , Rezeda, 
Jaśm in Roża, Oppoponax. Heliotrop, Chy- 
pre, Bukiet ta trz a ń sk i , Bukiet królewski 

i najprzedniejszy 
R ak iet z kwiatów krajowych.

Nzasetki
do bielizny najprzyjem niejszą woni.

Mydła
najdelikatniejsze, o.az wszystko w zaki ,s 

toalety i handel taki wchodzące.

Jedynie tylko ostrożność
może przy eodzleń zwiększających się szeregach na
śladowców gospodyniom umożliwi nabycie dobrego t-iwaru i dla 
tego proszę szzególnie, niw- to zważać że każdy pakie* mego na cały 
św iat sławuegc

Mszczącego krochmalu
;aopatrzony jest w m oj, firmę i powyżej umieszczony globus jako m ar

ko ochronną. P ak ie t kośztnje 14 ct. i jest ae  nabycia wszę
dzie w lepszych handlach m ateryałow ych i kolonialnych.

Fntz Scłiultz jun. w  Lipsku
jedyny w ynalazca błyszczącego krochmalu,

Zastępstwo i srfad  komisowy u p Hieronim a Weissa, G arncarska, 5, w Krakowie. 1564 2 3

Pierw sza krajowa
f a b r y k a  p a r a s o l i  

Izydora Bernsteina
Kraków, ulica Stradom, I. 2,

poleca w n-j większym wyborze gustowne i trw ale parasole i p a ra so lk i  
w ^snego wyrobu, po cenach fabrycznych.

Naprawy i obciągania wykonuje najspieszniej. ’ 1454 5 10

:ix x o o o c i:
P r z y  m a g a z y n ie  broni Bo lesław a G lin ieck iego  i Spó łk i 

p rz j u licy  św. J an a . 1. 5 otworzył

PRACOWNIĘ RUSZN1KARSKĄ
Jan Kolijewicz.

Przyjmuje zamówienia na broń wszelkich systemów, jaso  też przerabia ze strzelb 
1 kabslowyoh na wszelki sy s tem , niemniej uskutecznia wszelkie reperacye doraoia łoża 1 

do strzelb wszelkich systemów, jak  najspieszniej, po cenach najumiarkowańszyeh.
Nabo je  eksplodujące w yrabiam  n a  zamówienie. 

j jd T  Przesyłki załatwiam najspieszniej pocztą. ~u ^
Ręcząc za rzetelne i dokładne wykończenie polecam się łaskawym względom Sza

nownej P. T. Publiczności- 1418 11 26

x x x x x x x x x x 9I^OOOOOCI

a

Od lat 18 istniejąca firma

A n d r z e j  B e r n a c k i
K R A W I E C  H Ę Z K I

w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 2 (dom  W go G ralew skiego)
poleca Szanownej P . T. Publiczności swój

Magazyn ubiorów mezkfch
oraz wieGkl Skład sukna i kortów

z najpierwszych fab ryk  krajowych i zagranicznych.
Zamówienia tak  z m atcryału u mnie ob nego, ja k  i dostarczonego wykonuję po

d ług najświeższych m odeli paryskich i wiedeńskich w 48 godzinach, ręcząc za snm ienne 
wykonanie, tudzież za trwałość i dobór dodatków

U brańka dia dzieci w wielkim  wyborze. Kostiumy krakowskie (kierezye, sukm any), 
polskte (konturze, ezamary) i t. d. po cenach bardzo przystępnych. N a karnaw ał i do 
fotografii wypożycza kostiumy za skromnem wynagrodzeniem.

Dziękując za dotychczasowe łaskaw e wsględy polecam  się i nadai Szanownej 
P . T. Publiczności z głębokim  szacunkiem

1563 2 0 Andrzej Bernack i.

C. k. porucznik
w pensyf

udziela lekeyj przedmiotów wojskowych 
teoretycznie jakoteź p rak tyczn ie; przy
gotowuje aspirantów do egzaminów na 
jednorocznych ochotników, lub też do 

egzaminów ofice^saich.
Bliższa wiadomość przy ulicy Szpi

talnej, 1. 7 („pod Bakiem “) I  piętro, od 
g tdz. 1— 3 po południu i od 5 — 7 w ie
czorem. 1576 3 3

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JÓ ZEFA  TRAUCZYŃSKIEGO
aptekarza „pod Koronąu w Krakowie. 

Regenerateur jest jedynym  i niezrównanym 
środkiem przywracającym  po kilkakrotnem  uży
ciu siwym lub spłowiałym włosom barwę pierwo
tną. Użycie nader pojedyncze i pewne. Jest 
wielką jego zaletą, że wzmacnia porost włosów, 
nadając im miękkość i połysk jedwabny ; nadto  
nie brudzi ciała ani bielizny. Cena 3 złr. i 1 
złr. 50 ct 1446 3 0

Mydło toaletowe złożone z wyciągów ziołowych, 
nadaje cerze nadzwyczajną białość i delikatność. 
Myjąc niem włosy, miękną , nadaje im  połysk, 
niszczy i zapobiega tworzeniu się łupieżt 

U trzymują na  składzie aptekarze : we Jjwowie 
R u c k e r. w Tarnopolu J a m r ó g i e w i c z ,  w 
Tarnowie R e i d, w W adowioach K u r o w s k i .

Folwark
7 obszarem około 18 morgów ornej ziemi, ogro- 

, nem i wygodrem  pomieszLanijm , olisko K rako
wa, jest zaraz pod przystępu em: warunkam i na 

dłuższy ozas do w, dzierżawienia. 
Bliższych wyjaśnień udzieli właściciel domu 

pod lit. W r£., N r. 20, n» H piętrze, przy ul. 
rio ryańsk ie j w Krakowie. ,w  1595 2 2

J. B A J E R
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu W go Goebla,

l poleca P  T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur
sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kam ienia, m arm uru i metalów,

jako to:
cybuchy

z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 

baaenskie 

i z jaśminu, 

Wszelkie przybory do bilardów

h

cygarniczki, 

fajki piankowe, 
laski, kije bilardowe 

szachy, arcab1' 

domina itd.

U tracona i osłabiona
siła męska.

I m p o t e n c j a . 1
P ew n a  pomstę! Za pomocą c. k. 

uprzyw. natryskn karbonuwego kaźay wy
wozy dokładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni naw et pozornie nieuleczalną im- 
poteneyę każdego wieku, zażywając le
k a r s k a  przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
ezem się ni( zdradzając. Świadectwa zna • 
komitych profesorów i ozienników lekar- 
gkicn, gorące lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysK karbonowy, dąiący rękojmię trw a 
łego skutku. Kom pletny przyrząd z w ska
że.(karni użycia i opiniami pierwszorzę
dnych profesorów, kosztu, e z łr  5-80. 
Pod dyskrocyą wysyła bez zdraazan.a tr  iści 
. wysyłającej o c. k. aprzyw Carbon-Dou- 
che - Deput. Dr. l i a r o l  A l t m a n n ,
Wien, VIf, M ariahilferstrasse 80

2 1 “  3 4  88

} NiBzawoijni Fłrii hb Odsnistl1
\  wyrobu

| E .  B A D Ł E R A

Sajtokarza „m i ZlDta U d rą "  w Kralowie.
Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 

a  pierwszem  lub drugiem  pędzlowantu od- 
1  gniotek sta je  się na  wszelki ucisk ni i- 
N czułym, po 7 lub 8 dniach, po jeanc lub awu 
a  razowem  codziennem pędzlowaniu, poawa- 
6  żony paznogeiem  wyobodzi cały bez naj- 
^  mniejszego bólu.
|  Cena 50 ent 223 40

M A G A Z Y N

ubiorów dziecinnych

5 5 -

Wielki w y b ó r  p o r tm o n e te k .^

Kręgle, Koto, Kribiety.
Za doDry gurt. rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.

Brony amerykańskie, r f tg i  uniwersal
ne staiowe, Exterpatory, Plewniki, Dra
pacze, Siewniki szerokorzutne i rzędowe, 
M lotarnie ręczne i kieraty, M łynL  do 
czyszczenia z d o ż s  i koniczyny, Try°ry 
sieczkarnie angielskie i bębnowe, Gra
biarki Tiger i Hollingsworth, S kawki 
ogrodowe . do ognia, Krajacze do bu

raków, Śrutowniki, Gniotowniki 
i wszelkie inne do gospodarstwa potrzebne m a
szyny i narzędzia rolnicze najrow szej konstruk- 

[cyi z Ameryki, Anglii i Szwajcaryi 
1015 20 20 do nabycia w składz.e

•T. H. Priiitera
w Krakowie, W olnica N r. 4.

pod firmą J518 5 10

Ła Fillette“
przeniesiony został

na ulicę Szew ską, Nr. 10, na dole,
gdzie sk ład  lamp Wgo Okonia. 

Przyjmuje jak  dawniej zamówienia z własnej 
lub oboej m ateryi podług najnowszych zurnali

ł Ludwik Weber
7^0 22 24 w K rakow ie*
Rynek główny L. 29 pnj pałacn ,.pod B&r&nami".

P o lec a  swój m agazyn  poście li, k o łd e r j e 
dw ab n y ch  i  z  w ełn ianej m a te ry i, f l a n e l o w y c h ,  
czysto w e łn ian y ch  fr& ncuzkich, z s ie rc i w ie l
b łąd z ie j sy s tem u  prof. J&ger, p l u s z o w y c h  a n 
g ie lsk ich  i p ledy . W ie lk i w ybór w  n a jro -  
w szych  desen iach  k ap  na  łó ż k a  i dyw anów . 

M aterace  z w łósia  i w k ład y  sprężynow e.

Waty wełniane i pień, tylko w naj
lepszym gatunku.

Id a te ry e  n a  w sypy , d re lich y  n a  m a te ra ce  
i s to ry , k a sz m iry , a tła sy  w ełn ian  - p o d szew k i 
do k o łd e r sp rzed a je  ne m etry .

Oraz przyjmuje wszelkie obstalnnki 
tyczące się pościeli, przerabiania i.ioTera- 
cy i kołder pe umiarkowanych cenach.

Zarząd dóbr Bierzanów
poczta B'erzanów 

poleca swoje z doskonałości powszechnie 
znane 1476 6 12

ziem niaki stokowe
po 2 złr koizec =  100 kilo z od

stawą do domu.
Zamówienia przyjmuje Skład nasion 

przy ul. Sławkowskiej, I. 10.

WODĘ K0L0NSKĄ
z bardzo przyjem nym  zapachem w ła 
snej destylacyi, poleca „Apteka pod 

Gwiazdą”

Konst Walewskiego
222 34 w K rakow ie ,

gdzie również są do nabycia

Perfum erye francuskie
i oryginalna Woda koionska.

Praktykant
; ukończoną niższą szkołą śreanią (izraelita) 

znajdzie umieszczenie

w Domu spedycyjno-kommowym
firmy

G oldlust i  Spółka
W Sokalu . 1594 2 3

My  człowiet ! pr*Wi- kawaler,
z chlubnem i świadectwami i 

najlepszemi poleceniam i, dobrego wychowania, 
poszukuje posady przy gospodarstwie. 

Łaskawe zgłoszenia pod lit. A. O. do A dii. 
„Nowej Reformy". 1592 ? 3

Fr. ŁYSAKOWSKI
korek to r

zamieszkały przy ul. Poselskiej, I. 20
w K r a k o w ie ,

zawiadamia 8zannwnyeh P P . Autorów i 
N akładców, dających do druku : Nuty, 
powieści, rozprawy, dzieła naukowe i re 
ligijne, słowniki itp. w języku : polskim, 
niemieckim, łacińskim i greokim , iż po
dejmuje się po za godzinami obowiązko- 
werni czytania pierwszej korekty z wszil- 
ką dokładnością i szczegółami drukarskie- 
mi według wymaganej przez A utora orto
grafii, o ile wyraźny i w porządku nlożony 
m anuskrypt na  wykonanie tejże pozwoli,

A za obopólną ugodą. 1404 3 3
ftE^.-Qgsfti-o .-OŁ-4»o  o.xQ_-<>-a--o--p-" i

O O O O O O O O O O O O O O Ł i

I Karolina BDCzrnsla p
5 akuszerka
Q mieszka obecnie przy ulicy sw. A nny 
j Nr. 5 oboh hotelu „V ictoria“.
oooo o o o o o o o o o o c
W d n u i a  z mał ° ' e*;niemi dziećmi, na których 
Y w l l u w r d  utrzym anie ^zostaje jej 10 [palców 
do szycia ręcznego , nie mogąc z takowych u- 
trzym ać się i opłacić m ieszkan ia , uprasza Szla
chetnych jSere o łaskaw e wsparcie jjej o tyle, 
iżby m ogła nabyć choć używ ają  maszynę do 
szyciu Łaskawe datki na ręce Adm. „Nowej 

Reformy". 1584 1 4
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F. BRUNO HAHN
K r a k ó w  (Grodzka)

poleca

w wielkim wyborze c 6
po u m i a r k o w a n y c h

cenach. P > l
1197 10 12
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Główny skład
dla Krakowa 

nici maszynowych <j

B r o o k ^ a .

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JO ZEFA  TRAUCZYNSKIEGrO
a p t e ^ r 'a  pod „Koron.," w Krakowie.

Balsam zdrow ia, lek bardzo rozpowszechniony 
tak  w k raju  jak  i z ag ra n ic ą , wskutek własno
ści leczniczych prawdziwie cudownych. Leczy 
katar żołądka , zaflegmienie, brak apetytu , he
moroidy, uderzenie krwi do głowy, a ztąd ból 
i zawroty głowy i t. d. Cena 50 c. i 1 złr.

Jako dowód skuteczności mogą posłużyć liczne 
podziękowania.

A ntihem icran in, są to p ig u łk i, które zażywa- 
jae, doznaje się pomocy w m igrenie i nerwowych 
bólach głowy. Cena 1 złr. 80 o.

Allyl do nacierania. Używa się równocześnie 
z autihem  raninem. Cena 1 złr. 1445 9 0

U trzym ują na składzie A ptekarze: R u i i k e r  
we Lwowie, R e i d w Tarnowie, J  a m r  ó g  i e- 
w i e z w Tarnopolu , K u r o w s k i  w W adowi
cach

0 BIURO NAUCZYCIELSKIE
(Institu t Proteeieur d is ferrmes de la 
souite, Patronage de lEnseignement)

j. 2 j $m
Wiedeń. Sehoitengasse 3.

Mając stosunki z za k ła naukowe-
mi głów nych miast Europy, zajmuje się 
umieszczaniem nauczycieli, nauczycielek 
i bon wszelkiej narodowości, po cenach 

jak  najprzystępniejszych.
756 22 52

U  w i a d o m l e n f e .
Redakcya „Kuryera rolniczego w Poznaniu

zaw.adam ia Szanownych O byw ateli, zam ieszka
łych w Galicyi , iż w ychodń  w Poznaniu pod 
tytułem  wyżej wzmia .kowanym  g a ze ta , zajmu
jąca się Ii ty lko  rozgłaszaniem  rozmaitych po
stępów i doświadczeń w gospodarstw ie postępo- 
wem, -upiectw ie, przemyśle i t. p. Bywa rozsy
łan ą  ? 24.000 egzem plarzy w W ielkiem K się
stwie Poznańskiem  , S ląsuu , całych Niemczech, 
Królestwie Polski jm  i R o sy i, w obu językach 
Krajowych. Prenum erata kw artalna  wynos. 1 złr 
Ogłoszenia od wiersza 15 et. Aoonament od każ
dego czasu. Chlebodawcom (obywatelom ziemskim, 
kupcom, fabrykantom, z. kładom nanm wym) po
leca się wszelkiego rodzaju służbę, czyli (fioya- 
li~tów bezpłatnie i bez żadnych kosztów, lecz 
zanim Redakcya kogo poleca, wy egzaminuj kan
dydata , czy jes t tak  pod względem moralności, 
jag kwalifikacyi zdolny do oujęcia posady, a 
unika w takim  razie każdy chlebodawca zawodu.

Rządcy, ekouumi gorzelnicy, leśnicy, słu ,ący, 
ogrodnicy, panny służące, gospodyuie, rachm i
strze, guw ernantki, nauczycielki, nauczyciele do
mowi , bouy wszelkiej narodowouci czeaają po
mocy z Redakcyi. 1232 10 13

Ogłaszajcie knpna , sp rzedaże, dzierżą ry, a 
osiągnięcie odpowiednie i oczekiwane rezulta ty .

° r e i  He listy  uprasza  się pod adresem : . Ld- 
n iim stri/ yc .K w yera  rolniczego‘ w toznan.u.

P I W O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

j r  Za staranne wykonanie obatalunków ręczy 
sum iennie znany

S t u l  P i n  K r j o w e n : t a m n i c M a

j .  a i p P E B
w Kranówie, uiica Sw. Jana, 5.

1269 14 0

Przy u licy  D ietla
w h a li, obejmującej 400 metrów, z wspaniałem  

oświetleniem  gazowem,

Veit4'ego sławno i  znane

światu IG Mstorfczoi M m i
największa w E uropie wystawa a la  D usio t w 
Londynie, złożona z przeszło 200 arcydzieł w 

w naturalnej wielkości.
Sensacyjny obraz Mun- 

kaczy’ego

Chrystus przed Piłatem
złożony z 50 postaci na

turalnej wielkości. 
W stęp 20 ci. od osoby. 

W ojskowi d i  rangi >eld- 
webla i dzieci p łacą po
łowę. 1523 3

*--*̂ ■<1^-5 Otwarta od 4 do 10 
godziny wieczór. W nie

dziele i święta przez cały dzień.
Z uszanowaniem 

D ]  r e k s j  a .

W I E L K A

PIENIEM LOTERIA.
5 0 0 . 0 0 0

Marek
u d z ie l a  w  s z c z ę ś l iw y m  w y p a d k u  naj
n o w s z a  w ie lk a  l o t  e r y  a  w  H A M B U R G U
p r z e z  p a ń s tw o  z a g w a r a n t o w a n a  J a k o  

n a jw ię k s z a  w y g r a n a .
Szczegółowo jednak :

; . nooooo 
i  f i -  2 0 0 0 0 0

P r e m .

I W ygr. 
a

-i- a  Ą
O  w r*r-
&  a S
J  W ygr.

5 W ygr. 
a dfi

3 W ygr. 
a oH

2  Y yJ-  1 0 0 0 0 0  
9 0 0 0 0  
8 0 0 0 0  
7 0 0 0 0

A* 6 0 0 0 0
2  5 0 0 0 0
1  V $-  B O O O O  

3 0 0 0 0  
1 * 5 0 0 0  

3 6  V S  1 0 0 0 0  
5 6  5 0 0 0

1 0 6  3 0 0 0
3 5 3  3 0 0 0
5 1 3  W - 1 0 0 0  
8 1 8  ESf 5 0 0  
3 1 7 3 0  Yyi  1 4 5  
1 6 9 9 0  Ty£  300, 200 
150, 124, 100, 94, 07 

40, 20.
HE*-

Najnowsza loterya przyzwolona przez wysoki rząd 
w H A M B U R G U , zabezpieczona całym majątkiem 
państwowym, Uczy flOO.UOft lo só w , * któryoh 
50.500 z  pewnością będą wygranemi. Cały kapi
tał przeznaozony do wylosowania wynosi:

9.550.450
S z c z e g ó ln y  z a l e t a  t e j  l o t a r y l  J e s t  t o ,  l i  

w s z y s t k i e  5 0 .5 0 0  w y g r a n y c h ,  k t ó r a  o a n a -  
c z o n e  a a  w o b o k  s to ją c e j  t a b e l i ,  w  k i l k u  j u i  
m ie s i ą c a c h  i t o  w  s i e d m iu  k l a s a o h  s  p a w -  
n c e c ią  m u s z ą  b y ć  w y lo s o w a n e .

Główna wygrana plarwizej klasy wynozi 5 0 .0 0 0  
m a r e k ,  wzrasta w drugiej klazle do 6 0 .0 0 0 ,  
w trzeciej do 7 0 .0 0 0 ,  w czwartej do 3 0 .0 0 0 ,  w piątą) 
do 9 0 . 0 0 0 ,  w szóstej do 1 0 0 .0 0 0 ,  w ziódmej ssfl 
względnie do 6 0 0 .0 0 0 ,  specjaln ie jednak do 8 0 0 . 0 0 0  
i 2 0 0 . 0 0 0  m a r e k  i t  d.

Sprzedażą oryginalnych lo tów  tejże lo tery i *ąj- 
in je si« n iż e j padplsany d t n  h a id ls w j ,  

zeohcą więc wszyscy, clioący zakupić łozy oryginaln i, 
z zam ów ieniam i do niego się zwracać.

Szanownych zam awiających uprasza zię o załącza
nie należytoicl w a u s t r y a o k i o h  b a n k n o t a c h ,  lub 
też z n a c z k a c h  p o c z to w y o h .  Można też przezła6 
pieniądza za p r z e k a z e m  p o c z to w y m ;  na żyozenie 
zol wykonywamy obstalunki i za p o b r a n ie m  PO- 
o z to w e m .

Do ciągnięcia  pierwszej klasy k o u to je :
i . c a ły  o r y g in .  l o s  " łr . 3 .6 0  
1. p o ło w a  o r y g in .  lo s u  Złr. 1-75 
1. */« c z ę ś ć  o r y g in .  lo s u  Złr. 0 .9 0

Każden o tnym uje lo »  o r y g i n a l n y ,  opatrzony
h e r b e m  p a ń s t w o w y m  t równocześnie u r z ę d o w y  
r o z k ła d  C ią g n ie ń . Z a r a z  p o  ciągnieniu otrzyma 
kiLŻdeu b i o r ą c y  u d z i a ł  urzędową l i s t ę  w y g r a n y c h ,  
o p a t r z o n ą  h e r b e m  p a ń s t w a .  W y p ł a t a  w y g r a n y  oh  
n a s t ę p u ję  n a t y c h m i a s t  p o d  g w a r a n c y ą  p a ń -  
ltw a~ , j a k  to  w  p l a n i e  le ż y . G d y b y  k<>inuł 
s o t r z y m u j ą c y c h  nie p o d i ib a ł  się w b r e w  spodziewaniu 
p i n u  c i ą g n i e ń ,  J e s t e ś m y  g o t o w i  p r z e j ą ć  l o sy  n i e o d p o 
w i e d n i e  p r z e d  c i ą g n i e n i e m  i z w r ó c i c  u a l e ż y t o ś ć  o t r z y 
m a n ą  / .a ni e .  N a  ż y c z e n i e  p r z e s y ł a  s ię  za darmo 
urzędowe plauy c ią g n ie ń  d l*  p o w ia d o m ie n ia  sie. Aby 
módz w s z y n t k im  z u m ó w i u n i o m  z a d o ś ć  uozyulo upra
s z am y  o b s t a l u n k i  j a k  m o ż n a  najwcześniej, w każdym 
r a z i e  j e d n a k ż e  przed  :

30 października 1886.
1 to  w p r o z t  do  n a a  p r z e s y ła ć .

Valsntin & Co.
Interes Bankierski 

w Hamburgu.

1605 1 4

W I E L K I  S K Ł A D
D a w i d a  B u c h n e r a

w KRAKOWIE, Stradom N r. 23,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bfowatnych, materyj je
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czar
nych zagranicznych, dywanów angielskich, koców sław uckich, płócien 

rumburskich i sprzedaje je 
po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie.
Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności nadmieniam, że 

próbki przesyłam na żądanie -płatnie i darmo. Zostaję z szacunmem
123719  25 D a w id  B u ch n er .

• ł a n  l l i n a t o w i c z
ą magister farmacyi i chemik sądowy
poleca niezawodne i wypróbowane środki do wytępienia 

owadów domowych,
mianowicie:

Fenilin, Grylon,
wytruws. Szwaby, karakony, stonogi, r ' er- I 
szeze, izezypawki. karaluki, prusaki. — 

F lakon 30 ot.

Mikoton,
niezawodny środek do w ytępienia pluskw, 

F lakon  50 et.

Proszek perski
(dalm atycki) do wygubienia pcheł i t. p. 
owadów. — Paczka 6, 10 et Flakon 2 ‘ 

30 ot.

do wyniszczenia moli z zarodkami w su 
kniach, fu trach i m eblach. F lakon  60 et.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer. Pudełko 30 et.

Papier antimolowy,
ochran a od móli fu tra , suknie, portiery, 

firanki i meble- Sztuka 3 ct.

Papier na muchy.
Sztuka 3 et.

są do nabycia w sklepach własnych 
we L w ow ie : przy ulicy Kopernika I. 3, w hotelu Europejskim plac Ma- 
ryacki i przy ulicy Halickiej róg W ałowej; w K rak ow ie  Sukiennice 

1. 20; w Czerniowcach Rynek 1. 2. 972 16 O

Pierniki, sucharki, biskwity, pieczyw ka, z fabryki Ł .  C z y ń s k l e g o  w Jarosław iu , nagro
dzonej 19 medalami 1 a  w ystaw ach krajowych i międzynarodowych, są do nabycia we w ła

d n y c h  składach: Kraków, Sukiennice 23; Lwów, ul. Halinka 8 ; Przemyśl, ul. Franciszkańska, 
tudzież we wszystkich handlaoh korzennych. — Cennik na żądanie bezpłatnie i traneo.

Analizowany przez prof. B H O FFA  
Piernik hygieniczny, wynalazku L. C z y ń i k i e g o ,  je _t nader smacznym i wzm acnia
jącym p ikarmem, tudzież środkiem  n iezfw odn jm  do usunięcia cierpień narządu traw ie
nia, jak obstrukoya, hemoroidy, dyspepsya, kongestya, nieżyt żołądka i an zek  zgaga 
wzdęcie, odbijanie, niesm aF; podnieca apetyt, poprawia wyglądanie i dzielnie się przy
czyn ia  do wytwarzania krw i.

Piernik hyglnaiozny zalecają najznakom itsi specyaP .ei i jego lecznicze własności 
potw ierdzają lekarze, za . setki podziękowań są  w posiadaniu właściciela fabryki.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych i aptekach. Cena sztuki 20 et.'

Aleks. Żylińska
powróciwszy W arszawy otworzyła S a 
lon R ó d  1 krawieezyzny damskiej i 
wykonywa takową starannie, dokładnie 

i po bardzo przystępnych cenach 
Ul Gołębia Nr, 8, na dole od frontu 

1580 3 3

■ A A A A A / V

Wszelkie wyroliy szmrklerskie '
meblowa, koścle>n£, pendenty (rapcie) 4o 
karabel - ubranie do sukion damskiob I 
męzklch podejmuje się za najtańszą cenę 
wykonywać zam ieszkały w ulicy Grodz

kiej, N r. 1, w domu Wgo Czynciels
A. Tasehner,

1424 8 8 szmuklerz.

P ra w d ziw e

m m  WINO HALINA
według rozbioru o. k. staoyi dośw iadczalnej dia 

win w Klosterneuburgu
bardzo dobra, prawdziwa Malaga,
znakomity środek w zm acn'a:ącey dla Wat*yoh, 
choryoh, rekonk ałescentów, n .l  cl i t. p. .a  
niedokrewaośó i niestrawność 2oładka znamie- 

uicie iauteezna.
W  oałyob i pół flaszkach oryginalnych z marką 

ochronną, prawnie depoaowwu
HISZPAŃSKIEGO HANDLU WIKA

VIWADOH
w WIEDNIU w HAMBURGU,

po orygin. cenach z ł r .  2 ,5 0  i z ł r .  1 .3 0 .  
Prócz lego różne wyborne zapraniczne wina 
w oryginalnych butelkach po oryglnaln. oenach.
W K R A K U SIE  maj" pp Konst. W iszniewski 
api., I. Krokiewicz . p , ,. Fdw aru K rau tler dro- 
guerya, M. Jaw ornicki Land. korz., J a n  Jan ig a  
hand. k o rz , J .  Barberowski hand. korz., J .  F r  
F ischer hand. korz., Stan. Feinfuch hand. ko r:,, 
Jan  Mika i Sp. hand. win i łaa .; w BOCHNI 
1 Bauman ouk.; w TA R N uW IE  E. Rank apt 
F r. W ęgrzynowski apt. i T. Scharff h a rd . kor/.; 
w DEMBICY H. Faudurer apt.; w Żywcu J . Herd' 
liczka apt.; w WADOWICACH J. Pohl hand. 

korz. i A H ernich cukiernik.
Również także 1157 6 6

lecznicze wino Malaga naturalne 
carte blanche

cała butelka zł- i* .3 3 ,  pół butelki z łr. ] . 2 A 
w UŁOWNYjy SKŁADZIE u p. Ed. K ad h ra  
apt. _w KRAKOW IE i u p. Souarffa hand. ła 

koci w TAKN0W 1E.
Sprzeda! w ir  na  kieliszki znaków 

1 1l ad »r znajduje się w KRAKOWIE u p. F . 
T u r l i ń s k i e g o  w h o telu , po I Różą".

I H T  Na znak „Vinador“ tudzież pra 
wnie złożony znak ochronny prosimy do
k ład ce uważać, gdyż tylko wtedy za bez
względną prawdiiwuść . dobroć najzupeł
niejsze poręczenie może być dane.

Tylko 3 zfr.
najstosowniejszy

pedarek na uroczystości!
(pam iątka po zm n  łych  i)

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Najw ierniejsze podobieństwo poręczone. 
Fotografia zostaje nieuszkodzoną. Term in do

stawy w przeciągu JO dni. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f.

Siegfrłed  Bod&sclier
w Wi e d n i u ,  IL, grosse Płarrgasse, Nr 6.
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FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

A N D R Z E J  S G H U L T Z
w  K r a k o w i e  11} n e k  N r .  3 3 .

SKŁAD TOWARÓW  NORYM BERSKICH i KOLON ia LNYOH,
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych,

Guzików, Jedwabiu, Nic?, BawełBy i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.
Liście papierowe i batystowe. Paoiery koiorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach 
Ig ły , Nożyczki, Scyzoryki, Może i Brzytwy angielskie,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotnlozyoh, farby i lakiery. 1031 72 300 
Zamiejscowe obstalunki natychm iast załatwia.

n

H an de l nałożony 1774 rokn. lii

!! Proszę czytać II
Niezbędne dla każdego gospodarstwa

są nasra c k .  p a t e n t o w a n e  a  i  L o n d y n i e  p r e m i o w a n e  
s z t u ć c e  w to ło w e  z e  s r e b r a  !F e n ż x , hróre tas. z powodu swej 
szczsgólaej trwałesoi i mocy, jak i ze względów zdrowu są v użyciu nie- 
Drz-śclgnlone i  zawsze zostaną oiale , tak że naw et p o  2 3  l a t a c l i  
od prawdziwego srebra odróżnić len nie można, co potw ierdzają tysiące 
pism z |iodziękovmnlem ‘ uznaniem od najwięśszycl nanów, czego je- 
4r>»k " " i  braku m iejsca nie możemy tu  ogłosić 1 1 . T. Publiczuość 
może pism a te w biurze naszem oglądać. Ponieważ posiadamy jedyny 
sk ład  c. k. patentowanych »ztućeóv stołowych ze srebra Fenis, przeto 
jedynie my jesteśmy w iniłeir położeniu, iż niżej wyinieu.uuyoa 54 
wspaniałyoh przedmiotów za bajecznie niską oenę 9 złr. 50 ct. każdemu 
sprzonaó możemy.

6 sztuk łyżek najlepszego gatunku ze srebra F en is
6 „ „ n n n n n
6 .  w spaniałycn noży praw dziw ą ang. k lin g ą  stalową,

łyżeczek deserowych lub dziecięcych pierwsze jakości,
,  do kawy lub herbaty 

do jaj
hechla do zupy najcięższej jakośoi 
hoohelka do śmietanki „ „
wspaniałyoh czarek na  ja ja  
pienrzuiozka lub cukierniozka
s spaniałych lich a rz - stołowTi h największego fasonu
pięknie iwzelowauyou tabletek Yictoria z prawdziwem ehińskiem rytowaniem 
m ękny lichtarz  ręczny lub dc fortepianu 

najnowszego fasonu 54 sztuk, które są prawdziwą ozdobą najpiękniejszego stołu, tylko za 9 złr 50 ct.
Polncenia wykonane będą za zaliozką pocztową, albo zii poprzednią przesyłką pieniężną, 

przez pierwszy faoryezny skład ok patentowanego srebra Fenis. J . S ilberberg, W ien 11 Antons- 
gasse Ns- 6.

(Rewars gw arancyjny.) Za to. że dostarczane przez nas gztuńoe stołowe ze ireb ra  F en is 
pozostają białe, gwarantujem y przez 25 la t i jako dowód najściślejszej pewności przyjmować bę
dziemy niepodobające się przesyłki w przeciągu 24 dni.

Równocześnie pozwalamy lobie wzióoić uwagę P . T. Publiczność,', że naszych, o. k. p a 
tentowanych, sztućoów ztołowyoh ze ireb ra  F e n ii  nie należy m ieniąc ze sztuóoami ze srebra 
B ritania. kiórych konaureneya od la t ju i  tak  szybko się wzmaga i d l-  tego prosim j dokładnie 
podać adres, d la uniknięcia pom yłki. 1541 4 10

Premiowani nt. wystawach powszechnych:
.Sjggjgcm- 1 w  Ł on d rn la  IM S, a Pat-jraa IS07, w Wtmdnlu IS73, w Pm ryiu  1878.

F o r r e p i a i r y  n a  r a t y
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e .  W rO lW ln . oraz p l a u l n a  z fabryki głośnej na świecie firmy 
eksportowej Gottfr. Cramor, Wllb Otaynr W Wiedniu, od 380 złr., 400, 460. 60C, 550, 600 do 
660 złr. Fortepiany z innycl fabryk ad 280 złr. do 350 z łr. P ian in a  od 350 złr. do bOO złr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 8832943

Vvażne d la  osób siedzące prow adzących życie, d la  osób dotkniętych dolegliw oścaw i po- 
w stałem i z leniwego traw ienia i rekonwalescentów. Obszerna broszura podająca niezawodne rady 
i wskazówki, celem uchronienia się od cierpień, m ających za podstawę tauiwe traw ienie, napi 
sana przez doktora specvalistę, wyszła nakładem  fabryki pierników L. Czyńskiego
i za zgłoszeniem się będzie bezpłatnie I franco przesłaną.

Jarosław iu , 
1048 47 52

Główny Skład na Austro-W ęgry u Józnfz B-irn- 
loehera, W iedeń, A nnagrsse, 15. Składy w K-a- 
kowie : u p p . P io tra  Krokiewicza, apteka „pod 
Lwemu na Kleparzu ; E dw arda Radlera, apteka 
pod ,złotą głową**; A. Siedleckiego, apteka pod 
„białym orłem u ; Józefa Trauozyńskiego. apteka 
pod „złotą koroną” ; K W iszniewskiego, apteka 
pod , gw iazdą”. W Bielsku u p. Alf. Blumen- 
tala, apteka pod „koroną”. 1206 2 52

K i s i ł a  P r o s z k i  S s l ś l l c k i s .

Tylko prawdziwe,
jeze na etyiiieo-e każdego pu
dełka wydrukowany jes t orzeł 

i ćmią A. Molla.
T rw ały i pewny 8kutek tych 
presa w najuporezywszych 
olerpienlach, żołądka i trzewiów, 
brzusznych kurozaoh żołądka, 
zafleguiieniu , zgadze , chronl- 
oznem zaparoiu stolca, w cier
pieniach wątroby Tastojaoh, rwlo 
i hemoroidach w najrozm ait
szych choronajh kobiecych, za
pew nił od wielu la t tym pro

szkom obszerna wzięcie

Fałszywe wyroby będą sądownie śoigano. 
l® - 5 'C en a  zapieczętowanego oryginalnego p u d e łk a  1 złr. w. a.

w e t e r a n i e  do skutecznego opatryw ania goścca, reumatyzm u wszelsiego rodzaju bólów 
złon^ów i sparaliżowań. bolu głowy, uszów i*zębów; jS k« Ł o i n p r e s }  wB w srelk ]'h  skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i  wrzodach. B e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej s łf  uosei.

taoh, kol gach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym  opisem 80 centów.
T y l k o  p r » w d z i  • « ,  jeżeli każda fląszka i aopatrzona jest w p o d p i s  

i  z n a k  c h r o n i r y  M o l l a .

OLEJ TRANOWY M. KROHN & C
w  B e r i r e p  fw NnrwAjyił^

Najskuteozniejizy i naindpowiedpiejuy sr^deg w clerplenlaOh plorsl owych I płuo, przee: w skro
fułom, wysypkom Mórnyn>, w •'uozulów , tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

r<ątłyoh dzieoi. 2 36 52
Ze wzzyztkich v* handlu znąjdupW®*1 « ł  gatunków jedynie odpowiedni do leozniozego użytku 

Flaszka z opśsenn użycia kos-.tnje 1 złr. w. a.
Główny akład wysyłek u A. MOLL, c. k- dostawcy gądworn. Wiedeń, Tuchlauben

łyk apt.,
BBODAOH M. Kulak apt.,

J . Rohm apt.. — w«

Składy ntr?yin«li^- W KR
Jawornicki, 8 t Feintueh, w Biały E. Keler aut. — _  --------
RA HUMOR i E. Botezat apt., —  w JAK O SLAVl( T. Wisłook' apt., j nonm api.. — we l,* 
WIE J. Bauer apt., S. Ruoker apt., — w NOWYM SąCZU R. Jasuoow ń  Japt., W. F ili 

;. Kozterkiewicz wdowa — w NOWYM TARGU O L i 1" W OŚWIĘCIMIE J. Lowennerg 
PRZEMYŚLU F. Nahhg apt., A. MaiAowsk. apt., — w PODGjRZU Schiezinger, -■ w PU 

„  (SLANACD E. .>* m ow jjg  i P J : * . S  RZESZOWIE J. Sehaiter 5 -- “ ^ i r n  u* «7.
ezańiki apt.

)t., V J i  
A. Uerrfurtb;

apt

MYSLThTAYH E . .  NanowsY . apt., — w RZESZOWIE J? Ś eh a iter  i Sp~"w SOKAL f l  e '  W i 
ezańiki apt.. — w STAN TS» fW O  WIE A. Amir^wioz api., — w TARNOPOLU F. Jamróg ir  
— apt., v JAR -UWIE W. Miildner i Spółka, Fr, Lesrczyńzgi, P  W ierzyoL — w WAD0W1CA 

rrfurth; — w ZBARAZU Izidor Sussermann — z. ZŁOCZOWIE F . Petteich. apt.
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Dr. J. Danielski
były lekarz prakt. szpitali krakowskich 
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Udzielam lekcyj

Hintoryl sztuki
A . K a rb o w ia k ,

D r fil.
Ul. Sław kow ska. 23, U. 1696 2 2

B i l e t y  w i z y t o w e
najnowsze pap iery  lis to w e

i wszelki, potrzeby piśmienne 

w  m a g a z y n i e

F. SZ U K 1E W IC Z A
K ra k ó w , R j n e k ,  l in ia  A — B. •  

i - « - ł - e - M
1543 3 0

n u o i z Y i r  n ń n

A. Z A W A D Z K I E J
przeniesiony został

na ulicę Gołębią, Nr. 14, I piętro,
i r z y e z e ra  z a o p a tr z o n y  z o s ta ł  w  n a jś w ie ż 

sze  m o d e le  1597 2 3

tapetey i  tapotet zimowych.

■ Z m i a n a  l o k a l u .  |

SKŁAD OBUWIA 
m ęz k iego  i d am sk iego
istniejący od la t 30, przeniosłem  z 
ul. FloryunsKiej, I. 8 , do domu Wgo 
Wojciechowskiego przy ul. Floryań-
skiej, I. 13, zaopatrzywszy go w świe
ży zapas obnwia m zkiego, d a t. kie
go i dzieeinnego, o ozem mam zaszezyt 
donieść Szanownej P . I  Pnblieznośoi, 
polecając się i nadal Jej względom. 

W  Ceny um iarkowane. 
Przyjmuję także obstalunki i repe- 

raeye. Z szacunkiem
1424 10 10 J ó z e f  K o z ło w s k i.

I Z m i a n a  l o k a l u .

Albert Eker
już rozpoczął 1575 3 3

Mcye taticóy i  n a ia it j i i  salonowej.
Mieszka przy ul. iw. Jana, I. 22.

Berneńskie materye
na gustowne

u b r a n i e  jesienne l u b  zimowr
w o d c i n k a c h  dług. 3-10 metr. w ystarcza
jących na całe ubranie męzkie

za złr. 4-80 z bardzo pięknej 
„ „ 7-75 „ najlepszej 
„  „  10'50 „  wybornej

prawdziwej wełny owczej
P a l m e r s t o n  i B o y  na i . a l t o t y  z i 
m o w e  m etr złr. 2 ' 5 0  do złr. 5 . — , p a -  
k ł a k  po złr. 2 * 3 3  80 złr. 2 . —, s u k n a  
d a m s k i e  m etr po z łr  1 * 2 3  do złr. 2 . 5 0  
rozsyła każdemu za z a l i c z k ą  p o c z t o w ą  

s k ł a d  f a b r y c z n y  s u k i e n

Siegel - Imłiof
w  B e r n i e  ( B r u n n ) .

O ś  w i a d c z e n i e .  Materye powyższej fir
my odznaczają się trwałem  i gustownem wy
konaniem, tudzież szczególną trwałością. Tak
że ręczy znana rzetelność i znaczna dostawa 
na to, że dostarczonym będzie tylko n a jle 
pszy towar i ściśle wedle wybranego wzorn. 
N a żądanie rozsyłka p r 6 b e k  d a r m o  i  
o p ł a r n i c .  1346 13 20

ttestauracya 
w hotelu pod Różą

ulica Floryaista,
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, 
iż przyjmuje zamówienia na b a l e ,  w e 
s e l a  i t. p .  w domach prywatnych po 
c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h , a w 
restauracyi odstępuję stałym gościom  

20°/o od cen zwyczajnych. 
Fiwcica zaopatrzona

W  n a j l e p s z e  w i n a .

B U U 0 N
własnego wyrobu po 4 złr. klg. każdego 

czasu do nabycia.
Ferdynand Turliński,

1521 8 80 restaurator.

Dom wywozowy p. f. B. UCHO w BERNIE (Brunn) Krautmarkt 18
rozsy ła za za lic zk ą :

M i j a i a
ezysto wełniane, we wszel- 

I kich modnyeh b irwaeh — 
10 metrów na kompletną 

I sukidę — 1 m etr szerok. 
8  z ł r .  ' ‘W j

l l ł l K C H  A A

l i p  s u k n i e ,
( w s p a n i a l e  d e s e n i e ,
|  zupełnie dobry do prania, 
J w resztkaeh 10—11 metr. 
I 60 cm. sz., na jedną suknię 

3 - 5 0  z ł r .

Zimowy
pakłak Niger

najmodniejszy 1 najtrw al
szy na suknie damskie, 

1 m etr szerokośei 
1 0  m e t r .  z ł r .  5 * 5 0

Flanela Valerie
półwełniana,

najświeższe modne desenie, 
najlepsza na  suknie zimo
we, 60 centm. szerokości. 

1 0  m e t r ó w  4  z ł r .

Berneńskie materye wełniane
n a  u b r a n i a

I Palmorstnn, Harlein, Mandarine, na zimowe 
paltoty i zarzutki, tudzież tiiffel, pakłak, pe- 

Iruwien, dosking — w resztkach na kompletne 
ubrania i surduty za połowę ceny.

Indyjskie foule
półwełniane

we wszelkich barwach, na 
kompletną suknię 1 metr 

szerokośei.
1 0  m e t r .  z ł r .  4 * 5 0 .

PŁÓTNO DOMOWE
1 szt. */* szerok. 4  z ł r .  
1 szt. d/4 „  5  z ł r .

W e b a  K i n g
lepsza jak  płótno, 1 sztuka 

30 łokoi kompl. 
j y  z ł r .  5 * 8 0  ' B j

W i e l k i  s k ł a d  tv anyeh
chustek na głowę

w różn  barw. 1 szt. 6/4 w. 
z ł r .  1 * 7 0 .  * U I

T a l ie  d a m s k ie
czyli tkane kaftaniki dam. 
1 szt. n a j.g at. z ł r .  2 . 3 0

Byps wełniany
60 centimetrów szerokośei 
10  m e t r .  z ł r .  H * 4 0 .

K a s z m i r
półwełniany, 1 m etr szer. 

1 0  m e t r ó w  4  z ł r .

O A A f l  k < I >
dobry do prania, najlepszy 
gatunek, 1 szt. 29 łok. kom. 
0 T  z ł r .  4 - 5 0 .  W i

K a n a f a s
1 szt. feigl K z ł r .  4  8 0  
1 „ czerwo. „  5 2 0

Czarne
t e r n o

1 m etr szer., które dawniej! 
kosztowało 60 e., pozby-l 
wam, o ile zapas starczy .! 
10  m e t r .  z ł r .  4 - 5 0 J

Garnitur* rypsow y
składajacy się z a kap n a j  

łóżko i 1 obrusa 
jgy  z ł r .  4 ł5 0

I garnitur jutowy
2 kapy na łóżko i 1 obrus! 

z ł r .  - 5 0

Partya chustek wełnianych
damskich, 9/4 długości, we wszystkich gład
kich barwach , jakoteż deseniach, dawniej 4 
złr. 50 centów, teraz za bezcen 1343 7 20 

2 z lr .  - « |  
wm Odprzedającym 5#/0 znizki. ■■

O e n n l h l  i  p r ó h k l  d a r m o  1 o p ł a t n l e .

Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod tli/n^

J Ó Z E F  A l , T A K
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

I p^tro, vis a vis handlu p. Deichesa.
Zaopatrzyłem magazyn mój w wielki wybór najgustowniejszych, 

według pierwszej mody, nader elegancko i trwale wykończonych

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
Sukna i korty

z pierwszych fabryk francuskich i angielskich mam zawsze na składzie.
Ręcząc za dobroć towaru, eleganckie i trwałe wykończenie, a sprze

dając po najniższych cenach fabrycznych, polecam się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności.

Z głębokiem poważaniem
1387 18 150 J ó z e f  Altar.

J. &  S. KESSLER
w  B e r n i e

ulica Ferdynanda, Nr. 22,
rozsyłają za pobraniem pocztowem *)

10 m tr. czarnego te rn a  podwójne!
szerokośei 

10 „ kaszm iru w wszelkich ko
lorach, podwójnej szerok. 

10 „ m ateryi c iężk ie j , z nici
potrójnej

iO „ kałmuku, wzory najnowsze1
barchanu na suknie w naj-i 
piękniejszych wzorach 
m ateryi w k ra tk i na szlaf
roki w najpięk. wzoraeb 

I re sz tk a  nowoni. m ateryi na su 
knie męzkie, 3 ' )4 m. dług 

I r e sz tk i  la  nowoin. m ateryi -ia 
ubranie męzkie, 3 */4 m dł.

10

10

I ezt. la p łaszcz od deszczu 
I kaw ałek dywanika chodnikowego 

10—12 metr.

O d e z w a !
do wszystkich Czytelników tego cennego dziennika.

Z powodu zupełnego zwinięcia m o i c h  f l l i j  n a  p r o w i n c j i  i z pwudu objęcia 
pewnej fabryki sprzedaję wszystkie moje towary za czw artą część wartości , a  m ianow icie:

Wszystko po 97 centów.
97 cnt.

1 kapelusz męzki
■ miękkiej pilśni 
w wszel. kolor.

97 ont.
1 koszula męzka
z dosk. sziffonu, 
kretonu, oxfortu.

97 cnt.
1 spodnie męzkie
z płótna dornow. 
trw ałej roboty.

97 cnt.
1 tuzin ładnych 
chustek do nosa
obr. z obwódk.

97 cnt.
1 koszula danis.
haftów, z najle
pszego szyfonu.

97 ont.
1 g o rse t nocny
haft. z najlep. 

szyfonu.
97 cnt.

1 spodnie dama.
baftwo. z najlep. 

szyfonu.

97 ent.
1 spódnica

z samego płótna 
albo z szyfonu.

97 ont.
6 p. szkarpetek

jednokolorow. 
lub w paski.

97 ont.
3 p. pończoch
damskioh dóbr. 

gatunku.

97 cnt.
1 k aftan ik  w“ł

męzki 
lub damskr.

97 cnt.
1 spodnie wełn.
(syst. Jagera) 

męzkie.
97 cnt.

1 dobry obrus
biały lnb  kolo

rowy.

97 cnt.
6 serw et

białych lnb ko
lorowych.

97 cnt.
6 śc ierek  sza
rych , płócien

nych z obw.|

97 ent.
6 chustek do no
sa], w k ra tk i , 

obrębionyeh.

97 cnt.
1 p rześcirad ło

bez szwa, wiel
kie , obrębione.

97 cnt.
1 dywanik na 

łóżko z ju ty  w 
desenie.

97 cnt 
1 chustka dam
skie , rozmiaru

6/7.

97 cnt. 
i chustka jedw .
1 łok. w kwadr, 
w dowol. kolor.

97 cnt.
1 fa jk a  z sztu
cznej pianki z 

przykryw ką.

97 cnt.
1 cygarn iczka z
pianki praw dzi

wej.

97 cnt.
I cybuch z p ra 
wdziwej wiszni.

97 cnt.
1 przyrząd do

zapalania.

97 cnt.
1 w aohlarz, pię
knie malowany, 

nowomodny.

97 cnt.
1 łańcuszek  do 
zegsrka ze złota 
sztuez. z hacz.

97 cnt.
1 pierścień

z brylantem ,im i 
tacya kamyka.

97 cnt.
1 medalion naj- 
now. fa so n u , z 

kamykami.

9 / cnt.
1 b ran so le tk a

bogato wyłożo
na kamykami.

^7 cnt.
2 lichtarze

z prawd, bryta- 
n ia  srebra.

9 ( cnt.
1 chochla

z prawd, l i r y  ta
nia srebra.

97 cnt.
6 ły ie k  stołow
z praw d, bryta- 

nia srebra

97 cnt.
12 łyżeczek  do 
kawy z prawd, 
srebra brytania.

97 cnt.
3 noże stołow e
z prawdziwego 

srebra bryt.

97 cnt.
6 fran c , widel
ców z prawdz 

srebra bryt.

97 ent.
1 cukierniczka
z prawdziwego 

srebr. bryt.
Rozsyła się za pobraniem  pocztowem ; nie logodne rzeozy wym ienia się, albo zwraes się

pieniądze. ‘ fxport-Waarenhaus „ F E K E T E “ w  Wiedniu
H u n d s t h n r m e r s t r a s s e ,  N r*  18/38 . 1558 2 0

, I firanki z ju ty . d s eó turecki 
I g a rn itu r z juty, deseń tureeki (1 

obrus i 2 kapy ua łóżko) ,
I ga rn itu r rypsow y ( i  obrus i 2 

kapy na łóżko)
I kołdra stębnownna ciężka 
I p rześcierad ło  2 metry diugi#
I siennik ? „ietiy  długi 
I Sztuka kanafasu  30 łoKei długa 
I sz tuka dam as'g rad i 30 łk . d łu 

ga, la  złr. 7 ct. 50, Ila  
13 sztuki obrusów, 10/4, lnianych.

b iałych, czerw., nieb., żółl.
’ 6 sztuK se r wet inianyeb ‘/4 
6 chustek  lnianych ia  złr. 1*80, i ,<
I d e rk a  na konie, 190 ctm. dług.)

130 szerok. z kolor, obwód.| 
I de rk a  dla fiakrów, 190 ctm. dłi 

130 szerok. w pasy_______

zł. Ct.

75

50

20

*) Wielebnemu duchowieństwu , Naczelni
kom gmin i innym osobom, zasługującym na 
zaufanie, na szczególne żądanie także bez 
pobrania pocztowego. 1442 5 10

Wilgoć i zimno nie szkodzi!
tylko 1  z fi S 5  c t .

J .  B A N D E T

K ra k ó w , ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.____________
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy._________
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchód łących. 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, danele, enustki płó-
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.   m
Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de- łk
seniach. 370 60 100

1^ *  Ceny najtańsze, fabryczne.
Próbki na żądanie daje i wysyła franko.

Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny.

l ) I u  P a n ó w ! D la  P a ń !

N i e p r z e m a k a l n e ,  c i e p i e  t r w a ł e  
i  . - . a d z i w i a j ą c o  t a n i e  są moje ściśle tka
ne, bardzo zgrabnie ubierające

Miejskie Kurtki
na jesień i zimę, dla Panów, Pań, chłopców 
i dzieweząt — wszystkie po jednej eenie 1  z ł .  
8 5  C n t .  za sztukę.

Te sławne miejskie kurtki, są najpotrzebniej- 
szem dla wszystkich ubraniem, i są w zapasie 
w kolorach: szarym, brunatnym, melirt, drap, 
oordeaux, niebieskim czarnjm. Kto posiada ta 
ką kurtkę, jest od zimna najlepiej oehroniony, 
kurtki te bowiem przylegają do każdego kształ
tu ciała utrzymują jednostajne ciepło, i są nie
ocenionej wartośei. Prócz wymienionego wyżej 
gatunku są dia dam jeszcze dwa gatunki w 
zapasie: 1559 2 0

z delik. wełny zefir 
tylko 2  z ł .  8 5  C

u  wełny zefir abram 
I tylno 4  z ł .

Jako miara wystaroza tylko oznaczenie, czy 
kurtka ma być na wzrost wielki, średni czy 
mały

Jedyne miejsoe-ekspedyeyi prawdzh,ego to
waru za zaliczką pocztową tylko
JULIUSZ FLKETE, Yerlendnngshaus in Wien

M  H n n d g t h u r m e r s t r a s s e  1 8 /3 8

E. Rżąca i Chmnrski w Krakowie
W o d y  m i n e r a l n e
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sztuczne !

WoJa Litowa
p rzec iw kamieniowi  

i i . r t rytyzmnwi .
1 flaszka 15 cent .  i

Woja Kelazista
I z pyrotosforanem sodo- 
1 wo - żelazowym , jedyna 
1 woda dla pacyentów z 
! wrażliwym p r z e w o d e m  
|  pokarmowym. 1 flaszka 

25 centów.

Wola Jo Iowa
p rzewyższa  i lością j o 
du wszelki e w o d y  

ro d z i m e  
F l a szka  20 cen tów.

WoJa A M ozna
tak |

s e l t e r s k a .
1 fl ,szka 18 ct.

W o d a  
1 alkaliczno-sodowa

i V I  c  l i  y .
1 flaszka du^a  45  ct . .  

|  mała.  30  ct.

W o d a
Alkaliczno-sodowa

| ftk

B i l i ń s k a .
1 flaszka 15  ct.

Woja M a
i<łk

W i  fe to r y  a .
1 f laszka 2 0  ct.

W oda

soiov:
Lemoniada

m a g  n  e  z y  o w a
ś rodek  ł a go dn i e  

p r z e c z y s z c  z a j ą c y .
1 flaszka 35  ct.

i

Wody te aD to b o w an e  i za le can e  przez Towarzystwo h k a r - k ie  
w Krakowie, powszechnie ze skuteczności znane. Odnośne rozbiory 
chemiczne i cennik tych w ód, tudzież świadectwa lekarskie prze
syła się n a  żądan ie . . 1421 5 50

S k ł a d y  w  a p t e k a c h  i  w i ę k s z y c h  h a n d l a c h .  ~ m i
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Koncesjonowali! zakład fanrjszn! wóJ in e ra la y c i  sztnsznjcii

JTakólba Wiśniewskiego
dyplomowanego aptekarza 

w Krakowie przy ulicy S tradom , Nr. 7
poleea

wielki skład wszelkich towarów aptecznych , środków uniw ersalnych tak 
krajowych jak zag -an ieznych , oraz przyrządów chirurgicznych, najlepsze 
perfumy i środki upiększające własnego wyrobu , również skład wod mi

neralny eh , C ognacu , Ru mu ,  Malagi i herba ty ch ińskiej 
p o  c e n a c h  j u k  n a j n i ż s z y c h .

Ddbioroom w większych ilościach opuszcza się zuaczny rabat, a zamówienia usku
tecznia się odwrotną pocztą. « 1093 31 150

O g l o i z n n i e .
Odezwa do wszystkich handlujących zegar

kami i prywatnie kupujących zegarki.
Zniszozenie, spowodov ane zmowami robotników w B elg ii, dopiero teraz okazuje swoje 

ezarne strony, a to nietylko w srmej Belgii, ale i w sąsiednich przemysłowy eh okręgach Szwąj- 
caryi. Tej okoliczności też należy przypisać , że dwie najpierwsze tamtejsze firmy fabryezne po
leciły mi, żebym ich zapas około 10.010 sztuk złotyeh, srebrnyeh i niklowych zegarków dla pań 
i panów, we wszelkich gatunkach, sprzedał za cząstkę ich rzeczywistej wartości. Jest więc każ
demu dana sposobność nabycia za małe pieniądze przedmiotu, którego wartość j ist zawsze dwa 
razy większa. Według umowy zobowiązałem się te zapasy zegarków sprzedawać za niżej podane 
o r y g i n a l n e  c e n y  zegarmistrzom', kupcom i osobom prywatnym, za co te domy płacą oło i
prowjzyę. W s z e l k i e  wy z y s k i w a n i e  j e s i  z a t e m  n i e m o ż l i w e

Polecenia będą wykonywane pod kontrolą, realnie i w przeciąg.. 24 godz.n. Oświadczam 
niniejszem publicznie, że jeżeli zegarek nie odpowie oezekiwaniu, zaraz zwrócę pieniądze po po
trąceniu przesyłki pocztowej ; przy poleceniach z prowiucyi proszę ściśle trzymać się numeru.

Pozsyłkę uskuteeznia się za zaliczką pocztową albo za gotówkę. 1505 3 12
Nr. Cena złr. dawna złr.

1. Prowdziwy niklowy remontoar najdoskonalszego g a t u n k n .............................5-75 14-—
2. Prawdziwy, wyborny srebrny remontoar, cylindrowy w najlep. gatunku 9-25 18'—
3. Prawdziwy, wyborny srebrny remontoar anker najlepszego gatunku . 11-25 22-—
4. Prawdziwy, wyborny srebrny remontoar auker z podwójną kopertą . 13 50 26-—
5. Prawdziwy 14 karat, złoty zegarek damski z k o p e r t ą ................................ 14’5U 28 —

. Prawdziwy 14 karat, złoty zegares damski najdossonalszego gatunku . 17-50 36-—
7. Prawdziwy 14 karat, złoty zegarek damski z podwójną kopertą , naj

lepszego g a tu n k u ...................................................................................... 2350  46-—
8. Złoty 14 karatowy remontoar, przepyszny, tak zwany wojskowy ze

garek dla dam . . .    22-— 45 '—
9. Złoty 14 karatowy anker-remontoarowy dla panów, wyoorny . . . .  28 50 65- —

10. Złoiy 14 karatowy anker z podwójną kopertą dla panów . . . .  39 50 70- —
11. Złoty 14 karatowy temontoarowy anker dla panów z podwójną kopertą,

najdoskonalszy, bardzo s i l n y ................................................................ 49'50 84-—
lż . Bardzo ładny, prawdziwy damski rem ontoar........................................................9-50 18-—

Kemontoary naoiagają się bez kluczyka, wszystkie zegarki są przez e k. urząd probierczy
czekowane, sprzedaż odbywa się fod gwarancyą mojej firmy.

Adresse: Erstes Wiener Taschenuhren-Verstant-Etablissement.
E d u a r d  L e w i t ,

W I E Ś , Stadt, Adlergasse, S r .  12  JLI E fage .

!! Postąp dentystyczny!!
P o  (U n g ic h  u s i ło w a n ia c h  udało się przez w y p r ó b o w a 

n ie  na moich P. T. pacyentach przyrządzić w o d ę  d© u s t

irnr E X C E L S I O R  -W
która pod względem z a p o b ie g a n ia  b ó lo w i  z ę b ó w , w z m o c n ie 
n ia  d z ią se ł, z a p o b ie g a n ia  tw o rz e n iu  s ię  k a m ie n ia  z ę b o 
w e g o  i  u s u w a n ia  n ie m i łe j  w o n i z u s t  przewyższa w s z y s tk ie  
d o ty e b c zS s  zn an e  le k i  n a zę b n e  co do skuteczności. P. T. Czy- 
teluioy niniejszego dziennika nie powinni uważać tego ogłoszenia za z w y 
k łą  r e k la m ę , ale raczej p rz e k o n a ć  się  o  z n a k o m ite j  d o b ro c i  
wzmiankowanej wody. 1539 2 12

W ie lk i  f la k o n  p o  8 0  ct. z lekarskim  przepisem o sp o so b ie  
u ż y c ia  otrzymać można w  m o je j  p r a c o w n i  d e n ty s ty c z n e j

Med. D r  B< r th o ld  Spitzer,
Wiedeń, Stadt. Adlergasse, Nr. I B. 

gdzie także sz tu czn e  * ę b y  i  sz c zę k i w edług n a jn o w s z e g o  a m e -
r y k a ó s b ic g o  sy s te m u  pod gwarancyą, są wyrabiane po cenach ta
nich. Ordynacya codziennie od godz. 9 — 5. K a ż d e  z a m ó w ie n ie  na 
uskutecznia się n a ty c h m ia s t  zł przysłaniem gotówki na pobranie poczt.



8 Nr. 288. N O W A  R E F O R M A . Kraków 17 Października 1886.

>*-'OŁIWE DO WASZYM =5 I
1509 3 0

w różnych gatunkach do każdego użytku, poleca

JÓZEF HANKE we LWOWIE
skład farb i handel materyałów pod „Czarnym Psem44, Rynek, 38, we własnym domu. &

KSIĘGARNIA 
G. GEBETHNERA i SPÓŁKI

w  K ra k o w ie
otrzym ała na skład  następujące dzieła :

Baudouin de Courtenay J. Z powodu jubileuszu 
prof. Duchińskiego. 30 cnt.

Bossakiewicz Al. Rys dziejów oświaty i fundu
szów edukacyjnych w Polsce. 1 złr.

BuKOWSki JuMan ks. Dzieje reformacyi w Polsce, 
tom I: Początki i rozprzestrzenienie się re 
formacyi. 4 złr. 50 cnt.

— Tom II: Polityczny wzrost i wzmaganie się 
reform acyi aż do sejmu 1558/9 r. 3 złr.

Chrzanowski Leon. Odsiecz W iednia w bitwie 
wainej 12 września 1683 r„ opowiedziana 
na podstawie źródeł współczesnych, z mapą. 
1 złr. 50 cnt.

Ciechomski E rard  W. G ram atyka praktyczna ję 
zyka francuskiego d la  początkujących. 90 c. 
(Polecona przez Radę szkolną kraj. do użyt
ku w szkołach średnich i wydziałowych.)

Górski Ludwik. Znaczenie większej własności 
obowiązki większych właścicieli ziemskich 
w Króleetwie. 1 złr. 30 cnt.

K a r t k a  z życia wygnańców polskich na  Sybe- 
ryi, spraw a E ichm illera. 40 cnt.

Krzymuski Edmund. W ykład  praw a karnego, ze 
szczegiilnem uwzględnieni! m ustaw austrya- 
ekich, tom f ,  3 złr.

Langie Karol. Odczyty o kobiecem gospodarstwie 
iomuwem, zesz. I. Uwagi wstępne. 20 cnt., 
II. W yżywienie rodziny. 50 cnt. III. W zór 
taniej kuchni. 20 cnt. IV. O przemyśle do
mowym kobiet. 20 cut.

Leliwa L. P. Credo, historya konferencyi tyszo- 
wieckiej 2 złr.

Loś W. hr. Lydia - Rosyanka , opowiadania po
wstańca. 2 złr.

M i ę d z y  R o i y ą  a N iem cam i, study om wy
snute z faktów znanych , przez wychodźca 
szkół rosyjskich. 2 złr.

Br rzek Józef. Monografia Towarzystwa wzaj. 
ubezpieczeń w Krakowie. 3 złr

R osenblatt Józef W ykład austryackiego procesu 
karnego, część I. z złr.

Skirm untt Konstancya. Dzieje Litwy, opowie
dziane w zarysie , 3 mapami. 1 złr.

Smólski G. Przewodnia illustrow auy po W ie
dnia . jego okolicach z 28 rycinam i i p la 
nem W iednia, w opr. 1 z łr. 50 cnt.

Wolff Józef. Ród Gedymina, dodatki i pop.awki 
'do dzieł K. Stadnickiego. 2 złr. 60 cut.

W s p o m n i e n i a  z żybia wygnańców polskich 
na Syberyi. 60 cnt

Z arański S t. Pierw iastki dziejów ojczystych w 
ich organicznym rozwoju (do r 1543). 1 złr.

Ziemba Teofil. P io tr Ronsard. studyum  z lite ra 
tury XVI wieku. 1 złr. 1614 1 3

Dr Michał Kautmann
w rócił z Am sterdam u i leczy choroby sta
wów, m ięśn i, nerwów, ncw ralgie , atonię 
ktzzek i otyłość zapomocą m ięsienia (M aj- 
sage) według najnowsze; metody Muzgera.

Mieszka na Stradomiu pud Nrem  9, 
przyjmuje od godziny 2 do 4 po połu
dniu. 1613 1 30

Buchalter
korespondujący biegle w polskim i nie
mieckim języku, z chlubnemi świadectwa
mi , poszukuje zaraz posady tu lub na 

prowincyi, lub zajęcia n» godziny. 
Łaskawe oferty w Adm. „N. Refor

my" pod lit. M. N. 1609 1 3

SALON MÓD 
Heleny Telesznickiej

w K ra k o w ie
p r z y  ulicy Grodzkiej , l. 26  , I I  piętro , 
poleca W. Paniom na sezon jesienny i zimowy 

wielki wybór
kapeluszy damskich

dziecinnych, czepków, kwiatów, piór i koronek, 
• w  Ceny najprzystępniejsze- W B  

Polecając rówuioż W. Paniuin swoją praco
wnię sukien i okryć damskich. 1617 1 10 
Zamówi -nia na prowincyę wykonuję najspieszniej. 

M o d y  p a r y s k i e .

Pasy gimnastyczne
kam asze kortow e i rękaw iczk i 

zim owe 1619 l 3
poleca m a g a z y n  r ę k a w i c z  ni czy

F. LUBAŃSKIEG0
Plac Dominikański, l. 3.

Br Jan Zieitt
lekarz  chorób kobiecyeh, 

ordynuje od godziny 3 do 4
przy ulicy św. Jan a , Nr. 8, I piętro.

1620 1 3

Dr Jan Kozłecki
a d w o k a t  k r  aj  o w y

otworzył kancelaryę

w lowym Targu.
______________ 1615 1 4_______________

W poniedziałek d. 18 b. m. o godzi
nie 10 rano odbędzie się w realności 
pod 1. 5, przy ul. św. Jana

licytacyjna sprzedaż
m aszyn do szycia

nowych i uży wanych,
tudzież wszelkich przyborów do maszyn 
po cenie szacunkowei, lub nawet nże j .

1621 1

M a g a z y n  
# Henryka Schwarza
|  w Krakowie, Grodzka, 13,
w poleca

Nowości jesienne i zimowe na 
§ suknie, okrycia i futra.

Materye jedwabne czarne i kolorowe.

( M i ,  Pledy, Kołdry, Dywany, F M i
P łótno, Szyrl yugi, C hustk i do nowa, 

Serwety, Ręczniki.

Gotowe Dolmany, Paletoty, Kostiumy 
Jersey i t. p. isi3 8 o

V  -------------------------
£  Zamówienia wykonywuje spiesznie. Próbki na  żądanie.
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ANTONIEGO JACHIMSKIEG0
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, Nr. 16, 

założony w roku 1825,
poleca na zimę w wielkim wyborze fu tra  krajowe i zagraniczne w najlepszym  gatunku, 
jakoteż gotowe fu tra  męzkie i dam skie najnowszych fasonów, rotundy parnitury , czapki, 
zarękaw ki do polowania itd. Pracownia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie reperacye i 
uskutecznia takowe punktualnie po cenach bardzo um iarkow anych, a mając w ;ym za 
wodzie tyloletnią, praktykę, pozwalam sobie mieć to przekonanie, że mogę wszelkim wy

maganiom  Szanownej Publiczności zad s” ć uczynić. 1618 1
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Nowo urządzona

A p t e k a  „ p o d  Ł w e m “
PIOTRA KROKIEW1CZA

w Krakowie, na Kleparzu, ulica Basztowa, przy plantacyach
(róg Rynku kie^arskiego)

zaopatrzona została w wszelkie najnowsze, najlepsze przyrządy, appa- 
raty, służące do sporządzania najlepszych własności lekarstw i w ogól

ności wszelkich przetworów leczniczych, oraz utrzymuje

tirodki lekarsk ie krajowe i zagraniczne,
perfumerye, kosmetyczne wyroby toaletowe

z pierwszych fabryk chemiczno• kosmetycznych, 
p r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n e ,

W ody m ineralne,
zawsze świeże wprost ze zdrojowisk. 1354 15 20

Dostarczcie żelaza waszej krwi!
Tak mówi pewien stary  lekarz, który swego 

czusu s ta ł na wyżynie umiejętności lekarskiej 
a którego dzieła jeszcze dotąd są niedości
gnione. Jednak jak  to trudno przysporzyć 
krwi że aza, przynajm niej w tym sensie, któ
ry dotąd ucnodził za jedynie i wyłącznie 
trafny  i racyoualny. W szystkie nasze znane 
t. zw. żelazne l e k i , czyli raczej „stalowe", 
jak je zwykle nazywają, mają wielkie niedo 
godności, których tru an o , a  nawet niepodo
bna usunąć , to j e s t , są niestraw ne , e« ró
wnież jest wadą prawie wszystkich „specyal- 
neści żelaznych", które świeżo tak  obficie 
pojawiły się w bandlu. Trudność użycia p ra 
wie wszystkich takich preparatów  leżała i 
leży zawsze głównie w te m , że się trudno 
rozpuszczają i asym ilują w żo łądku ; więcej 
niż p iłow a zażytego żelaza odchodzi bez 
wszelkiej zmiany i jest właśnie przyczyną 
charakterystycznego w takich wypadkach u- 
tru iuienia stolca, co p acy eitó w  często n ap eł
nia obawą. Dalej wszystkie leki żelazne d a 
wne, jak  niemniej w ie li nowych m ają smak 
wstrętny i szkodzą zębom tak dalece, że 
najpiękniejsze zęby już w krótkim stosunko
wo czasie czern ie ją  i b rz y d n ą , i zaczynają 
chorować skutkiem ciągłego stykania się ze 
ślina , zapraw ioną żelazem. W Cołabionem 
traw ieniu, brakb apety tu , rozdrażnieniu ner- 
wowem i bezsenności takie środki żelazne 
sta ją  się znpełr ie bezużytecz li mi, a przecież 
właśnie te  dolegliwości trafiają  się u m ło
dych dziew cząt, c jo .u jąey ch  ua błędnicę w

okresie rozwoju. Żelazo, wyrabiane przez apte
karza F. Schm ieda w Cieplicach, rozpowsze
chnione bardzo w handlu , jest połączone z 
pożywnym ekstraktem  słodowym i z czystym 
sokiem żołądkowym, z pepsyną, diatego n a 
zywa się żelazem  pepsynowen z eastrak tem  
słodowym Jest ono jedynem w swo'm rodzaju 
i sk u tk u , i nie można go dość zaiecić do 
spróbow ania , skoro pierwsze medyczne po
wagi piszą o niern z najchlubniejszem  uzna
niem. Jest ouo lekkie i przyjemne, także dl- 
kobiet i dzieci — po 1 ao 3 łyżek stołowych 
po każdym obiedzie przy  wszelkich form ach 
doiejliw ości tra w ie n ia , w każdym rodzaju 
niedokrewkości i osłabieniu.

Każdy, kto chce swe osłabione ciało wzmo
cnić, każdy, kto swe zdrowe ciało chce utrzy
mać zawsze na równej stopie siły i zdrowia, 
ten niechaj spróbuje ! A stauie się wkrótce 
tak  zapalonym zwolennikiem tego preparatu , 
jak  wielu przed nim. 1207 1 52
Cena wielkiej flaszki I z łr. — małej 65 ct.

, /V  Dla zapobieżeni? podra-
biań bez wartości, każda 

S B  V* flaszka ma na sobif mar- 
7 \  ^  ochronną, jak  tu przed-
f F- stawiono.

Prawdziwe można dosiae prawiu we wszy
stkich aptekach.
W Krakowie w apt. E . Stockm ara pod „ z ło - , 

tym słoniem 1; jj 
„ B ielsku „ Alf. B lnm enthala ; i
„ Lwowie „ Zygmunta Ruckera. I

POJE i RADOMSKI JEamianę i gruntowną napra 
wę maszyn do szycia wszyst 
kich konstrukcyj, chociażby 
nie u ras  kupionych, przyj, 

inujeiny.

Części maszynowe, 
jako to :

igry, cz/łm ki,  izem enie,  ̂
^  oliwę i t. p. ł
^  mamy zawsze w wielkim zapasie. J

“ i  m e c h a n ic y
p rzy  ul. Sław kow skiej l. 1 w Krakoioie, 

zaopatrzywszy swój skład obficie tylko w najlep
sze i naipraktyczniejsze maszyny do szycia, s rze- 
dają takowe na spłatę ratami: tygodniowo I złr., 
miesięcznie 4  złr., gotówką zaś o 10% kaniej.

O w a r a u c y a  5  l a t .
, Ponieważ kilka wypadków już zaszło, że zupełoffe 

nam nieznajomi ajenci, chciwi 25 zysku (gdyż taki procent 
faktycznie pobierają), nie mogąc iutere u swoich prynoypa- 
łów załatw ić, naszej firmy nadużyli i w ten  tylko sposób
swój towar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali; przeto aby położyć tamę dalszym wyzyskiwaniom, 
oświadczamy, iż żadnych a entów nie trzymamy i nic wspólnego z nimi mieć n ie chcemy, gdyż kie
rujemy się tą  zasadą, że najlepszy ajent przedstaw ia się w aobrym  towarze. Tylko liche i niepe 
wne wyroby do rozpow szechnitnia ich, potrzebują ajentów i tan .„ ró w , i tylko za tak ie  25%  p ła
cić można,

Zwracamy uwagę Szm ow m j Publiczności, iż wobep ustawy z dnia 15 marca 1883 wszelką gwarancyę tylko me
chanicy dać mogą, gdyż innym, niefachowym, nie wolno jest utrzymywać choćby n q m oie js tych  warsztatów.

Na żądanie — illnsirowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy „franco".
Z poważaniem

Poje i  R a d o m sk i, mechanicy..1153 21 52

1 Oryginalne

kalosze r osyjskie
w wielkim wyborze

po cenach najtańszych
poleca

M mmJ. ziiS ialiiii
w Krakowie, Bynek, linia A.—B, Sr. 37, 

równ e/. R eichenbergsk ie Irzewiki sukienne i filcowe. W ałeczk i z u a '  
ty  ao drzwi i okien, chroniące od / im n a  i przeciąga. K aftany  m yśliw sk ie  
włóczkowe. Jersey kam ize lk i damskie, ch u stk i, kam asze, szkar- 
petk i, pończochy i t. d. , w wielkim wybor/.e 

Podeszwy filcowe i korkow e para od

" K l o d  b a r d z o  k o r z y a  n e m i  w a r u n -  
l i s i m i  przyjmuję panienki,  uczę zezające 

do Ir.kół, ua mieszkanie i stół. Opieka rodziciel
ska , i onwersaeya fr-ncn ka i niemiecka. Na 
żądanie lekcje Uwepianu pod bardzo umiarko

wanemu warunkami.
W iadom ość: U . i c a  K r u p n i c z a ,  1 O, 

u a  d o l e .  1604 1 3

B ie lizna
10 centów.

d r a  J a g e r a .
1530 5 18
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Z  ni i a  n a  l o k a l u .

Ha5'yi Frau§§
istni jacy od l it kilku przy placu Franciszkańskim , 1. 1%  został 

z końcem września r. b. prze-ni siony na

N
5
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ulicę Grottą, poi 1 U, 1 ń t ą  nad e n t a i ę  Wio. M a s lo is łif i. I  -
Zarazem donoszę, że zaopatrzywszy tenże w najświeższe  

towary, jako t o : matoryały na suknie jes enne, zimowe i balowe’, 
kapelu-ze, sznurów ki, koronki , kwiaty, pióra paryskie i wszelki1 
inne przybory, wchodzące w zakres toalety dam sk ie j , polecam się 
względom P .  T. Szanownych Pań. 1516 9 10

Z m i a n a  l o k a l u . i

JÓ ZEF" R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ui. Foseska Nr. 13

dom W. E . hr. Stadnickiego 
KI lin : Sukiennice Jfr. 46 

poleca wtasnego wyrobu
SKŁAD PŁÓTNA SUROWEGO, W EB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 

płótna n a  prześcieradła bez szwu,
różnokolorow e p łó tn a  na  u b ran ia  dam skie i dziecinne,

płócienne i bawełniane dymki, szyrtyngi, niciane kanafasy 0xfort,
r ó ż n o k o lo r o w e  i  b i a ł e  cL u stR i *lo n o s a ,

RĘCZNIKI, BU LIZN Ę STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 N 'i:R Y Ć , 
bieliznę gotową tnęzka. damską I dziecinną, bieliznę do wyprawy,

zrobioną z najlepszych eatunków płótna i szyrtyngu, 
w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i  l! p. ,

a zarazem  upraszam Szanowną p . T . I uhliczuość , aby zaulaniem  , k'órem  dotąd się11 
cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.

Ręczne za dobroć towaru po jak  najumiarkowańszycb cenach, ośmielam się 
f rosić o łaskaw e względy Szauowuej P . T. Publiczności z poważaniem
1175 31 15 ) Józef R ndolf.
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ciBFicj I  rnptare
ot'/.yma su m snną radę  i cila bazdego przy- 
p: ikn ndpowiciln ą, najlepiej urządzoną opa
skę prz.ciwkilową, za cenę umiarkowaną u l

JUeopoldn B an e ra ,
l i n n d a k t j s t ) /  iv TV i e d n i i i , 

Siadt Kollnerhotfgasse, Nr. 2
Rcpeijacye, p rzerób.i  i t. d. będą szybko 

i dokłiibiie wykonane. Skład i przyjmowanie 
olstalmików na wszelkiego rodzaju bandaże, 
ehi:u!gia/,no przybory gumowa i t d. Pizo 
syf i  A 1 pod dyskrecyą najnowszych gw aran to
wanych prawdziwych paryskich prezerw a
tyw z kauczuku i pęcherza rybiego po 1, 2, 
3, 4 i 5 zł-, za tuzin. Gąbki przezorności 
po 2 i 3 złr. za tuzin. Specyalne wyroby 
gumowe itd. Najlepszy wyrób suspens iryów. 
sztuka od 50 ct. do 1 zli.  60 „t. Doktadny 

cennik przesyła h T  franco i gratis.
‘i600 ‘l 6

1
ora/.
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A. KRÓLIKOWSKI
K r a k o w ie , P la e  D o m in ik a ń s k i , N r . 3,

poleca swój nowo otworzony

Z a k ła d  k u ś n ie r s k i
i przyjm uje wszelkie roboty w zakres jego fachu wchodzące, ręcząc za sumienne i szyb
kie w ykonanie, oraz wszelkie przerobienia i reperaeye z dodaniem skórek lub wierzoliU.

Przyjmuje się także futra do przechowania przez lato, należytość uiszcza się przy 
odbiorze futra z konserwj 1494 7 10

SBU Ceny Jak najniższe. "R|
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SZAMPAN
I I  A L A  d  C*

Jedyny skład dla Zachodniej Galicy! w Handlu Win 
i Delikatesów p .

EDWARDA FUCHSA w Krakowie
p rzy  Głównym  Eynku. 715 85 14

Pralnia angielska!
egzystu jąca od I O  lat.

Niniejszem mam zaszczyt oznajmić S an. Publiczności, ż ;  przyjmuję wszel 
kiego rodzaju bieliznę, j^k: koszule, kołnierzyki, mankiety i t. d.

Suknie, firanki (ods'awia się zupełnie jak nowe) 
do prania i  czyszczenia na sposob angi lski.

N a żądanie wykonywa się zamówienia w 13 godzinach. ‘ ©
Dla pp. o t ic e ró w  1 studentów c en y  z n a c z n ie  z u iż o n e . 4

Ręcząc za elegancyę i dokładność w wyKonaniu, polecam się łaskawym  względom ii
z szacuukiem  .(

R o za lia  R ech t t
11Ł>2 23 104 ul. Grodzka 1. 9— 11, w podwórcu na dole. 4

Przyjmuje się również dziew częta dc nauki prasow ania. ' D l i  „

Biuro lomisowe dla chmielu
Karola Wolt*

Wiec Saaz
II. Franzensbriickenstrasse. 3. Bohmen.
poleca się do komisyjnego zakupna i sprzedaży wszelkich gatunków 

chmielu pod najkorzystniejszemi warunkami. 1275 9 10

l 3 £ ‘

Magazyn i  pracow nia  
konleltcyj dam skich

I;od fi1 mą
CIEHULSrG i G0NIAK0WSKI 

w Krakowie, ulica Bracka, G, 
poleca

O k ry ć .  
P ła s z c z y .  
P a łe io t ó w .
vo‘ m a iió  i ' 

Ż a k ie t ó w .
Zamówienia na ko itlumy, w ierzchy do 

fu te r  i t. p wykonuje w jak  najkrótszym
czasicr  1317 15 0

Ceny umiarkowane.

Skład srebra chińskiego
oraz wielki wybór

s a m o w a ró w  tu ls k ic h ,  k a lo s z y  
r o s y js k ic h  1 a u g ie lsk le fr

poleca 1527 5 5

S .  I ^ a a e l
Kraków, ul. Floryańska, Nr 4

Zamiejsi,,we obstalunki wysyła się odwrotnie 
za zaliczką. Towary daje się na  spłaty.

0  M o <1 e 1 e p a r y s k l e .  Q
2  MA G A Z Y N  MÓD J

ALEKSANDRY
AM0¥SKIEJ|

r ą  Siikiuuuiee, 1. 19, ga
w f  poleca na sezun jesienny i zimowy —
V  Kitpeliiszc dam skie V

wielkim wyborze, pióra strusie  I f a n - ^  
t t k  tazyjne, oraz
^  kw ia ty  parysk ie

po cenach bardzo przystępnych.
B  Przyjmuje również zamówienia ua s n - 0

«kilie damskie, wykopywując cakowe^em 
z gustem i elegancyą. 1 .35 5

^  M o d e l e  p a r y s k i e .  ^

128 36 55

W ODm Om

Setki iizuau!
W ypróbowanych i za naj
lepsze uznanych c. k. uprz 
zegarów dostać można je 

dynie u fabrykanta
W . K d llm era

w  W iednia, 
I X , Sernitengasse, 1 
Pracow nia nowych zega- 

rów I napraw .
Proszę ruu mięszać ino oh 
zegarów, które są uznm o 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zw-yczaj- 
nem i wyrobami, z innych 

stron zalecanem i. 
Cenniki na żądanie darmo.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


